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irt min. Gurtiusa. 


Nasza ankieta w Sprawie radja lwowskiego. - Bolesna 

iragedja w domu lekarza. - Fałszerstwe banknotów 50- 

funtowych. - Trzy zamachy samobójcze. - Zbrodniczy na- 

Bad w egredzie Kościuszki. - Posterunkowy pcńniety wła- 
snym bagnetem. - Pożar w Buczałach. 


W kawiarni „LOUVRE“ Lwów, ul. 3-Maja szorem fenomen. program KABARET 
DAR HONOROWY M. WARSZAWY | | Z Pij szczan. 


DLA DYGASA. 

Warszawa, 13 maja. (PAT.) Z oka- Mimo obniżenia opłat paszportowych, 
zji zbliżającego się jubileuszu 25-let- udziela Zarząd Zdrojowy także nadał w 
niej pracy scenicznej Ignacego Dyga- bieżącym roku dotychczasowe ulgi i zni- 

żki. Inform.: ustn. Apteka Mikolascha, 


sa magistrat postanowił przyznać zna- ' 
komitemu śpiewakowi jednorazową do- Lwów, pisemn. Biuro Piszczany, Cieszyn. 
3528 
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tację w kwocie 15.000 zł. 
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CHóR ŁOTEWSKI W WARSZAWIE. 
Warszawa, 13. maja (PAT) Przybvł 
do stolicy słynny chór łotewski, pod kie-' 
rownictwem dyraktora  Reitersa. Chór 
pcwitany został przez przedstawicieli 
polskich związków  śpiewaczych, które 
otoczyły gości łotewskich serdeczną ko- 
leżeńską opieka. O godz. 12, chór został 
przyjęty przez Pana Prezydenta Rzplitej 
na Zamku 


PROCES O SPADEK PO J. I. KRA- 
SZEWSKIM. 
(Od Wasżero noresponenta.) 
i Warszawa, 13. maja. (st). W wy- 
aziale cywilnym sądu warszawskiego | 
rozpałrywana jest sprawa spadka po 
Józefie Ignacym Kraszewskim, Spadek 
tem W postaci wielkiej wantości zbiorów 
hibljograficznych i historycznych zma- 
lazł SIę w posiadaniu wnuka wietkie. 
go pisarza p, Józefa Kraszewskiego, 
który perlraktował z zarządem zbio- 
rów państwowych o ich sprzeiłaż, — 


== | 


NADZÓR NAD DZIAŁALNOŚCIĄ 
KOMUNISTÓW W STANACH 


Przeciw p. Józefowi Krasziawiskiemu ZJEDNOCZONYCH. 
wystąpiła córka Ignacego Kraszew- że he i Waszyngton, 13. maja. (PAT.) 
skiego, a ciolka pozwanego Strzembo- ka ZŁĄ i LB. ;. Praewodniczący komisji regulumino- 


rze 
+ 


wej senatu Snell wniósł projekt re- 
zolucji powołującej do życia specjal 
p ną komisję dla nadzoru nad działal- 

BONŻUAN — KOBIETA. | nością komunistów w Stanach Zje- 
(Do artykułu na stronie 10-tej). | dnoczonych. . 


szowa, domagając się udziału w spad- 
ku. Zbiory były przekazane bratu po- | 
wódki Franciszkowi  Kraszewiskiemu, 
który zmarł. Następnie spadek prze- 
„ szedł w ręce p. Józefa Kraszewiskiego. 


bokój do smiadań, handsi delikatesów M. Ballaban, Halicka 21 
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Syzyfowe 
prace. 


Lwów, 14. maja. 

Zebrała się na wiosenną sesję Ra- 
da Ligi Narodów wśród nader zniko- 
mego zainteresowania ze sirony opi- 
nji publicznej. Dziennikarze, zgroma- 
dzeni w sali obrad, nudzą się. Sesja 
bowiem obecna prawdopodobnie ża- 
dnych uchwał nie poweźmie, lecz o- 
graniczy się do uporządkowania i 
przygotowania materjałów dla naj- 
bliższego Zgromadzenia. O ile przy 
sposobności zjazdu w Genewie będą 
prowadzone jakieś rozmowy przez 
ministrów spraw zagranicznych, to 
nie w gmachu Ligi i nie publicznie. 
Czyłi brak zainteresowania można na 
ogół uznać za usprawiedliwiony. 

Oczywiście nie wynika z tego, że 
w Europie nic się nie dzieje. Prze- 
ciwnie, dojrzewają wypadki, które 
kiedyś na najcięższą próbę wysta- 
wią Ligę Narodów, jej ideologję i 
autorytet. Poza Genewą, gdzie ponie- 
kąd obowiązuje powściągliwość i o- 
ficjalny uśmiech optymizmu, wygła- 
sza się wiele pogladów prawdziwych, 
choć przykrych. Wystarczy tu wska- 
zać chociażby na ostry występ Gran- 

iego przeciw Francji, lub ostatnią 
mowę Mussoliniego, tchnacą prochem 
i groźbami. Dojrzewa konfiguracja 
międzynarodowa, blokowana pod zna 
kiem ogólnej „rewizji“ granic i „na- 
prawienia niesprawiedliwości” Trak- 
tatu Wersalskiego. Ale te sprawy nie 
wchodzą na porzadek dzienny obrad 
Ligi. Dekłamując o pokoju i ideałach 
paneuropejskich, udają ci czcigodni 
mężowie stanu, że nie dostrzegają 
wielkich przemian, prowadzących w 
prostej drodze do obalenia obecnego 
porządku. Są wobec nich bezsilni. 

W ten sam sposób, w jaki punk! 
ciężkości prac genewskich przeniósł 
się z jawnych posiedzeń do prywat- 
nych apartamentów polityków, euro- 
pejska polityka przesunęła się w 
kierunku tajnej dyplomacji. Ona 
stwarza gwarancję bezpieczeństwa, 
ona konstruuje nowe sojusze zaczejw 
ne i do niej należeć będzie ostatnie 
słowo o pekoju. Po nadziejach, towa- 
rzyszących narodzinom Ligi Naro- 
dów, po generalnym akcie skruchy, 
wykonanym przez narody, skrwawio- 
ne w ostatniej wojnie, po potępieniu 
wszystkiego, co nie jest jawne i poko- 
jowe, należałoby dziś powiedzieć: 
niestety! 

Dla nas obecna sesja Rady Ligi 
Narodów nabrałaby pewnego znacze- 
nia, o ileby zostały tam poruszone 
sprawy, związane z polsko - niemiec- 
kim traktatem handlowym. Jakkol- 
wiek bojowa podwyżka ceł agrarnych 
została przed Ligą Narodów zaprote- 
stowana, to jednak jest wysoce pra- 
wdopodobne, że dyskusja na ten te- 
mat ograniczy się do osobistej roz- 
mowy inin. Zalewskiego i Curtiusa. 
Czego możnaby po tej konferencji o- 
czekiwać? 

Stanowiska obu rządów w spornej 
sprawie są rozbieżne. Rząd nasz u- 
ważu (i słusznie), że nowe cła unie- 
możliwiają wykonanie traktatu, po- 
zbawiając stronę polską głównych 
korzyści, jakich spodziewała się w 
zaniian za swe ustępstwa. Natomiast 
rząd niemiecki sądzi, że był w pełnem 
prawie, podnosząc cła, i że zarządze- 
nia jego nie mogą być przeszkodą 
do ratyfikacji traktatu. Równocześnie 


+GAZETA PORANNA” 


WALAI 
W ic DJACH. 


Londyn, 13. maja. (PAL.; Kore- 
spondent Daily Mail donosi z Bom- 
baju, że całe miasto Skolaipur znaj- 
duje się w rękach powstanców. 

Sholapur, 13. maja. (PAT.) Miej- 
secowe wybitne osobistości próbowa. 
ly utworzyć własną administrację, 
mianując urzędników do załatwiania 
drugorzędnych spraw oraz ogłasza- 
jąc nowe przepisy handlowe, sprzecz 
ne z obowiązujaącemi przepisami. 

Skolałpur, 13. maja. (PAT.) We 
ska angielskie pod dowództwem puł- 
kownika Paze przypuściły szturm do 
miasta i zajęły je mimo zaciętego o- 
poru przeciwnika. 

Sholalpur, 13. maja. (PAT.) Pró- 
ba weo=wadzenia własnego zarządu 
trwałe bardzo krótko, natychmiast 
bowiem po uroczystem ogłoszeniu 
stanu wojennego, władze wojskowe 
objęły straż w całem mieście, roz- 


pozorny Sukces Home 


jobytem 


U 
"miasta. Aresztowano 6 osób. 


z dnia 15. maja 1930.. 


mieszczając kulemioty oraz wznosząc 
barykady w punktach strategicznych 


ARESZTOWANIA. 
Kalkuta, 13. maja. (PAT). Dziś ra- 
no wskutek rewizji, dokonanej w głó- 
wnaj kwaterze członków Kongresu, a= 


m Piwsłańcy zd byli mia- 
sto S$ mlaipur, ale woj- 
Ska 'ząd.we cdpary „e 
z powrotem. 
resztowano około 80 osób, oskarżonych 
o włóczęgostwo, podkurzanie iio gwal- 
tów i morderstwa. 
SKAZANIE ABBASA TYABJI 

Bombaj, 13. maja. (PAT). Areszto 
wany wczoraj Abbas Tyabfi, skazany 
został na 6 miesięcy więzienia, 


Orędzie wicekróla do ludności 


RZĄD INDYJSKI NIE WYRZEKŁ 


Londyn, 13. maja. (ATE). Wiceknól 
ogłosił ©rędzie do ludności w którem 
wsikazuje, że rząd angielski opracowu- 
je szereg reform «lia Indji i że Gandhi 
przez swą «dmowę wzięcia udziału we 
wspólnej konferencji anglo-hinduskiej, 
stracił sposobność, która może już wię- 
c2j nie powrócić, pozytywnej wspól- 
pracy nad dziełem reformy ustroju In- 


IW gracsiasich 


CO 0 TEM PISZE FRASA WARSZAWSKA, 


Warszawa, 13. maja (PAT) Kmnen- 
tując rezultaty wyborów śląskich „Ka- 
rier Por.“ pisze: Jeżeli chodzi > Niem- 
ców, to' korzystniejszy dla wynık wy- 
borów obecnych pochodzi stad, że gdy 
w r. 1928 głosowało ich 52%, to obecnie 
stanęło do urn wyborczych 100%. Pcza- 
tem mieli oni jedną listę wyborczą, vod- 
czas gdy stronnictwa polskie były roz- 
bite. Pozatem w wielu fabrykach wvwie- 
rano nacisk na robotników Polaków, 
grożąc im wydaleniem, jeżeli nie odda- 
dzą swych głosów na kandydatów Niem- 
ców. Gdyby Niemcy głosowali chesnie 
tak, jak w r, 1928. to liczba ich manda- 
tów byłaby o wiele niższa, niż wówtzas. 
Krótko mówiąc, rzakamw 


triumf Niem- / 


ców jest w gruncie rzeczy utraia ich sta- 
nu posiadania w porównaniu z wybsra- 
mi poprzednimi. 

„Gazeta Polska“ pisze: Klęska Niem- 
czyzny wystąpi w całej pełni, gdy zesta- 
wimy cyfry wykazujące, iż po okresie 
rozkwitu traci oną grunt na Śląsku za 
rzadów wojewody Grażyńskiego. Gdy 
w r. 1926 Niemcy zdobyli 41% głosów, a 
w r. 1928 35.4%, to obecnie zdobyli z 
trudem 21.1%. W porównaniu zatem z 
wyborami z r. 1928 procent głosów nie- 
mieckich zmniejszył się o 1.3%, `v poró- 
wRaniu zaś z rokiem 1926 o 6.99%, co o- 
znacza zmniejszenie się z górą o 1/5 nie- 
mieckiego stanu posiadania z r. 1926. 


[. Podkargaehi Raid motocyklowy MAM. 


Lwów —Jaremcze—Lwów. 
przyniósł znowu generaline zwycięstwo metocyklem 


ARIEL 


na 23 maszyn startujacych, w tem ośm różnych marek fabrycznych, 


Ariel od- 


nosi bezwzględne zwycięstwo we wszystkich kategorjach 


kat. 
kat. 
kat. 
kat. 
kat. 
kat. 
kat. 
kat- 


250 ce. 
500 ce. 
560 cc. 
500 ce. 
500 cc. 
500 cc. 
500 ce. 


250 cc. 1) Szablowski Jan na Arielu, 

2) Inż. Mokrzycki Antoni na Arielu, 

solo 1) Muszyński Zbigniew na Arielu, 

solo 2) Rudawski Tadeusz na Arielu, 

solo 3) Inż. Łuszczyński Roman na Arielu. 

solo 4) Fichtel Leopold na Arielu, 

z wózkami 1) Rudnicki Rościsław na Arielu, 

z wózkami 2) Twardijewicz Włodzimierz na Arielu. 


Startowało ogółem 23 maszyn, w tem 8 Arieli. 


Przybyło do mety 16 maszyn, w tem 8 Arieli. 


4643 


pośrednio imputuje, że rząd polski 
rozmyślnie ysuwa swe objekeje, 
pragnąc przez odroczenie ratyfika- 
cji traktatu pozbyć się kłopotu, jalą 
mu sprawia zwołanie Sejmu i prze- 
prowadzenie uchwały ratyfikujścej. 

Trudno odnaleźć kompromis, mo- 
gący oba te stanowiska uzgodnić. Wy- 
daje się raczej, że z przyczyn, nie le- 
żaących w kompetencji dyplomatów 
obu państw, normalne współżycie go- 
spodarcze polsko - niemieckie jest 


| 
| 


wciąż jeszcze rzeczą przedwczesną. 
Oba organizmy gospodarcze nie doj- 
rzały jeszcze do wzajemucgo znosze- 
nia się. a tem bardziej uzupełniania 
Na to zaś nie zaradzą ani poufne ro- 
zmowy, ani nawet interwencja Ligi. 

Działa tu wszechmeene życie, to 
samo, na którego nurtach ostatecznie 
i mimo odmiennych programów 
bięrnie płynie dostojny areopag Ligi 
Narodów. 

cj 


SIĘ PROJEKTU NADANIA INDJOM WOL- 
NOŚCI ` c 


dji. Orędzie stwierdza dalej, że władze 
uciekly się do ostrych kroxów jedynie 
z konieczności. Tem niemmiej jednak 
rząd nie wyrzekł się projektu naltania 
[ndjom wolności. W dmiu 20, paździer- 
nika zbierze się w Londynie kanieren- 
cja, na której przedstawiciele lmdji bę- 
dą mieli mośmość wypowiedzenia 
swych pogłądów. Jednem z najważ- 
niejszych zagadnień jest wzajemne u- 
kształtowanie się stosunków pomiędzy 
mniejszością a większością w przy- 
szłych autonomicznych Indiach. 


WYMIANA DEPESZ MIEDZY 
WARSZAWĄ A BURARESZTEM. 

Warszawa, 13. maja. (PAT.) W 
związku z rumuńskiem świętem ną- 
roddowem odbyła się wymiana de- 
pesz między Prez. Rzpltej a regencją 
rumuńską. 


—0O—ni 
WĘWIERSKI MINISTER OŚWATY NA 
AUDIENCJI U KARDYNAŁA KAKOW- 
SKIEGO. 

Warszawa, 13 maja. (PAT.) J. E. 
ks. kardynał Kakowski przyjął dziś na 
specjalnej audjeneji ministra oświaty 
królestwa węgier barona Klebelsber- 
ga. 

Warszawa, 13 maja. (PAT) Wę- 
gierski minister oświaty  Klebelsberg 
opuścił Warszawę. Na dworcu, głów- 
nym żegnali ministra  Kiebelsberga: 
minister W. R. i O. P. dr. Gzerwiński, 
członkowie poselstwa węgierskiego 0- 
raz wyżsi urzędnicy Ministerstwa W. 
R. i O. P. i Ministerstwa S. Z, 

Na 
ZGON KS. B(SKUPA LISINCKIEGO 

Cieszyn, 13. maja. (PAT.) Dziś 
około godz. 1 w nocy biskup śląski 
ks. Dr. Lisiecki zmarł nagle na udar 
sercowy. Śmierć nastąpiła w czasie 
snu. 


———— 
NOWY POSEŁ ŁOTEWSKI PRZY- 
BYŁ DO WARSZAWY. 
Warszawa, 13. maja. (PAT.) Dziś 
o godz. 7 rano przyjechał do Warsza- 
wy z Rygi nowomianowany minister 
pełnomocny Łotwy dr. Grosswald. 


MAJOR KUBALA ZOSTANIE PRZE- 
NIESIONY DO WARSZAWY. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 
Warszawa, 13. maja. (s). W związ- 
ku z zagrażającą mgr. Kubali utratą 
władzy w prawej ręce, spowodowaną 
zmamą katastrofą podczas lotu nad 
Atlantykiem, mjr. Kubala zostania 
przenieciony ze Lwowa do Wamzawy, 
aby móc poddać się odpowiadam za- 
biegom lekarskim, Mim. Kubala będzie 
pełnił służbę w instytucie badań lotni- 

czych w. Warszawie, 
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podobieństwo 1: 1. 


Niniejszem zamawiam 


ac FS ii Imię i nazwisko . 


Amerykanie głoszą: 


stwowa Loterja Klasowa. Drobna kwota 10 łytych (ceny losów: 
otwiera każdemu wrota do głównej wygranej 750.000, 350609, 250 06), 150 000, 100. GOO. 80 000, 75. 000, 60.009, 50.000, 


Co drugi los wygrywa! 


„NADZIEJA“, 


do I. klasy. Należytość w kwocie zł.. . . 


„GAZETA PORANNA” z dnia 15. maja 1930. 


gaii szczęście w życiu- znaczy korzystać z nadarzającej się szczęśliwej 
kezji. Taką sposobność zd b;cia mają ku i zamożności dae właśne Pań- 
połówka — zł. 20, caty 


ćwiartka — sł. 10. 


40.000, 25.000, 15.007, 10.000, 5. 000 it d. na ogólną eumę 


32 miljony złotych 

tak, że jeśli ktoś kupuje dwa losy to może z niemal mtema- 

tyczną pewnością oczekiwać wygranej, bowiem istnieje prawdo- 

Wybrać należy kantor, mający ogólnie najwięk:zą sumę wygranych. Kantorem tak.m, który jest 
najwiąkszą i najszczęśliwszą K. lekturą w kraju jest 


we Lwowie, przy ul. Sykstuskiej nr. 6 


zwłaszcza, że długoletnie a WE wykazało, iż graczom tego kantoru sprzyja state n'ebywałə szczęście. Od szeregu 

lat wypłaca „NADZIEJA* w każdej bez wyjąt u Loterji głiwr | wygrane, 'd atego bezsorzecznie zasługuje ua miano naj- 

szczęśliwsze z0 kantoru Loterji. Tysiące ludzi wzbogaca roc rocznie zakupienie losów Loterji Państwowej. 
„NADZIEJA znana jest w całym kraju z swej solidnoś i i 8 ruiuiatrości w zał.tw.aniu ki enteli. 


Ciągnienie '-ej Klasy odbąd : sie się już 17.i 19. b. m.! 


. losów całych po zł. 4 *— 


a . . o 


eo a 


a ... |. o 


łosów połówek po zł. 20.—, 


a Fe, s 


Ponieważ popyt na szczęśliwe losy ko ektury „NADZIEJA jest kolosalny, należy już dziś wystosować zamówienie nast pu ącej reści: 
uiszczę "w miast po otrzymaniu les w błankiet*m P. K. 0, o którego załączen e do losów 
„ . Dokładny i czytelny aires:. . . . 


.... . . » 


— zł 40 


Kol:kturąa 


losów óćwia:tek po zł. 10—. 


....... . e 


Ukłon kurtuazyjny 


w e min. Zaleskiego. 


mim. Gurtiusa. 


FEOFEOFEIEFĘJĘCCEJ aa 


Berlin, 13. maja. (PAT.) Biuro 
Wolffa ogłasza wywiad, udzielony 
prasie przez ministra spraw zagra- 
nicznych Curtiusa. Na wstępie Dr. 
Curtius podkreślił, że serdeczne 
wspomnienie, jakie prezydujący o- 
statniemu zgromadzeniu Ligi, mini- 
ster spraw zagranicznych Polski Za- 
leski, poświęcił zmarłemu ministro- 
wi spraw zagranicznych Rzeszy Stre- 
semannowi, przyjęte zostało przez o- 
pinję niemiecką z nadzwyczajną sym 
patją. Podkreślając, że dzięki licz- 
nym konierencjom międzynarodowe 
prace Ligi Narodów ustąpiły w ostat 
nich kilku latach na plan dalszy, mi- 
nister wyraził radość, iż kierownicy 
polityki zagranicznej poszczególnych 
państw na obecnej sesji Rady będą 
mogli oddać się bardziej zadaniom 
związanym z właściwym zakresem 
prac Ligi. Dzięki iemu właśnie »- 
brady genewskie spotkać się muszą 
a większem zainteresywaniem. Od 
chwili wstąpienia do Ligi Narodów 
w r. 1926 Niemcy dźżyły zawsze do 
pogłębienia idei zrzeszenia narodów 
i udoskonalenia prac Ligi. Minister 
Curtius oświadczył gotowość konty- 
nuowania dzieła Stresemanna. Za 
rzecz konieczną uważa Dr. Curtius 
większe niż dotychczas poparcie 
sprawy rozbrojenia, wyrażając ubo- 
lewanie, iż następne posiedzenie ko- 
misji rozbrojeniowej Ligi odbyć się 
ma dopiero w listopadzie. 


POSIEDZENIE RADY LIGI NARO- 
Dów. 

Genewa, 13. maja. (PAT.) Szwaj- 
carska Agencja Tel. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Rada Ligi Narodów o- 
mawiała tylku pewne drugorzędne 
zagadnienia, związane z pracami mię 
dzy innemi komisji w sprawie zwal- 
czania handlu kobietami i dziećmi 
oraz komisji dla przyspieszenia ra- 


|EOONONEDDENDEN 


TEL. 57—73. TEL. 44—64. 


Tadeusz Witek 


pl. Halicki 2, Lwów, Ratowskicgo 1 
poleca: POŃCZOCHY, SKARPETKI, RẸ- 
KAWICZKI BIELIZNĘ DAMSKĄ, APA- 
SZKI, SZALE JEDWABNE po cenach 

konkurencyjaych. 3847 


tylikacji międzynarodowych układów 
i konwencyj, zawartych pod auspicja 
mi Ligi Naredów. 

Genewa, 13. maja. (PAT). Na po- 
ufnem posiedzeniu Raña Ligi Nardiów 
mianowała jako następcę dra Kastia, 


Curtius u 


Genewski fl 


Przypomnizł sobis o SŚtreze: 
mannie i zapewnia że pr gnie 
k:.ntynuowaeć jego dzieło. 


irt 


który wystąpił z komisji mandatowej, 
dra Ruwpela, jddnego z najlepszych 
znawców spraw Kolonjałnych w Niem- 
czech, czionka stałej komisji mamda- 


| towiej Ligi Narodów. 


GŁÓWNYM PRZEDMIOTEM ROZMOWY BYŁO ZAGŁĘBIE SAARY. 


Genewa, 13. maja. (PAT). We 
wtorek popołudniu Briand przyjął nie- 
mieckiego ministra spraw zagranicz- 
nych Qmriimsa celem omówienia z nim 
różnych zagadnień politycznych. Jak 


słychać, sprawa Zagłębia Saary była 
głównym przedmiotem rozmewy. W 
związku z tem zwracają uwagę, że 


Gurtius przed rozmowa z Briardom 


przyjął deiegację Zagłębia Saary, pro- : 


wadzoną przez radcę handlowego Roe- 
chiinga, która przedstawiła ministrowi 
różnorodne skargi ludności Zagłębia 
Saary. W południe Briand przyjął Hen- 
derzona i Grandi'ego. Przy tej sposob- 
ności trze; mężowie stanu prowadzili 
w duiszym ciągu rozmowy na temat 
probiematów, związanych z ich flo- 
tami. 


Sieny Żiedneczere CUToBy 


SZCZEGÓŁY MEMORJĄŁU BRIANDA, 


Beriin, 13 maja. (PAT) Prasa ber- 
lińska podaje szczegóły memozjałn 
Brianda w sprawie znanego projektu 
Stanów Zjednoczonych Europy. Memo- 
rjał abejmować ma 10 stron pisma ma- 
szynowego i ma być ogłoszony w przy 


| szłym tygodniu w Paryżn, jednocze- 
śnie zaś ma być wręczony poszczegól- 
nym rządom. Memorjał składa się ze 
wstępu, omawiającego konieczność 
"wzajemnego zbliżenia między państwa 
| mi enropejskiemi, oraz z trzech części: 


PARGELE 


w większym kompleksie przy ulicy Zielonej obok rererwoarów wodocią- 
gowych, szczególnie nadające się na kooneraływy 


sprzedania pi 


WSPANIAŁE POŁOŻENIE SŁONECZNE. 
Na miejscu do budswy cema, piasek, woda. — Elektryka w pobliżu. 


(0 


Niskiej conie 


Prócz tego w pobliżu miasta przy ulicy Karpackiej (boczna Zielonej) 
parcele na kamienice, 


Wiadomość: adw. dr. EigenjuszFulyma 


Sykstuska 22. 
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pierwszej — zasadniczej, drugiej — 
gospodarczej i trzeciej — politycznej. 
Część gospodarcza pod względem obję- 
tości najmniejsza, oparta zostala wy- 
łącznie na znanych ideach byłego mi- 
nistra francuskiego T+onchrera, który 
już na konferencji gospodarczej w r. 
1927 odgrywał wielką rolę. Chodzi w 
tej części o znane projekty utworzenia 
karielów enropejskich, w szczególno- 
ści kartelu węglowego, następnie zař 
o ogólne.europejskie organizacje rolni- 
cze, zwłaszcza dla gospodarki zhożo- 
wej. Mowa jest również o wprowadze: 
nin wspólnej monety enropejskiej, spe- 
cjalnte dia podróżujących, oraz o ulas 
twieniach paszportowych 

pał SZT 
ROZPORZĄDZENIE 0 POSTEPOWANIU 

CELNEM. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 13. maja (Z) Z dniem 1, 
czerwca wchodzi w życie rozporządzenie 
Ministra skarbu o postępowaniu cehiem, 
Rozporządzenie to składa się z 4 głów- 
nych rozdziałów, dotyczących przywozu, 
wywozu, warunkowego przywozu i wy- 
wozu oraz przewozu przez polski obszar 
celny. Nowe rozporządzenie uchyla do- 
tychczasowe rozporządzenie w tej dzie- 
dzinie. Rozporządzenie powyższe  jesł 
owocem poważnych prac i skaordynowa- 
niem wszystkich dotychczasowych prze- 
pisów celnych. Wprowadzono dla jasno- 
ści szereg poprawek i uproszczeń zwła- 
szcza w dziedzinie formalności przy (d- 
prawie towarów, wywożonych zagranicę. 
Rozporządzenie to będzie miało duże 
znaczenie praktyczne i ułatwi pracę per- 
sonalowi urzędniczemu jak i zainterosot 
wanemu w sprawach celnych kupiectwu. 

—— 
ZAKOŃCZENIE KONGRESU 
, EUCHARYSTYCZNEGO. 

Tunis, 13. maja (PAT) Pielgrzymka 
polska zwiedziła okolice Tunisu. W nie- 
dzielę. mszę Św. za uczestników piel- 
gizymki polskiej odprawił ks. biskup 
Kubicki. Kongres eucharystyezny w Kar- 
taginie zakończył się wielką procesją, w 
której wzięło udział około 100.000 osób, 
Wśród delegacyj międzynarodowych, 
biorących udział w procesji, była też ce- 
degacja polska, cv dało okazje Jo yra- 
cych manifestacyj na rzecz Polski. Wie- 
czorem odbyło się na statku przyjęcie na 
cześć ks. kardynała prymasa Hlonda. 
Przy tej okazji wysłano depeszę i» Ojea 
św. z życzeniami. Przemawiali biskup 
OQkuniewski, dyr. Janicki i inni, 

———— 
ESKADRA AMERYKAŃSKA 
W POLSCE. 
AGA A 18. maja. (st). We who- 
20. maja przyleci do Warszawy 
x amerykańskich samolotów bo- 
jowych rónych typów, która odwiedza 
kraje europejskie. 
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WIZYTA SZEFA SZTABU FINLANDZ- 
KIEGO W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 13. maja. (st). W po- 
niedziałek, 19. maja przybywa do 
Warszywa pułk, Wallenius; szef szła- 
bu gen, armji finlamizkiej w tawarzy- 
stwie mjr. Traymera, zastępcy Szefa 
oddziału II. finlandzkiego sztabn gen. 
Pulk. Wallenius przybywa do Polski 
w celach kurtuazymych złożenia wi- 
zyty armji polskiej. W Warszawie za- 
bawi kilka dni jako gość gen. Piskora, 
szefa sztabu głównego. 


BANK WYPŁAT MIĘDZYNARO- 
DOWYCH. 

Bazylea, 13 maja. (PAT.) Dziś ra- 
no prezydent Banku Rzeszy dr. Luther 
i gubernator Banku Francuskiego Mo- 
reau, jak również inni członkowie Ra- 
dy administracyjnej Banku wypłat 
międzynarodowych odjechati z Bazy- 
lei. Prezydent Banku Mac Gerrah oraz 
inni członkowie dyrekcji Banku pozo- 
stali w Bazylci, ażeby przeprowadzić 
ostatnie prace przygotowawcze do ob- 
jęcia zarządu Banku w dnin 17 b. m. 
Pobory generalnego dyrektora Banku 
ustalono na 150.000 fr. rocznie, pobo- 
ry prezesa Rady administracyjnej na 
250.000 rocznie. 
MIĘDZYNARODÓWKA ZWOŁANA 
ZOSTAŁA NA R. 1931 DO WIEDNIA. 

Wiedeń, 13 maja. (PAT) „Arhbei- 
ter Zeitung” donosi, że komitet wyko- 
nawczy H międzynarodówki uchwalił 
zwołanie międzynarodowego kongresu 
socjalistycznego z końcem lipca 1931 
do Wiednia. 


POSTULATY ARTYSTÓW 
- TOWYCH. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 13. maja. (st). Aktorzy, 
pracujący w kawiarniach, variete, ki- 


KABARE- 


nach, dancingach, restauracjach itd. 
domagają się obecnie za pośredni- 
ctiwem swojego związku mwewych wa- 


runków pracy. Ządałę wprowadzenia 
produkcyj wokalnych w języku pol- 
skim oraz występów  choreograficz- 
mych, zredukowania udziału aktorów 
zagranicznych do 50% w programach, 
usunięcia „,voriamcerzy'* od conferen- 
cierki i powierzenia faj aktorom, wy- 
nagrodzenia w dni, w których produk- 
cje są pwlicyjnie zakazane, udzielania 


aktorom stałych mieszkań ma czas 
produkcji w danej imprezie, 
o 
ZAGADKOWE ZABÓJSTWO (W MO- 
SKIWIE. 


Ryga. 13 maja. (A. T. E) W Mo- 
skwie został zabity w okolicznościach 
tajemniczych dowódca pierwszego puł- 
ku strzelców Rogaczow. „„Wieczernia- 
ja Moskwa“ zamieszczając wiadomość 
o śmierci Rogaczewa, twierdzi, iż zo- 
stał on zabity przypadkowo przez je- 
dnego z kolegów przy manipulowaniu 
z rewolwerem. Rogaczow był jednym 
z oddanych Stalinowi dowódców mo- 
skiewskiej dywizji proletarjackiej, któ- 
ra, jak wiadomo, stanowi najpewniej- 
szy oddziął armji sowieckiej i pełni 
służbę garnizonową w Moskwie, 

—— 
OKRADZIONY LEKARZ. 

Warszawa, 13 maja. (PAT.) Wczo 
raj na dworcu głównym okradziono 
lekarza wrocławskiego, prof. Georga 
Francka, który przybył tu we czwar- 
tek, wezwany do chorego. Prof. Fran- 
ckowi skradziono 1000 marek niemiec- 
kich, które otrzymał jako zwrot ko- 
sztów przejazdu i honorarjum lekar- 
skie. 

| | 


„GAZETA PORANNA" z dnia 15. maja 1930. 


Urzędowo dozwolona 


ZUPEŁNA WYSPRZEDAŻ 


towarów jedwabnych z powodu likwidacji tegoż złu u ficmy 


STRUM Lwów, Boimów 9. 
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Międzynar. kongres Górników w Arakowie 


DRUGI DZIEŃ OBRAD. 


Kraków, 13. maja. (PAT). W dru- 
gim dmiu po posiedzeniu egzekutywy, 
obrady plenarne międzynarodowego 
kongresu górników. zagaił o godz, 10 
przed południem mposeł Stańczyk, któ- 
ry na wstępie zakomunikował zebra- 
nym wiadomość 6 katastrofie, jaka w 
w dniu wczorajszym wydarzyła się na 
kopalni „Concordia" na Śląsku nic- 


mieckim, której ofiarą padło 9 górni- 
ków. Famięć ofiar katastrofy zebrani 


uczcili przez powstanie, a następnie 
na wniosek przewodniczącego posła 
Słańczyka uchwalono wysłać te!egra- 
my kondolencyjne rodzinom ofiar, 

Z kolei przemówienie powitalne wy- 
głosił przedstawicie! międzynarodowej 
federaciji transporiowców, a mastępnie 
poseł Liebermańm powitał kongres w i- 
mieniu F. P. S: 

Na wstępie olyad przewodniczący 
zawiądomil uczestników kongresu o 
zmianie porządru dziennego, ze wzglę- 
du ma to, że ecgzekuiywa patrzebmych 
materialów jeszcze nie przygotowała. 
Wobec tego przystąpiono do nastenne- 
go, t do 4go punktu porządku dzien- 
nego, a mianowicie sprawozdania dele- 
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SENSACYJNE UJĘCIE 4 CZŁONKÓW BANDY. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 13. maja. (st) Od dłuż- 
szego czasu wszystkie organa policji 
krajów europejskich ostrzeżone przez 
wiedeńską centralę walki z fałszer- 
stwem pieniędzy, zwróciły pilną u- 
wagę na banknoty 50 funtewe, pu- 
szezane w wielkich ilościach w obieg 
na czarnych giełdach stolic europej- 
skich. Obserwacje te doprowadziły 
wczoraj w Paryżu do sensacyjnego 
ujęcia ezteroch członków względnie 
hersztów wielkiej bandy jiatszerskiej. 
Jeden z agentów policyjnych przy-= 
trzymał na granicy na gorącym u- 


nachor i bogrzebana szkianka. 


DZIWNA CEREMONJA NA CHENTAR ZU 
(Telefonem od naszego korespondenia.) 


Warszawa, 13. maja (st) Na «menta- 
rzu żydowskim w Warszawie odbyła się 
wczoraj dosyć dziwna ceremonja. Ždala 
od grobów, na pustym placu jakieś dwie 
kobiety w towarzystwie starszego męż- 
czyzny zakopały w ziemi owinięty w bhia- 
łe płótno kawałek szklanki. "sypały 
miały kopiec, a na górze położyły kamień. 
Podczas kopania wymawiały one jakieś 
tajemnicze słowa: „Idź, odejdź, pójdź. 
nie wracaj“. Potem kobiety te zbliżyły 
się do parkanu ementarnego i wzdłuż 
niego rozeiągnęły nitkę. obeszły cały 
cmentarz, dokoła ciagnac za sobą tę nit- 
ke. Miało to wrażenie, że chca obwiazać 
emeniarz nitką. Przechodzący dozorca 
cmentarza zaczepił kobiety i zapytał, co 
to wszystko ma znaczyć, Dawały wymi- 
jające odpowiedzi, a gdy dozorca zagro- 
ził aresztem, opowiedziały dziwną hi- 
storję, Przy ul. Stawki 83 zachorowała 
pewna starsza kobieta, niejaka Syma 
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pata niemieckiego o racjonalizacji pro- 
dnkcji górniczej. Nad referatem 
winęła się ożywiona dyskusja, w kitó- 
rej między innymi przemawiali: Mar- 
kus (Niemcy), Davis (Amglja), Rossi 
(Francja) i Dełardin (Belgia). Wszyscy 
mówcy krytykawali obecny stan racjo- 
nalizacji,. który prowadzi jedynie . do 
intenzyfikacji produkcji, natomiast mie 
ułatwia, ale ezymi cięższym los robot- 
nika, pogarszając warunki bezpieczeń- 
stwa tej pracy, a przez ograniczenie 
produkcji przyczyniając sią do zwięk- 
szenia liczby bazrobotnych. Po koń- 
cowem przemówiemsu sprawozdawcy 
Bergera, sprawa racjonalizacji na 
wniosek delegata angielskiego Cooka 
przekazana zosłtałą do quatwnego roz- 
patrzenia specjalnemu w tym «alu ma- 
jącemu się zabrać komiłetowi miedzy- 
narodówki górniczej. Na tem dzisiej- 
sze obrady kongresu zostały zakoń- 
czone. Zaznaczyć należy, że w kongre- 
sie nie bierze mdziału jedynie delega- 
cia hiszpańska z powodu tnwaiącego 
tam obecnie strajku górników. O godz. | 
15 uczestnicy kongresu wyicchali do 
Wieliczki celem zwiedzenia salin. 


„r towych. 


czynku wymiany fałszywego bankno 
tu Polaka z Warszawy niejakiego 
Radzymińskiego. Wkrótce udało się 
też ująć znanego fałszerza rosyjskie- 
go Brewera, następnie jednego Gre- 
ka i Rumuna. Wpływy organizacji 
falszerskiej sięgały nawet do Ame- 
ryki i Azji. W zalewaniu świata fal- 
syfikatami banda posługiwała się 
szerokiemi stesunkami swych człon- 
ków w kołach finansiery międzynaro 
owej.. Jak zdołano ustalić warszta- 
ty fałszerskie mieszczą się pod Ber- 
linem. 


ŻYDOWSKIM W WARSZA WIE 

Ryt, pośredniczka w wynajmie służby dd 
mowej. Staruszka dostała ataku kamieni 
żółciowych. Wezwany ?ekarz zapisał le- 
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karstwo. Gdy ‘lekarstwo to nie pomaga- 
ło, domownicy zawołali popularnego w 
dzielnicy Powązkowskiej znachora Men- 
dla Krugmana. Ten popatrzył na chorą, 
kazał przynieść szklankę, nalał wody z 
winem i dał chorej popić, a nasiępnie 
kazał jej te szklankę potrzymać w ręku. 
Gdy stara Ryt trzymała szklankę, zna- 
chor wymawiał zaklęcia, za sprawa cze- 
go cała choroba miała wejść w szkło. 
Skoro już choroba ulakowała się w szkle, 
trzeba było prędko pozbyć się jej z do- 
mu W tym celu dokonywały owe _ ko- 
biety czarodziejskich zabiegów na emen- 
tarzn, wierząc, że usuną  niebezpieczeń- 
stwo powrotu choroby. Podobne nhistorje 
ua cmentarzu żydowskim dzieją się do- 
syć często 
—— 
WICEMINISTER DOLEŻAL WRO 
CIŁ Z MADRYTU. 
Warszawa, 13. maja. (PAT.) Pod- 
sekretarz stanu w Ministerstwie prze 
mysłu i handlu Dr. Doleżał powrócii 
z Madrytu, gdzie prowadził rokowa- 
nia handlowe z rządem hiszpańskim 
i objał w dniu dzisiejszym urzędo- 
wanie. 
—— 
POLSKO - NIEM. TRAKTAT HAN. 
DLOWY. 
(Telefonem cd naszego korespond anta 
Warszawa, 13 maja, (Z) Dr. Roman 
Pretzel, adwokat polski w Berlinie, o- 
mawia na łamach „Berl. Tagebl.* spra 
wę przedłermnowego wprowadzenia 
w życie polsko - niemieckiego układu 
handlowego. Rozpatruje on tę sprawę 
z punktu widzenia prawnego i przyła- 
cza dosłowne brzmienie artykułów 
konstylucji polskiej, dowodzących ko- 
nieczności ratyfikowania tego układu 
przez Sejm. 
Berlin, 13 maja. (PAT) W rozmo- 
wie z przedstawicielami prasy we 
Frankfurcie nad Menem minister Tre- 
viramus oświadczył m. in, że rząd 
Rzeszy zgodził się na parafowanie trak 
tatu haadlowego między Niemcami a, 
Połską. Nie należy oczekiwać odrzu- 
cenia traktatu handlowego z Polską, 
ponieważ ciężka sytuacja, w jakiej o0- 
beenie znajduje się rolnictwo niemiec- 
kie, prawdopodobnie po nowych zbio- 
rach niegnie takiemn odprężenin, iż 
grożący z tej slrony opór przeciwko 
podpisaniu traktatu handlowego pol- 
sko - niemieckiego nie byłby pod wzglę 
dem rzeczowym nuzasałiniony, 
— 
STAN ZDROWIA B. WOJEWODY 
JAROSZEWICZA. 
Warszawa, 13. maja. (Z) Jak się 
dowiadujemy bardzo ciężki stan zdro 
wia b. komisarza rządu wojewody 
Jaroszewicza poprawil się bardzo 
znacznie. Niebezpieczeństwo już mi- 
nelo. W decydującym momencie cho- 
roby odwiedził kilkakrotnie p. Ja- 
roszewicza popularny w Warszawie 
dr. Wojnowski. 


To potrafi matka! 


WYDOBYLA DZIECI Z PŁOMIENI, 


ALE SAMA 'PRZYPŁACIŁA TO 


ŻYCI EM. 
"(Telefonem od naszego korespondenta ) 


Warszawa, 13. maja. (st) W ko- 
lonji Czerniewice w województwie 
wileńskiem z nieznanych przyczyn 
wybuchł ub. nocy peżar w zagrodzie 
Adolia Stomy. Zaskoczeni we Śnie 
mieszkańcy znaleźli się w najwięk- 
szem niebezpieczeństwie życia. Ratu. 
nek wydawał się wprost niemożliwy. 
Nadbiegli sasiedzi, lecz nikt nie miał 
odwagi pójść w płomienie. 40-letnia 
Bronisława Stoma kiikakreinie wbie 


gala przez płomienie dv płonącej cka 
ty, wynosząc z niej swe dzieci. Gkro- 
pnie paparzóona wynosząc ostatnie 
dziecko 7-łetniego synka padła z niem 
na pregu domu. Zaniesioa dalej 
niebawem skonała. Również zmarl 
uratowany chłopiec. Troje dzieci o- 
desłanych zostało do szpitala, jedno 
w drodze zmarło, pezostale walczą 
ze śmiercią. 
on 
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MIMOCHODEM. 


Sekret 
spokojnego życia 


Lwów, 14 maja. 
Szliśmy pacem Marjackim. Pod 
tabliczką, wskazującą „Przejście dla 
pieszych“, Hilary przystanął i zamy- 
Ślił się głęboko. Spytałem: 
— 0 
duma? 
— 0 znikomośi 
wielu rozporządzeń. 
Czy uważa pan, że 
prawie nikt nie 
przechodzi tę- 
dy, lecz przeci- 
wnie — w każ- 
dem innem miej 


czem pan 


`— Niestety, widzę 
to. I wyobrażam so- 
bie, jak głęboko mu- 
si boleć nad tem 
pan, wychowany w 
szacunku dia pra- 
wonząduości, ładu, 
spokoju... 

Hilary odparł: 

— Spokoju — tak, 
ale od praworządno- 
ści odbiegam coraz 
dalej. Te dwa ideały 
bowiem nie dadzą 
się pogodzić. Widzę coraz jaśniej, że 
człowiek, łaknący spokojnego życia, 
musi być trochę niepraworządny, 

Wtrąciłem:: 

— Wchodzimy w orbitę niebezpie- 
cznej polityki. 

Ale Hilary zaprotestował: 

— Nie, mam na myśli sprawy zna- 
cznie błahsze i powszedniejsze. Po- 
wiedział Napoleon, że żądać od poko- 
nancgo przeciwnika zbyt ciężkich 
świadczeń, znaczy rezygnować z ja- 
kichkolwiek. Obawiam się, że społe- 
czeństwo jest tym pokonanym przeci- 
wnikiem, którego obarcza się nadmia- 
rem przepisów i ograniczeń życio- 
wych. Ponieważ obywatel, pragnący 
spokoju 1 jakiej takiej wygody, nie mo- 
że spełnić wszystkich zakazów, powoli 
wyłamuje się z wszelkich. Czy nie do- 
strzega pan tego na każdym kroku? 

— Może, ale jest to przecież strasz- 
nie demoralizujące. 

— Zależy od punktu widzenia — 
patetycznego lub pobłażliwego. Modny 
dziś pisarz francuski Maurois przyznał 
w jednej ze swych książek, że Francja 
cierpi wprawdzie również na nadmiar 
makazów i zakazów, ale mimoto życie 
jesl tam pogodne i swobodne, ponieważ 
drobnych  dokuczliwości, wymyślo- 
mych przez władze. Uśmiechają się do 
groznych tablic i obwieszczeń i robią 
swoje. 

— A policjanci i mandaty karne? 

— Nie istnieją tam z tego prostego 
powodu, że niktby ich nie ścierpiał. 
Doraźne ściągnięcie grzywny na oby- 
watelu, przywykłym do wolności, wy- 
wolałoby ciężką awanturę. Policja jest 
wprawdzie dość potężna, ale nie dała- 
by sobie rady z miłjonami obywateli, 


zasadniczo protestujących przeciw 
wszystkiemu, co nie pokrywa się ze 
zdrowem,  wewnętrznem przekona- 


niem. Dlatego władze patrzą na wiele 
rzeczy przez palce, mając pozatem 
czyste sumienie, że zrobiły swoje, i sil- 
ne podejrzenie, że oporni obywatele 
mają słuszność. Podobno bowiem wła- 
dze francuskie są mimo pewnych na- 
logów biurokratycznych dość światłe. 

Milary zamilkł, przetrawiając smu- 
tne myśli. W końcu westchnał. 


| 
| 
| 


„GAZETA PORANNĄ” z dnia 15. maja 1930. 


NA CZASIE! 


NASZEM RAL 


Lwów, 14 maja. 

Otwarcie we Lwowie rozgłośni 
„Polskiego Radja" udostępniło wielu 
tysiącom osób korzystanie z „muzyki 
eteru", zarazem jednak stworzyło no- 
wy probiem. Trudno powiedzieć, aby 
ów po wielu latach wywalczony „pre- 
zert" dla Lwowa wywołał szczególny 
entuzjazm. Po pierwszych wzrusze- 
niach, jakich doznaje każdy, usłysza- 
wszy w swych jeszcze dziewiczych 
słuchawkach szmer życia, rychio bu- 
dzi się krytycyzm, a często — jak prze 
konaliśmy się z wielu listów Redakcji 
— nawet szewska pasja. 

Możliwe, że niektórzy z radjoabo- 
nentów są niesprawieńlliwi. Sami otrzy 
maliśmy list, którego antor manifestu- 
je ostro swe niezadowolenie ze wszyst- 
kiego: z muzyki zarówno lekkiej, jak 
„Ciężkiej“, z odczytów i płyt gramofo- 
nowych, z niedzielnych kazań. Wszy- 
stko jest dla miego „bez sensu”, „nędz- 
ne“, „liche“, „niestrawne'. Dla tak 
skomplikowanych natur najwlaściw- 
szem byłoby jak najszybsze zdjęcie 
anteny i zrezygnowanie z rozrywki, 
bedącej tylko powodem uniwersalnej 
irytacji. 

Ale poza tymi zgorzkniałymi wroga 
mi radja, którzy chyba przez nieporo- 
zumicnie sprawili sobie aparat, wię- 
cej jst takich, których krytyka utrzy- 
muje się w granicach rzeczowości. Z u- 
wag ich, jakie częściowo publikowabiś- 
my, wynika, że nie wszystko złe, lecz 
że istnieją pewne określgne usterki w 
technice transmitowania lub w ukta- 
dzie pregramów, usterki, których usu- 
nięcie jest możliwe. Dotyczą one zaró- 
wno Iwowskiej rozgłośni z jej skrom- 
ną jeszcze kompetencją, jak również 
pracy warszawskiej stacji nadawczej, 
którą najwydalniej eksploatużemy. 

Wobec wciąż napływających skarg 
i wobec znaczenia, jakie ma lub bodaj 
powinna mieć radjofonja w naszem ży 
ciu kulturalnem, postanowiliśmy przez 
pewien określony czas w szerszej niż 
dotąd mierze mizieiżć miejsca życze- 
niom, zażaleniom i postulatom radjo- 


UOW. na 


napisze, komu nie podoba się to tub o- 
we, miech także napisze. Kto ma do- 
bry pomysł lub projekt jakiejś refor- 
my, niech go poda. Oczywiście 
wszystko to możliwie treściwie. 
Po uporządkowaniu materjału i o: 
głoszeniu — skierujemy go pod adre- 
sem właściwych czynników.  ©zy to 
pomoże? Powinno; ostatecznie radjo 
jest dla publiczności, a nie odwrotnie. 


abonentów. Kto jest zadowolony, niech. 
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u wypowiedz eć, 


Lekceważąc opinię publiczną, zarząd 
tej instytucji poderwalby przedewszyst 
kiem swe finansowe podstawy, a na 
tem chyba musi mu nieco zależeć. 

W następnym numerze podamy 
kilka głosów, zalegających w tece re- 
dakcyjnej. A zatem — do jutra. Dziś 
zaś — pomyślcie nieco nad tem, co o 
sprawie sądzicie i co należałoby o niej 
napisać. 


Ddraźiwa uolia przeci ke. Kzrolow 


FRZYCZYNĄ KONFLIKTU MIĘDZY REGENTEM KS. MIKOŁAJEM A PRZY- 
WóÓDCĄ STRONNICTWA LIB ERALNEGO BRATIANU. 


Wiedeń, 13. maja (PAT) Dzienniki 
wiedeńskie donoszą z Bukaresztu: Mię- 
dzy regentem ks. Mikełajem a przywód- 
cą stronnictwa liberalnego Bratianu wy- 
buch? konflikt, ponieważ Bratianu wbrew 
życzeniu ks. Mikołaja ogłosił sbrazliwą 
ulotke. skierowana przeciwko ks. Karo- 
lowi. „Adeverul* donosi, że w rozmowie 
z Bratianu oświadczył ks. Mikołaj, że rie 
należy zapominać, iż zaatakowany ks. 
Karol jest ojcem króla a jego vratem. 
Jak sobie wyobrażają panowie stosunki 
osobiste ze mna wobec obraźliwych ata- 
ków przeciwko memu bratu? 

Rada ministrów uchwaliła wczoraj na 
b-godzinnem posiedzeniu konfiskuie u- 
lotki strennietwa liberalnego przeciwko 
ks. Karolowi. Prasę zawiadomieno, że 
dzienniki, które beda zajmowały sie by- 
tronu, oraz komentowały 
zostana natychmiast 


hm  nastepea 
akt z 4. styeznia, 
skonfiskowane. 
Jerzy Filipescu. który powrócił z Pa- 
ryża, podaje następujące  oświadszenie 
ks. Karola: Tęsknię za ojczyzna i pragnę 
do niej wrócić, nie chce jednax być 


przedmiotem sporów politycznych. Ru- 
munja potrzebuje jedności. 
Bukareszt, 13. maja (A. T. E) W 


zwiazku z pogłoskami o rzekomym po- 
wrocie do kraju byłego następzy tronu 
księcia Karola, daje się zauważyć w ko- 
łach politycznych pewne podniecenie. 


Wołyniu 


ARESZTOWANIE 123 OSÓB, KONFISKATA BIBUŁY I BRONI. 


i.eielonem od naszego korespondenta.» 


Warszawa, 13 maja. (st) Władze 
bezpieczeństwa na Wołyniu dokonały 
szeregu rewizyj i aresztowan wśród 
wykryłtej organizacji wojskowej ukra- 
ińskiej. Aresztowano 123 osoby. W tej 
liczbie prezesa i sekretarza okręgowe- 


go komitetu wojskowej ukraińskiej or- 
ganizacji w Równem. Dalsze rewizje i 
aresztowania w toku. Znaleziono wiel 
ką ilość bibuły, kompromitujących pa- 
pierów oraz broni. 

-ja _ 


— Był czas, gdy uważałem się za 
jednego z najlojalniejszych członków 
społeczeństwa. Czułem się jednak wów 
czas bardzo nieszczęśliwy. Czy uwie- 
rzy pan, że brałem serjo napisy, za- 
braniające wprowadzać do parków 
psy? 

— Ależ do tego nikt nie stosuje się! 

— Į słusznie, ale tablica stoi. Albo 
przed każdem wybraniem się w po- 
dróż czytałem skrupulatnie regulamin 
jazdy kolejowej. Wiedząc, że do wago- 
nu wolno wziąć tylko tyle bagażu oso- 
bistego, ile zmieści nad i pod ławką, 
słono płaciłem za przewóz w wagonie 
bagażowym, choć inni pasażerowie bez 
ceremonji brali z sobą tyle ile udźwi- 


j nie 


A rezultat taki, że 
przyjechawszy na letnisko oni mieli 
wszystko pod ręką, a ja dwa dni cze- 
kałem, aż nadejdą moje pakunki. Dziś 
nie czytam  regułaminu kolejowego, 
lecz robię tak, jak robi większość, 

Zauważyłem: 

— Dobrze, ale co na to mówi su- 
mienie obywatelskie ? 

— Moje jest już niestety spokojne. 
Czasem tylko niepokoję się lekko, czy 
zabraknie mi sprytu do uniknię- 
cia drobnych karamboli z nietoleran- 
cyjnemi władzami. Ale i tu człowiek 
zwolna uzbraja się w rutynę i do- 
Świadczenie. Staję stę przestępcą? Oto 
wynik tragicznej Honieczności, 


gnął bagażowy. 


ŚŻŻŻŻŻŻŻŻŻŻZŁL aaa uaaa )M)> SL zza 


W dniu dzisiejszym dzienniki donoszą a 
konflikcie, który miał się rozegrać po- 
między królową Marją, a Radą regen- 
cyjną, Mianowicie podczas uroczystego 
nabożeństwa z okazji święta narodowego 
nie wspomniano w modlitwach imienia 
królowej i ogramieczono się po modiitwie 
za króla i księcia Mikołaja, do modłów 
za rodzinę królewską wogóle. Królowa 
Marja miała się tem uczuć 1iezwykle 
dctknięta i opuścić Bukareszt, »raz nie 
wziąć udziału w rewji wojsk. .„Adeve- 
rul“ twierdzi, że zmiana tekstu Te De- 
um nastąpiła z rozkazu Rady regencyjnej 
w  pełnem porozumieniu z premjerem 
Maniu. Natomiast dzienniki pro-rzadowe 
cświadczają, że inicjatywa w tej mierze 
pochodzi wyłącznie od Rady regencyjnej. 
Koła polityczne przypisują ten incydent 
nieporozumieniom, jakie miały się zary- 
sawać pemiędzy królową, a księeiem 
Mikolajem na tle sprawy powrotu ksie- 
cia Karola. d 
ZAJŚCIE MIĘDZY KONSULEM NIEM 
A OFICEREM RUMUŃSKIM. 
Berlin, 13. maja, (PAT). Z Jass do- 
noszą o wypadku, jak; miał tam dziś 
miejsce. Mianowicie pewien rumuński 
podporucznik obraził ciężko tiemie- 
ckiego konsula Seilera, który odmówił 
zadośćuczynicn:a wezwaniu rumuń- 
skiego oficera, wzytwającego go do o- 
puszceznia przedziału w pociągu po- 
spiesznym MKiszyiniew-Bukareszt. Nie- 
mieckie poseiskwo w Bukareszcie inter- 
wenjowało z powodn tego zajścia w 
rumuński». 1 ministerstwie Spraw Zza- 
granicznych, które 7 swej strony ia" 
rządziło surowe dochodzenia, 


Mój od 42 lat istniejący 


Zakład dentystyczny 


znajduje się nadal przy ul. Legjenów ? 
i jest wspólnie prowadzony ze stomato- 
logiem kę 


Drem Zygmuntem Herzerem 


Godz. przyjęć od 9—1 i od 3—6. tel. 87-28 


4623-3 BERNARD BERGER. 
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6-MIESTĘCZNY SEZON OPEROWY 
W WARSZAWIE. 


Warszawa, 13 maja. (PAT.) Magi- 
strat postanowil wystąpić z wuioskiem 
reorganizacji opery w tym kiermmku, 
aby sezon operowy trwał tylko szaść 
miesięcy z warunkiem jednak, że sub- 


sydjum miasta łącznie Z subsydjum 
rządowem nie będzie przekraczało 
1,500.000 złotyc 

m A 
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ogłzeb bip. dra E. Parmasa 


Lwów, 14 maja. 

(Gp) W dniu weżorajszym zostały 
złożone na miejscu wiecznego spocżyn 
ku zwłoki jednego z najwybitniejszych 
działaczy społecznych naszego miasta, 
dra Emila Parnasa, który przez lat 
dziesiątki stał w pierwszym szeregu 
palestry lwowskiej, a równocześnie był 
jednym z najczynniejszych pionierów 
naszego życia gospodarczego. Ze wzglę 
du na te niepospolite zasługi obywa- 
telskie, całe społeczeństwo lwowskie, 
bez różnicy wyznania, złączyło się w 
ostatnim hołdzie dla pamięci Zmarłe- 
go, biorąc tłumny udział w uroczysto- 
ściach żałobnych. 

O godz. 12 w południe odbyło się 
z powodu zgonu błp. dra Emila Parna- 
Sa w okrytej kitem sali posiedzeń Gmi 
ny Wyznaniowej żałobne zebranie, na 
które przybyli oprócz radców i prezy- 
djum Gminy, członkowie rodziny błp. 
Zmarłego, rabini, przełożeństwo bóż- 
nie, Rada szpitalna, reprezentacja Izby 
adwokackiej, oraz zrzeszeń i organiza- 
cy} społecznych. 

W podniosłych słowach scharakte- 
ryzował owocną działalność błp. Zmar 
łego prezes Rady wyzn. Jäger, podno- 
sząc w swojem przemówieniu zasługi 
Jego dla społeczeństwa żydowskiego; 
podkreślił też, że jako Komisarz 
Rządowy Gminy wyznaniowej od ro- 
ku 1916 do roku 1918-tego, stał bł. p. 
dr. Emil Parnas na straży interesów 
tej Gminy, spełniając Swój szczytny 
obowiązek z całem poświęceniem do- 
brego obywatela, Żyda - Polaka. 

Imieniem Gminy wyznaniowej ży- 
dowskiej we Lwowie — zakończył 
prez. Jager — składam Hołd Jego Pa- 
mięci! 

Po tem przemówieniu, którego zs- 
brani wysłuchali w skupionym nastro- 
ju, przewodniczący na znak żałoby 
zamknął posiedzenie. 

Około godz. 3 po południu zgroma- 
dziły się przed domem żałoby, przy 
ul. Gzarnieckiego liczne zastępy ze 
wszystkich sfer społeczeństwa lwow- 
skiego, celem oddania ostatniej posłu- 
gi üp. Łmarlemu. Mimo tak licznie 
zgromadzonej publiczności, dzięki stra 
ży obywatelskiej, złożonej z robotni- 
ków Browarów i policji, był utrzyma- 
ny przez cały czas porządek wzorowy. 
W poczcie obecnych zjawili się liczni 
reprezentanci władz i urzędów z wo: 
jewodą Gołuchowskim na czele, dalej 
Rada i Zarząd gminy Wyznaniowej z 
prezesem  Chajezem i prezesem Jage- 
rem na czele, Prezydja koncernów na- 
itowych z gen. dyrektorem „;Małopol- 
ski“ inż. Hłaską, Związek Banków z 


prezesem sen. Szarskim, Prezydjum i' 


Wydział Izby adwokackiej z prezesem 
drem Godlewskim, reprezentanci Izby 
przemysłowo - handl. i Giełdy, sfer 
przemysłowych i rolniczych, oraz liez- 
ne delegacje zamiejscowe, a m. in. Te- 
prezentant „Jointu” na Polskę dyr. 
Neustadt z Warszawy, prezes Gminy 
żydowskiej krakowskiej dr. Landau, 
delegaci przemysłowi z Warszawy, de- 
legaci generalnej Dyrekcji hat „„Lanra" 
i „Królewska Huta" z pp. b. ministrem 
Kiedroniem, Haasem, Bernardem i Za 
wadzkim, reprezentanci generalnej Dy 
rekcji „Malopolski i „trrabownicy” 
oraz innych kopalń i towarzystw fran 
cuskich. Przybyła także delegacja 16-tu 
sztygarów, którzy po wyruszeniu kon- 
duktu btoczyli karawan, niosąc kirem 
okryta lampiony kopalniane. Również 
przybyły wraz z wójłami delegacje z 
wsi, należących do błp. ”marłego z ks. 
prob. Metelą na czele. 


D a O OO LO LE. LAZIO. > JLLROOÓÓWLJ DOO LR OD 


„GAZENEW EDA 


Z balkonu domu żałoby, pó wypro- 
wadzeniu zwłok, przemówili imieniem 
Izby adwokackiej dr. Godlewski, imie- 
niem sfer naftowych wiceprezydent 
Izby przem. handl., gen. dyrektor „Ma- 
łopolski', inż. Hłasko. Następnie ru- 
szył kondukt żałobny ku c«mentarzo- 
wi. Karawan wiozący zwłoki błp. 
Zmarłego, poprzedzały dwa rydwany, 
okryte niezliczonymi wieńcami, wśród 
których uderzało wiele wieńców z szar 
fami o barwach francuskich, przesła- 
nemi na trumnę dra Emila Parnasa 
przez Zarządy francuskich kopalń w 


Bolesna tragedja w domu lekarza 


z dnia 15. maja 19830. 


Małopolsce. 

Na cmentarzu wygłosili żałobne 
przemówienia rabin dr, Freund, pre- 
zes Gminy Wyznaniowej Ghajes, pre- 
zes Izby przem. handl. dr. Szarski, re- 
prezentant robotników Browarów lwow 
! skich, oraz wiceprezes Centr. Związ- 
| ku Bnej Brith., prez. Landau z Krako- 

wa 


Pogrzeb błp. dra Emila Parnasa był 
zaiste imponującą manifestacją czci 
dla Jego zasług, a udział kilku tysięcy 
osób, mimo ulewnego deszczu, świad- 

ka o wyjatkowem stanowisku po- 

| łecznem Zmarłego i mirze, jaki umiał 
| sobie zaskarbić wśród ogółu społeczeń- 
Stwa. 


PO ZASTRZELENTU CÓRKI OJCIEC ODEBRAŁ SOBIE ŻYCIE. 


Łódź, 13. maja. (PAT). W miesz- 
kamiu ondynatora szpitala miejskiego 
w Sieradzu, doktora modycyny Amto- 
niego Sżretera rozegrała się hołesna 
kragadja. Dr. Szneter po spacerze, od- 
bytym w. towarzysiwie 9-letniej córe- 
czki Krystyny, powrócił do damu, gdzie 
źebtało się u miogo grono osób z okazji 
imienin cotki Po podwieczorńku dr. 
Szreter opuścił gości, udał się z cóne- 
czką do jej pokoja i zamknął iirmwi na 
klucz. W dhwilę później rozbawieni 
goście usłyszeli odgłos wystrzałów re- 
wotwerowych. Skoro wyważono drzwi 


(WIĘDZYNARODOWA KONFEREN- 
CJA W SPRAWIE UNIFIKACJI PEA 
WA WEKSLOWEGO I CZEKOWEGO 

Genewa, 13. maja. (PAT.) Zosta- 
ła tu dziś otwarta pod egidą Ligi 
Narodów międzynarodowa konferen- 
cja w sprawie unifikacji prawa we- 
ksłowego i czekowego. 

p 
JEŹDŹCY POLSCY U PAPIEŻA. 

Citta del Vaticano 13. maja. (PAT.) 
Papież przyjął dziś na audjencji dru- 
żynę polską, złożoną z 4 oficerów 
podoficerów i 4 żołnierzy. Członko- 
wie drużyny złożyli Papieżowi hołd, 
poczem Ojciec św. udzielił jeżdźcom 
polskim błogosławieństwa. 

D 
WACŁAW GĄSIOROWSKI WRACA 
DO POLSKI. 

Nowy Jork, 13. maja. (PAT.) Pra- 
sa polska w Ameryce donosi, że zna- 
ny powieściopisarz Wacław Gąsio- 
rowski, do niedawna dyrektor Ko- 
Jegium Związkowego w Cambridge 
Springs, a obecnie redaktor „Gwia- 
zdy Polarnej“, wiełkiego tygodnika 
wychodzącego w Stevens Point, w 
stanie Wisconsin, ma zamiar wyje- 
chać do Połski na stałe. 

e 
ZAWODY TBENNISOWE 
POLSK” —ANGLJA. 

Londyn, 18. maja (PAT) W ostatnim 
dniu zawodów tennisowych Polska —An- 
blja z cyklu rozgrywek o puhar Davisa, 
odbyły się dwa spotkania w grze poje- 
dyńczej. Pierwsze spotkanie Lee —Sto- 
larow zakończyły się po ciężkiej walce 
zwycięstwem Anglika 6:4, 6:2, 3:6. Dru- 
gie spotkanie Sharpe—Tłoczyński przy- 
niosło pewne zwycięstwo pierwszemu 
6:2, 6:1, 6:1. W ten sposób mecz zakoń- 
czył się po raz czwarty z rzędu zwycię- 
stwem Anglji w stosunku 5:0 


ŚNIEG W CZECHOSŁOWACJI. 
Praga. 13. maja (PAT) W  południo- 
wej Czechosłowacji temperatura cbni- 
żyła się do tego stopnia, że spadł śnieg. 

rżórv utrzymał się przez cały dzień. 


# 


zamkniętego pokoju, oczom obecnych 
ukazał się okropny widok. Na podłodze 
w pobliżn drzwi ieżał dr. Szreter, dā- 
| jąc słabe oznaki życia, Dalej na kazet- 
| ce spoczywały zwiłoki solenizantki, — 
| Dokter strzelił kilkakrotnie do córki; 
jedna z kul ramita ją w serce, skut- 
kiem czego nastąpi? matychnułastowy 
Zgon, peczem strzelił do siebie, trafia. 
jąc w okolicę serca. 

Dochodzenie wistqpne mie wykazało 
przyczyn mordemstwa. Jak stwierdzo- 
no, pożycie dokłtorstwa Szrałerów: było 

|w ciągu 11 lat szczęśliwe. 


ZGON PRZYWÓDCY S. D. W HO- 
LANDIJI, 

Haga, 13 maja. (PAT.) Donoszą tu, 
że 'wczoraj w miejscawości Schewe- 
ningen po dłuższej chorobie zmarł dlu- 
goletni przywódca partji socłalno- de- 
mokratycznej Holandji, Troelstra. 


WYPADEK TRĄDU W PRADZE. 

Praga, 13. maja (PAT) Na Klinice 
chorób skórnych zanotewamm wypadek 
trądu, Chodzi tu d robotnika, który przed 
1C laty powrócił tu z Argentyny, prawdo 
pedobnie już wówczas zarażony. Choreso 
natychmiast izolowano, a żonę jego oraz 
dzieci poddano ścisłemu badaniu. Żona 


zaś mają być zdrowe. Jedyny tego rodza- 
ju wypadek od szeregu lat budzi w sze- 
rakich kołach zaniepokojenie, zwłaszcza, 
że chory przez 10 lat przebywał między 
ludźmi, nie wiedząc o swej chorobie. 
—ły a 


Saya 


Z ostatniej chwili. 


Konferencja m 


z mim. Curl usem, 
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ZGON FRINOFA NANSENA. 

Oslo, 13 maja. (PAT.) Zmarł tu 
Fritjof Nansen, w 69 r. życia. © 

mJ 

ZATARG MIĘDZY ANGLJĄ A WA- 

f TYKANIM. 

Londyn, 13. maja. (A. T. E.) Zat 
targ pomiędzy Anglją a Watykanem 
wywołany stanowiskiem katolików 
na wyspie Malcie uleg?! dalszemu za- 
ostrzeniu. Obecny poseł angielski 
przy Watykanie Chiton opuszcza 
wkrótce Rzym i udaje się na nowe 
stanowisko ambasadora w Chile. Jest 
tzeczą mało prawdopodobną, aby 
przed uregulowaniem zatargu o Mal- 

| tę został wyznaczony nowy poseł przy 
stolicy apostolskiej. 
Geg 
KSIĘGA PAMIĄTKOWA NIEZNANEGO 
ŻOŁNIERZA, 

Warszawa, 13. maja. (PAT). Wezo- 
|raj o godz, 12.30 w gabinecie Komen- 
damta miasta pulk. dypi. Wiemiawy 
Dłmyoszewskiego odbyło się przekaza- 
nie władzon wojskowym księgi pa- 
miątkowej Nieznamego Żołnierza. Cen- 
ny ten dar, iwysoce artystycznie wy- 
konany, wręczyli mastąpujący ofiaro- 
dawcy, obywatele m. Warszawy: pp. 
Jan Recnmanik, bracia Grzegorz i Fe- 
liks Łopieńzcy, Jan Kazimierz Siude- 
cki, którym towanzyszył wykonawca 
dedykacji stylizowanej, p. Lucjan 
Grzeles. Pułk. Wieniawa Dlugoszew- 
ski w gorących sławach podziękował 
ofiarodaweom, podziwiając artystyczna 
wykonamie księgi. 


p 


POKĄTNA FABRYKA SACHARYNY. 


| (Telefonem od naszego korespondenta.) 


Wiarszawa, 13. maja. (st). Policja 
warszawska przeprowadziła rewizje w 
szeregu domów, poszukując nielegal- 
nych fabrykantów sacharyny. U nie- 
jakiego Szłomy Katela przy ul. Twar- 
dej wykryto w piwnicy komquelmie u- 
rządnane laboratorjim i przyrządy da 
wytłaczania tabletek. Klkadziesiąt kg. 
sacdharyny wyprodukowana) oczekiwa- 

| ło na kupedw. Przy pracy zasłtano jed. 
nego rabotnika, którego aresztowano, 
W  ciątgu trzech lat 'w fabryce wypro- 
dukowano przeszło 5 tys. Eg. sachary- 
ay. Ogólnie w kilku domach skanfi- 
dkowano sacharynę w ilości kilku kg., 
oraz również kilkadziesiąt kg. pudelek 
do pakowania, banderoli itd, 

= ij 


in. Zaleskiego 


ODPOWIEDŹ NIEMIECKA NA NOTĘ POLSKĄ W SPRAWIE CEŁ AGRAR- 


Berlin, 13. maja. (PAT). Prasa nje- 
miecka, donosi z Genewy, że dziś przed 
południem dr. Curtius odbył w sekre- 
tarjacie z ministrem Załaskim nawą 
rozmowę, w czasie której poruszoma 
zostala sprawa skarg „mniejszości nic- 
muieckiej na Górnym Śląsku. 

Genewa, 13. maja. (PAT). W spra- 
wie spotkania ministrów Curtima i 
Zaieskiego z okazji Śmiadania wyda- 
nego przez generałnągo sekrckanza Ligi 
Í Narodów, słychać, że obaj ministrowie 
nie mogli szczegółowo omówić pozosta- 
jących w zawieszeniu spraw i że z te- 
go powodu mieli porozumieć się w tym 
sensie, aby w ciągu bieżącej sesji spot- 
|kać się raz jeszcze w celu omówienia. 


prawdopodobnie jest zarażona, dzieci 


NYCH. 


sprawy ratyfikacji polsko-niemiecktego 
układn handlowego, oraz ołdziaływa: 
mia ostatniej podwyżki niemieckich cel 
aprarnych na polski eksport. 

Bemlin, 13. maja. (PAT). Agencja 
telegr. Union donosi z Genewy, że rząd 
Rzeszy wręczył sekrełanzemi general- 
nemu Lig Narodów pemo, zawierają- 
pa odpowiedź ma notę, jaką mząd pal- 
ski złożył niedawno w Lidze Narodów 
w sprawie niemieckich os agrazmych. 
Odpowiedź niemiecka stwierdza, że 
Niemcy ma zasadzie układu przyjętego 
i podpisanego przez nząd Rzeszy na 
konferencji rozejmu celnego, miały 
prawo podwyższyć stawki celne na 
płody rolnicze. 
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lustracja Stosunków bezpie: 


GZ WI W naszem m e ście. 


wojewódzkiego w e Lwowie. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 15. maja 1930. 


re 


nan 


a 


Lwów, 14. maja. 

(—) Ubiegłej nocy dokonano we 
Lwowie włamania, które 

zuchwałością swoją 

przewyższa wszystkie dotychczasowe, 
najśmielsze w tym kierunku wyczy- 
ny mistrzów kunsztu złodziejskiego. 
Jeżeli nawet w ostatnich latach pa- 
dały ofiarą włamywaczy kasy na 
pryncypalnych ulicach, w śródmie- 
ściu, w biały dzień, to jednak wszyst- 
kie dotychczasowe włamania bledną 
wobec wczorajszego wyczynu lwow- 
skich kasiarzy. Dotychczas bowiem 
kasiarze respektowałi we Lwewie 
kasy znajdujące się 

w budynkach państwowych, 
może nie z powodu sentymentu, ani 
pietyzmu, ale raczej z obawy zwy- 
kłej, a także z powodu przekonania, 
że kasy państwowe są dobrze strze- 
żone i trudno je okraść bez wsypy. 
Tymczasem włamanie ubiegłej nocy 
świadczy © zmienności przekonań 
lwowskich kasiarzy, mo i o bardzo 
opłakanych stosunkach bezpieczeń- 
stwa w naszem mieście. 

Oto wczoraj rano, gdy urzędnicy 
przybli do urzędowania w Okręgowej 
Dyrekcji Robót publicznych, mie- 
szczącej się 

w biurach Urzędu wojewódzkiego 
przy ul. Czarnieckiego na III. p. 
spostrzegli ku swemu największemu 
zdumieniu, że duża kasa werthei- 
mowska, przechowująca wszelkie do- 
tacje i kredyty Okręgowei Dyrekcji 
Robót Publicznych, 

jest rozbita 
a urzędnik sprawujący funkcje ka- 
sjera, niebawem stwierdził, że zło- 
dzieje, którzy kasę tę rozpruli zabra- 
li znajdującą się tam gotówkę 
w kwocie około 20.000 zł. 

0 tem niebywałem włamaniu do 
kasy Urzędu zawiadomione natych- 
miast policję. która po przybyciu na 
miejsce ustaliła następujący stan fa. 
ktyczny: 

Złodzieje wybrali pod swą operację 


bardzo Kaiem dla siebie objekt. Bej sg 
tej chwili bowiem odbywa się rekon- 
strukcja gmachu Województwa i od 
strony wewnętrznej, tj. od podwórza 
zarówno część gmachu, w której maj- 
duje się Okręgowa Dyrekcja Robót pu- 
blicznych, zawieszona jest rusztowa- 
niami murarskiemi. Złodzieje tedy 
dostawszy się przez ogrody. 

od ml. Franciszkańskiej ma teren gma- 
chu wojewódzkiegu, po rusztowaniach 
i drabinach dostali sie na dach, stam- 
tąd przez okno ma strych. a z kolei 
przez otwarte drzwi strychowe ma III. 
piętro. Tutaj już bez wszelkich tnud- 
ności mając dookoła sicbie jako sprzy- 
mierzeńca bezwzględną ciszę i niczem 
niezamącony spokój, panujący w tych 
<bszemmych  pakcjach i kurytarzach 
gmachu wojewódzkiego, mogli 

z poczuciem pełnego bezpieczeń- 

stwa 

pracować przez wiele godzin nad roz- 
biciem hasy, co im się też udało. 

Niezawodnie tą samą drogą, którą 


łamanie d 


£prawcy rozbili kasą o- 


tniotrwa'ąi zabrali z niej 
muzea OKO'0© 20 ty ięcy złotych 


przyszli, z łupem odeszli. Policja, która 
przeprowadziła szczegółowe badania 


terenu, gdzie dokonano włamania, u- 
zyskała pono pewne nici, które mają 
a toprowallzić — jak zapewmią — do 
wykrycia tych zuchwałych kasiarzy. 

Wiadomość o tem włamaniu Wwy- 
wolała wśród urzędników Wojawódiz- 
twa 


" 


Lwów, 14 maja. 
Miejski Wydział Zdrowia zgodnie 
z obowiązującymi przepisami przypo- 
mina pp. lekarzom i osobom obowią- 
zanym, konieczność niezwłocznego 
zgłaszania chorób zakaźnych do Od- 
działu Zwalczania Chorób Zakaźnych 
Miejskiego Wydziału Zdrowia  Kplae 
Misjonarski 2) telef. 23—49. 
Obowiązkowi zgłaszania podlega- 


krwawe no 


rachunki w $eńkowitach 


DRUGI DZIEŃ PROCESU O ZBRODNIĘ SKRYTOBÓJCZEGO MORDER- 
POTIPALENTA. 


STWA I 
Lwów, 14. maja. 

(—) W drugim dniu procesu, przed 
przysięgłymi o zbrodnią skrytohójcze- 
go morderstwa i podpalenia w Seńko- 
wicach (pow. Rawa Ruska), przesłu- 
chano szereg świadków. M. in. zezna- 
wał Hryńko Korycki, przywódca ruchu 
„młodych“ w Seńkowicach, który ze- 
znał, że walka toczona przez jego zwo- 
lenników z grupą „umiarkowaną pro- 
wadzona była środkami legalnymi i 
nie miała tła politycznego, lecz c€- 
konomiczne. Świadek Dmyto Pistun 
zeznał, że krytycznego dnia, w którym 
zabito Zadorożnego, widział wychodzą 
cego z kooperatywy oskarżonego Pa- 
wła Hnideca, niosącego w ręku worek 
z jakimś dużym przedmiotem. Worek 
taki właśnie i wewnątrz w nim znaj- 


mmn 


Trzy zamachy sama Róis. 


ANI W JEDNYM WYPADKU NIE STWIERDZONO PRZYCZYNY DEPRE- 
SJI ŻYCIOWEJ. 


"Lwów, 14 maa. 

(M) Wczoraj we Lwowie zanotowa- 
no 3 zamachy samohójcze, ale ani w 
jednym wypadku nie stwierdzono ich 
przyczyny. Około godz. 11 „przedpołu- 
dniem na ul. Czarneckiego Tobok gma- 
chu Wojewodztwa targnęła się na ży- 
cie 31-letnia Mania Nadei, bez zajęcia 
i miejsca zamieszkania, przez zażycie 
jodyny. Po udzieleniu jej pierwszej po- 
mocy, przez Pogotowie ratunkowe, od- 
wieziono ją do szpitala. 

Drugi podobny wypadek zdarzył się 
na ul. św. Zofji, gdzie 22-letnia służą- 
ca Marja Fungówna w zamiarze samo- 
bójczym wypiła znaczną ilość jodyny. 
Pogotowie ratunkowe odwiozło ją do 
szpitala. 

Trzeci wreszcie wypadek wydarzył 
się w realności przy ul. Brajerowskiej 
8, gdzie 22-letni Emeryk Brunowicz, 
chcąc pozbawić się życia, zażył znacz 
mą ilość amidopirymy i doznał zatrn- 
cia, Po udzieleniu mu pierwszej pomo- 


cy przez Pogotowie ratunkowe, odwie- 
ziono gu do szpitala powszechnego. 


dujący się karakin znaleziono po mor- 
derstwie w studni. Na te zeznania o- 
świadczył się oskarżony, twierdząc, że 
było to w przeddzień popełnienia mor- 
derstwa. Pistun jednak ohstawał przy 
swoich zeznaniach. Świadek Jewka 
Hnidec, żona oskarżonego zeznała, że 
krytycznego wieczoru mąż jej był w 
domu i nigdzie nie wychodził. 

Świadek Rryńko Hnidec zeznał, że 
w dniu, gdy podpalono stodołę sekre- 
tarza gminy Zabłynnego, spotkał się 
z N. Jackowem i ten wówczas powie- 
dział do niego: „To szcze bude hbilsze 
horyty i trupy buut padaty”. | 

Następny świadek przodownik Wa 
lenty Roziaczek z posterunku Huleze, 
podaje szczegóły dochodzeń policyj- 
nych. W czasie przesłuchania tego 
świadka dochodzi do scysii między 
przewodniczącym a obrońcą na tle sta 
wiania przez obrońcę pytań podchwy* 
tliwych. Świadek kategorycznie za- 
przeczył, by oskarżonych ktokolwiek 
bił i stwierdza, że obrona ich w tym 
kierunku jest zupełnie nieprawdziwa. 
Na tem przerwano rozprawę do dnia 
dziesiejszego, 


Posteruniowy pcńniety 
perike a b rew M 


Lwów, 14 maja. 


łowane rozbrojenie oddał do dyspozy- 


(—) Przedwczoraj około godziny 3 | cji władz sądowych. 


popołudniu Jan Dmytrowicz, znany 
awanturnik z Kulparkowa, w czasie 
rozmowy z posterunkowym Władysła- 
wem ŻŁuszkiewiczem z Winnik, wyr- 
wał mu z nienacka bagnet z pochwy i 
pchnął nim Łmszkiewicza w okolicę ło- 
patki, poczem zbiegł. Łuszkiewicza za- 
opatrzył lekarz. poczem pozostawił go 
opiece domowej. Bandytę w ciągu kil- 
ku godzin ujęto. Jak się okazało, przy- 
czyną zamąchu morderczego na poste- 
runkowego była zemsta za brata, któ- 
rego posterunkowy Łuszkiewicz za usi- 
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P.P. Glicerowie rezerwy! 


i ko 


Zakupująa mundury, priczesy ang. 
szulki tylko w znanej firmie 


K. STIER, Lwów, ul. Sykstuska 33. 
Materjały wojskowe zawsze na skladzie. 


zroznmiaię poruszenie. 
Trzyłem wszystkiem można jeszcze 
powiedzieć o szczęściu, albowiem 
przed kiiku dniami w kasie Okręgowej 
Dyrekcji Robót Publicznych znajdowa- 
ły się sumy jeszcze większe, bo do- 
chodzące do kroci tysięcy. 


zalcszanie chorób zakaźnych 


APEL MIEJSKIAGO WYDZIAŁU ZDROWIA DO LEKARZY, 
| ja: Ustre choroby zakaźne: dżuma, 0- 


spa naturalna, cholera azjatycka, dur 
brzuszny i rzekomy dur plamisty, 
dur powrotng, <czerwonka, płonica, 
blonica, nagminne zapalenie opon mó- 
zgowo - rdzeniowych,  odra, róża, 
krztusiec, zimnica, zakażenie połogo- 
we, śpiączka epidemiczna, przewlekłe 
choroby zakażne: trąd, gruźlica (nie- 
bezpieczna dla otoczenia), jaglica. 

Ostre i przewlekłe choroby adzwie= 
rzęce: wąglik, nosącizna, wadowstręt. 
masowe zatrucie mięsem, rybami i che 
mikaljami. 

Miejski Wydział Zdrowia zwraca 
przytem specjalną uwagę pp. Lekarzy 
na konieczność zgłaszania przypad- 
ków gruźlicy, niebezpiecznej dla oto- 
czenia, gdyż tą tylko drogą można u- 
zyskać ściślejsze statystyczne dane €o 
do jej nasilenia i szerzenia się w mie- 
ście i usialić warunki społeczne z nią 
związane. Daty te dadzą podstawę do 
rozwinięcia szerszej akcji zapobiegaw- 
czej i leczniczej. 


NADESŁANE 


USUWAJĄ UPRCZYWY | 
BÓL GŁOWY 


j| SZYBKO WYWIEDAJĄC SWOJE DZIAŁANIE 


PROSZKI 


0D BÓLU GŁOWY 


MA DOROSŁYCH | 


w TABLETKACH | 
mom A. BUKOWSKIEGO l 


GDZKIUMWANIE W MAŁYCH DOGODNYCH 
PIJDEŁKACH PO DWADZIEŚCIA TABŁETEK 


CENA ZŁ.4. 30 ~ ŻADAĆ w APTEKACH y 


Operator 


Dr. D. Sassower 
Lwów, Kołrątaja 7. telef. 38-51 
choroby chirurgiczne 3555 


Łeczenie żylaków. 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
Dr. LAUTERSTEIN 


T wéw, Sykstuska 37 (róg Słowacziogo), 
Jruwanie włosów, plam, brodawek, zna- 
mior. Distermja, lampa kwarcowa. 


waj uciekinierzy 


ZBTIEGLI Z DOMÓW RODZICIELSKICH SĄ POSZUKIWANI PRZEZ PO- 
LICJĘ. 
Lwów, 14 maja. | Stec, zamieszkały przy ul. Stryjskiej 


(—) Michalina Mrozowska, zamie- 
szkała ul. Zielona 50, doniosła policji, 
że wczoraj syn jej 18-letni Alfred zbiegł 
z domu w niewiadomym kierunku. — 
Podobne doniesienie zrobił Władysław 


54, który zawiadomił policję, że syn 
jego, 13-letni Kazimierz jeszcze 3 bm, 
wydalił się z domu i dotąd nie (UK 
cil. 


= mni) 
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Raut bez rautu 


Polskie dzieci z Niemiec 
jako nasi goście na k lonjach. 
DONTOSŁE ZNACZENIE TEJ AKCJI. 


Lwów, 14 maja. 

(ip) Akcja kolonij letnich dla dzieci 
polskich z Niemiec, Gdańska i Górne- 
go Śląska, zainicjowana w ostatnich 
latach przez Związek Obrony Kresów 
Zachodnich, posiada bardzo doniosłe 
znaczenie dla propagandy polskości 
wśród kresowego ludu polskiego. 

Z tego względu zasługuje na uwa- 
gę społeczeństwa zjazd delegatów 
Woj. Komitetu Obywatelskiego dla u- 
rządzenia tych kolonij, który się od- 
był w poniedziałek 12 bm. w sali se- 
syjnej Wojewódziwa pod przewodnic- 
twem wojew. Gołuchowskiej. Na zjazd 
przybyło liczne “grono delegatów z 
miast prowincjonalnych oraz lwow- 
skich onganizacy; społecznych 

Zagaiła zebranie wojew. Gołu- 
chowska, poczem obszerny referat o 
celach i zadaniach kolonij wygłosił 
sekr. Komitetu i kierownik MKołonij 
Jerzy Żuralski. Mowca przedstawił w 
wymownych słowach prowadzoną z 
całą bezwzględnością przez Niemców 
walkę agitacyjną i wywierany teror 
celem wynaradawiania Polaków w 
Niemczech i na Śląskn, podkreślając, 
że temu naciskowi musi być przedsta- 
wiona wytężona akcja ze strony Pol- 
ski. Jako jeden ze znakomitych środ- 
ków pozyskania ludności kresowej dla 
polskości okazały się kolonje waka- 
cyjne dla dzieci. Dziecko podczas po- 
bytu w Polsce nietylko uczy się mowy 
polskiej, ale nabiera sentymentu dla 
ojczyzny i ma sposobność przekonać 
się o fałszach, rozsiewanych o na- 
szych stosunkach przez Niemców i 
zawieźć ło lepsze uświadomienie po 
powrocie do swego środowiska. 

W dalszym ciągu referent przedsta 
wił rozmieszczenie dzieci na kolo- 
mjach w poszczególnych powiatach 
Województwa. W r. b. znajdzie w Wo 
jewództwie naszem przyjęcie 514 
dzieci, co stanowi 2 razy tak wielką 
liczbę jak w r. ub. 

Następnie delegaci przedstawiali 
potrzeby poszczególnych kolonij. 
Stwierdzono, że rząd i społeczeństwo 
popiera tę akcję w należytem  zrozu- 
mieniu jej ważności, przyczem wy- 
stosowano apel o dalsze jak najinten- 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 15. V. 1930. 


BERNARD DOUMENS, 


Anna Passerini. 


Ci, co znają Alger w blasku jego 10z- 
kwitu, z olśniewającemi piętnastopiętro- 
wemi jego domami na wzgórzu Telemly, 
pokrytem złotemi plamami mimozy i 
czerwonemi różami na zboczu Mustafy, 
nie maja pojęcia o tem, czem był ten sta- 
ry gród korsarzy, nie tak dawno jeszcze, 
za czasów mojego dzieciństwa, — rzekł 
Randier, zapalając wonnego papierosa 
z złotego  „chebli*, sprowadzonego 
wprost z Blidy. 

„Było to wówczas — ciągnął dalej — 
małe garnizonowe miasto,  ściśnięte w 
ciasnych swych wałach fortyfikacyjnych, 
jak podoficer żuawów w swym mundu- 
rze, zwężonym w pasie. Wszyscy znali 
się zatem, zamieniali ceremonjalne uxło- 
ny, okrążając w niedzielę płac guberna- 
torski przy dźwiękach orkiestry, wygry- 
wającej uwertury Aubera i Dionizettie- 
go. Echo muzyki odbijało się o niepoka- 
laną biel wieżycy meczetu i rozchodziło 
się na cztery wiatry pod niebiem z błę- 
kitu nad fiołkowem morzem. 

Ulice tureckiej Casbah i maurytań- 
skiej dzielnicy graniczyły wówczas je- 
szcze z europejską częścią miasta i czę- 
sto budziły nas w nocy walki na kije 
donżuanów w burnusach. W stronie 


zywniejsze zasilanie inntinszu komite- 
tu celem umożliwienia mu spełnienia 
w jak najszersze: mierze jego donio- 
słych zadań. 


E MATCE 


(Z „Króla Amortisa) 


Zsali koncerłowej, 


Koncert pianisty dr. Henryka Guens- 
berga 


Lwów, 11. maja. - 


Nieliczni przedstawiciele naszego świa- 
ta muzykalnego uczestniczyli w ponie- 
działek 12. b. m, w obejmującym aż 
trzy Sonaty recitalu fortepianowym dra 
JI. Guensberga. Przypuszczam, że tak je- 
dnostronny układ programu nie sprawił 
nawet poważnie zapatrującym się na pro- 
dukeje muzyczne słuchaczom zbyt wiel- 
kiej przyjemności, wykluczając urozmai- 
cenie wieczoru majowego, notabene prze- 
ślicznego i tem samem nicbardzo nada- 
jącego się do studjów porównawczych 
na tle twórczości kameralnej. A jeżeli 
mam być szczerym, to dorzucę jeszcze 
słówko dotyczące innej wadliwości one- 
gdajszego programu, czyli nagromadzenia 
utworów zbyt już znanych i ogranych, 
albo — w ostatniej części produkcji — 
nie dających się łalwo zrozumieć kom- 
pozycyj. Między temi  ostatecznościami 
oscylował artyzm pianistowski cenionego 
w naszem mieście muzyka i cieszył się 
rozmaitem powodzeniem, większem lub 
mniejszem, a to ostatnie słowo odnosi 


Kontery — dzielnicy hiszpańskiej 
znajdował się las eukaliptusowy, gdzie 
banda tak zwanych „dusicieli* zarzycała 
fatalny stryczek na szyję spóźnienych 
przechodmiów.., 

Co do mnie, miałem w tym błogosła- 
wionym okresie lat osiem i w sercu 
swem Żżywiłem dwie wielkie namieino 
ści. Da matki mojej przedewszystkiem, 
świętej kobiety. ginacej nieco w cieniu 
centaura-zawadjaki, jakim był mój 0j- 
ciec, strzelec afrykański. A nastepnie da 
Anny Passerini, poskromicie!ki zwie- 
rząt. 

Próżno usiłuję przypomnieć sobie ry- 
sy twarzy Anny Passerini, lecz musiała 
być piękna, skoro ją kochałem. Nato- 
miast widzę wyraźnie jej sylwetkę, po- 
stać wyniosłą i śmiałą w czarnym dol- 
manie z  szamerowaniem i spodmach 
wsuniętych w lakierowane buty. Nić pa- 
niiętam już, lecz zdaje mi się, że włosy 
swe jasne nosiła upięte nad karkiem. 

O jednem jednak pamiętam napew- 
no: gdy raczyła na chwilę ukazać się na 
estradzie, gnąc szpicrutę w rękach, wy- 
rywały się ku niej wszystkie serca. 

Oprócz "jea mojego, którego posą- 
dzam o wniknięcie w moje uczucia, mam 
wrażenie, że nikt nie domyśłał się ta- 
jemnego ognia, który czynił ze mnie 
wiernego poddanego poskromicielki. Ko- 
bhiety mego otoczenia: matka, ciotki, ku- 
zynki, które kolejno brały na siebie przy 
kry obowiązek prowadzenia mnie do me- 
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INICJATYWA P. WOJEW. GOŁUCHÓW SKIEJ NA RZECZ BUDOWY INSTYTUTU 
RADOWEGO W 


Lwów, 14. maja. 
(ip) Kto kiedykolwiek zajmował się 
urządzaniem imprez zabawowych dła 
zdobycia funduszów na jakiś szłachetny 
eel, doświadczył niewaipliwie jak wiele 
nakładu pracy, kosztów i ryzyka wyma- 
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| Wszystko, co w duszy swojej najlepszego masz, 
twojej Matce z wdzięczności za Jej miłość dasz: : 
A gdy kiedyś włos siwy u Jej jasnej skroni 
swoje ciche, a smutne „pamiętaj zadzwoni, 
a jej ręce znużone życiem będą drżały — 
pieść Ją tak, jak pieściła ciebie, gdyś był mały. 


się wyłącznie do tych momentów ponie- 
dziatkowego recitalu. w których wyka- 
zująca zresztą dużo sprawności technicz- 
nej i sporo intelektualnych zalet, gra 
koncertanta uginałą się nieraz pod bala- 
stem panującego na sali nastroju, świad- 
czącego o pewnem znużeniu publiczności, 
żądnej głębszych i elehtryzujących ją 
wrażeń. 

Autor niniejszej notatki powraca je- 
nak — i to jest najchętniej — du wy- 
mienienia tych momentów wieczoru, któ- 
re zaskarhiły rutynowancemu pianiście ii 
sympatycznemu w roli wybornego akom- 
paniatora towarzyszowi tutti quanti pier- 
wszorzędnych artystów) sporo uznania i 
zasłużonych oklasków, Wspomnę więc o 
stylowem wykonaniu sonaty op. 10. Bee- 
thovena, o finale — presto z sonaty Cho- 
pina op. 58, oraz o pięknych, wnikających 
w charaktery i poszczególne koloryty. a 
często brawurowych interpretacjach kilku 
utworów Debussy'ego; owej — po wiel- 
kiej części — bardzo interesującej wią- 
zanki kompozycyj — obrazów, składają- 
cych się na ostatni numer programu. 
Tym częściom produkcji towarzyszyło 
powodzenie proporcjonalne do zasług 
Koucertanta. 

(£. n.) 
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nażerji, dziwiły się trochę z mego na- 
glego upodobania do lwów i panter. 
W kraju jednak, który poznał wyczyny 
Gerarda i Bombonnel'a, słynnych my- 
śliwych na dzikie zwierzęta nie było 
w tem nic dziwnego, że dziecko zapra- 
gnęło wejść w ieh nieśmiertelne slady. 
*Anna nie odrazu ukazywała się w 
środkowej klatce, której w międzyczasie 
strzegli dozorcy. 

Gdy wchodziła do klatki ze skrzyżo- 
wanemi rękoma, a drzwiczki z lekkim 
trzaskiem zapadały za nią natychniasto- 
wo, Sułtan ze swą królewską grzywą po- 
czynał drżeć całem ciałem. 

Świadoma swej władzy nad straszli- 
wym lwem, Anna udawała, że go igno- 
ruje i przeciwstawiała się trzem Iwicom, 
które w poczuciu nicakreśłonej zazdro- 
ści rzucały ku niej — szczęśliwej, trium- 
fującej rywalce — z odsłoniętemi zęba- 
mi i naastrzonemi pazurami, Wówczas, 
pod groźbą rozwścieczonych lwie, po- 
skromiciełka zbliżała się do Iwa i z wy- 
rafinowanem wyzwaniem składała długi 
pocałunek na jego łbie. 

To się kiedyś źle skończy! — powta- 
rzał mój ojciec, bijąc ogłuszające oklaski. 


Istotnie, skończyło się źle, ule dla 
mnie, niestety! 
— Chodź, wezmę cię z sobą! — rzekł 


mi pewnego czwartku z rana. 

I radując się z mego zdziwiania za- 
prowadził mnie do menażerji, pogrąażo- 
nei w ciszy pod osłoną swego namiotu. 


WARSZAWIE. 

ga ta t. zw. „tańcująca dobroczynność” 
a jak marny jest, aż nadto czesto rezul- 
tat tych zabiegów. — Impreza — albo 
przynosi deficyt, albo — nawet w naj- 
lejszym razie dochód nie stoi w żadnym 
stosunku ani do wyłożonej przez atan- 
żerów sumy pracy, ani do tych sum pie- 
niężnych, które wydają uczestnicy takiej 
imprezy na toalety, bufet i t. p. 

O ile zatem organizacje zabaw z ofia- 
rowaniem nadwyżki na cel humanitar- 
ny ma uzasadnienie o tyle, iż ożywiająe 
życie towarzyskie danego środowiska, 
przynosi także obola na rzecz społeczne- 
go dobra, o tyle trzeba przyznać, że ta 
danina jest w tych wypadkach tylko rze- 
czą uboczną. — Z uwagi na to, z pel- 
nem uznaniem należy przyjąć inicjatywę 
p. wojewodziny  Gołuchowskiej, która 
jako przewodnicząca Komitetu zawiąza- 
nego celem przysporzenia funduszów na 
dokończenie budowy  [nstytutu radowe- 
go w Warszawie, zaprojektowała urzą- 
dzenie „Rautu bez rautu“. 

Po pierwszym momencie niespodzian 
ki, projekt nabiera uwypuklenia! Każdy, 
kto otrzyma zaproszenie na „Raut bez 
rautu“ wraz z biletami wstępu, winien 
do pewnego oznaczonego terminu prae- 
słać na conto budowy Instytutu radowe- 
go cenę kupna biletów! W ten sposób 
cały wydatek na „Raut“ pójdzie na cel, 
o który w tym wypadku chodzi, bez žad- 
nych dalszych kosztów dla uczestników 
tego „duchowego zgromadzenia” wszyst- 
kich pragnących przyczynić się do reali- 
zacji wielkiego dzieła. 

A zatem będzie to najtańszy raut, 
w jakim kiedykolwiek  uczestniczyliście 
Mili Czytelnicy i Miłe Czytelniczki! — 
Ani wydatków na toalety, ani na urzą- 
dzenie bufetu, ani na karotę urządzaną 
tak często podczas zabawy w formie 
kwiatów, kosztownych napoji i £ p. 

Cel zaś jest tak piękny, że starczy 
sam za siebie. Najwyższy bowiem czas, 
aby Polska wreszcie w slad za tylu na- 
rodami obcemi, mogła korzystać z epo- 
kowego wynalazku naszej wielkiej ro- 
daczki. 

Zaproszenia na „Raut bez rautu“ bę- 
dą, jak się dowiadujemy, rozesłane już 
w najbliższym czasie. Wątpić nie uależy, 
że będzie ta najtłumniej obesłana impre- 
za, jaka Lwów kiedykolwiex urządził. 


Tylko 


Kołnierz półsztywny 


RZY! 


Wydawało się, że zna doskonala 
wszystkie jego zakamarki. Trzymając 
mnie za rękę, która drżała w jego dłoni, 
uderzył rączką swej laski w ścianę zbyt- 
kownego wozu na kółkach, stojąsego 
zdala Gd klatek. 


Anna Passerini ukazała się uatych- 


miast w obłokach białych, pachnących 
koronek. „ 
— Droga i piękna pani, — rzekł 


ojciec, skłudając rycerski ukłon, -— oto; 

syn mój, Hubert, który — jak mi się 

zdaje — ma wielką chęć poznać panią. 
Dodał słów kilka szeptem. 


Młoda kobieta spojrzała na mnie roz- 
bawionym wzrokiem, w którym -— jeśli 
się nie myłę — poza śmiechem lśniła 
łza. Pod jej palącem wejrzeniem zaru- 
mieniłem się, gdy ona tymczasem ująw- 
szy mnie pod brodę, rzekła 

— Pocałuj mnie zaraz! 

Kilka dni później opuściła nas me- 
nażerja, udając się w inne strony. My 
zaś opuszczaliśmy Alger, udając się do 
Francji, do Fontainebleau, dokąd prze- 
niesiono ojca do pułku dragonów po je- 
go pobycie w Algeriji. 

Nie zobaczyłem już więcej Anny 
Passerini. Marzę jeszcze często o mim 
dziecięcym pocałunku, złożonym na jej 
cieplym, aksamitnym policzku, pachną- 
cym wanilja Włożyłem weń na zawsze 
całe moje serce, Tłum. ©. S 


APOLLO! 
„Szalona 


„GAZETA PORANNA” z dnia 15. maja 1950. 


Dziś premie a wielkiego arcydzieła dźwiękowego, dramatu 
bohaterskich. serc, genjainej reżyserji Henryka Kinga p. t. 


Dziewczyna 
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„Smierć elektryczn 


odśpiewa 
„Siedmiu Braci i Nie dziś, !o jutro” 


wą 5 


NIEZWYKLE CIEKAWE WYNIKI BADAŃ NAD DZIAŁANIEM PRĄDU 
ELEKTRYCZNEGO NA ORGANIZM. 


Lwów, 14. maja. 

(ip) Od czasu zastosowania. elek- 
tryczności jako popędu iw wysoko noz- 
winiętych przemysłowo (krajach, wy- 
padki śmierci z powodu porażenia 
telstrycznego, ziw. „śmierć elektrycz- 
ma, jest zjawiskiem równie częstem, 
jak zgony z pawodu chorób. 

Jako przykład mogą posłużyć Sta- 
ny Zjednoczone, w których śmierć 
elektryczną stanowi 22 procent ogól- 
nej liczby zgonów. 

Słosowanie środków  tzajpobiegaw- 
czych nie jest rzeczą latrwą, ponieważ 
Motychczas nauka nie ustaliła jeszcze 
dokładnie rodzaju niebezpieczeństiwa. 
Prowadzone w tym celu doktadne sta- 
łystyki doprowadziły w. każdym razie 
do ujęcia tej kwestji w zasadnicze ka- 
tegorje, które przypisują śmierć po- 
wodówaną pnzez prąd elektryczny 
trzem przyczynom. Jako  pienwszą 
przyjęto paraliż płuc, który sprowadza 
wewnętrzne zadłuszenie, poprzedzone 
dłuższą walką przedśmiestną. Drugą 
przyczyną jest paraliż serca, ilrzecią 
wibracja serca. 

Tem ostatni proces może być stwier- 
dzomy jedynie za pomocą specjalnych 
aparatów. Ustalono, że wibracja ko- 
mór sercowych przy fqiouażeniu docho- 
dzi do 700 a nawet 800 razy na mi- 
nutę, a wiqc 10 razy szybciej, amiżeli 
w stanie normalnym. Przedsionki wi- 
brują 309 razy na minutę, a nawet 
więcej. Jest jeszcze kwesija «poma, 
czy takiej wibracji można zapobiec 
i czy sexe możne nastąpmnie jeszcze 
funkcjonować normalnie. 


Pr Brywanie zamieran a 


- Śmierć wskutck porażenia prądem 
elektrycznym występuje bądź to na- 
tychmiast, bądź też po pewnym cza- 
sie. Zdarzają się wypadki tzw. prze- 
rywanego zamierania. Ofiara pod dzia 
łanien prądu pada iuumentalnie bez 
życia, poczem po upływie kilku sekund 
wstaje sama beg pomocy i może opi- 
sać zupełnie przytomnie cały przebieg 
wypadku, ale po niejakim czasie po- 
pada znów w odrętwienie, z którego 
jnż nie wychodzi 

Ciekawy wypaddk rozegrał się na 
tem tle w Szwajcarji. 7-ldini chłop- 
czyk dotknął ze swawoli prętem że- 
laznym przewód €lektryczny o wyso- 
kiem napięciu. Wydał przeraźliwy 
okrzyk, ale nie upadł, lecz pobiegł 
do domu, przyskeczył do matki mwoża- 
jąc, że umiera i rzeczywiście w na- 
stępnym nomencie padi trupem na 
ziemię. 

Niezmiernie ciekawe jest stwierdze- 
nie, że dia śmiertelnego wyniku pora- 
żenia, lub też wyjścia obronną ręką 
z wypadku bardzo wielkie znaczenie 
ma fizyczny i duchowy słam ofiary. 
Ludzie zupołnie zdrowi, nie reagują 
tak silnie na elektryczne wpływy, jak 
np. alkoholicy, chorzy na płuca, serce, 
ub nerwy. — Jeszcze cuckawszy „est 


| 
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fakt, iż wpływ prądu elektrycznego 
zmniojsza się przez tzw. „duchowe po- 
gotowe“, lo znaczy, jeżeli prąd nie 
działał niespodzianie. 

Przykiadem na to jest wypadek jed- 
nego meleorologa, który został zasko- 
czemy przez gwałtowną burzę na 
szczycie Matterhornu, Mimo nuderze- 
nia w niego trzech piorunów, nie stra. 
cił nawet przytommości, a tylko doznał 
gkaleczeń cmalesnych i ubranie zostało 
pa nim yodarie. — To samo można 
stwierdzić u monierów, którzy nieraz 
badają napięcie prądu w przewodach 
elektrycznych przez bezpośrednie ich 
dotknięcie, Lez szkody dla siebie. 

Fakt ten, że bez momentu niespo- 
dzianki dzialan e eiektrycznego prądu 
jest słabsze, jest simym angumeniem 
przeciwko amsrykańskiemn systemowi 
tracenia skazańców ną krześle elek- 


Ze sportu. 
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irsów motocyklowych 


Lwowskie Kursy samochodowe Inż. A. Juhrego, 
Lwów, «1. Kopernika 54. — Tel. 63:60. 
In'ormacje i wpisy codziennie Akademikom, wojskowym zniżki. 


łrycznem. Wobec tego, że skazaniec 
wie, iż zostanie stracony, ciało jego 
wałezy ciężko z Gziałaniem prądn, a 
czasem nawet przez dłuższy czas mie 
następuje utrata przytomności, co czy- 
ni w ten sposób stracenie torturą dla 
skazańca. 

Naodwrót przerażenie może odgry- 
wać także niezwykłe doniosłą rolę. — 


Stwierdzono na szeregu wypadków, że. 


ludzie, którzy sąldziłi, iż zostali ude- 
rzeni prądem elektrycznym, mmierali, 
jakkolwiek prądu tego nie było. Tak 
np. pewien motorowy padł trupem po 
lckkiem uderzeniu przez zerwany drut 
przewodów elektrycznych, jakkolwiek 
nasłtępnie słwiemdzono, że drut ten był 
wyłączony. 

Do tych ciekawych wyników badań 
„śmierci elektrycznej“ dodać warto, 
że różnice wrażliwości na działanie 
prądu istnieją nietylko wśród ludz, a- 
le i wśród zwierząt. Czy właściwości 
rasy odgrywają tu także rolę, nie zo- 
stało jeszcze wyjaśniane, 


Na boisku Czarnych 


zatrzepocą chorągiewki. 


Jak już wczoraj donieśliśmy, Redakcja 


Lwów, 14. maja. 
„Gazety Poranne)“ przygotowuje 


na zawody Pogoń — Czarni, które očkędą się przyszłej niedzieli na boisku 


I. LKS. Czarni, chorągiewki o barwach obyśwu klubów. 
ctrzymają widzowie bezpłatnie u wejścia na koisko, by przez dobór 


Ghorągiewii te 
odpo- 


wiednich barw maniłestować mogli sympatię swą do jednego z klubów. Kolo- 
ry klubowe Pogoni i Czarnych są przypuszczalnie wszystkim dobrze znane. 
Dla dokłatuności jednak przypominamy, że Czarni pieczętują się czerwonem 
„C“ na czarnem polu, herb Pogoni utrzymany jest na niebiszko-czerwonem 


tie. 


Wiadomość o przygotowywanej przez Redakcję 


naszą manifestacji „05- 


tycznej' spotkała się w słerach sportowych z żywem. zainteresowaniem, Bg- 
dzie ona bowiem pewną odmianą w szarzyźnie cotygodniowych spotkań ligo- 


wych. 


Dziś już uprzedzić możemy Czytelników naszych, że pczatem przygoto- 


wujemy jeszcze interesujący konkurs sportowy, 
wieiką popularność. © bliższych szczegółach konkursu tego, 


który zyska sobie napewne 
dosiępnenro dla 


wszystkich bez wyjątku sportowców,dowiedzą się Czytelnicy nasi w naj- 


bliższym czasie. 


Degi Z WOJEW Wzia siais HOW H gg 


RURSA RZEMIEŚLNICZA W STANISLAWOWIE. 
PRZEMYSŁU LUDOWEGO. — POLSKI 


TOWARZYSTWO 
DOM LUDOWY W DOŁREJ 


WOJNIŁOWSKIEJ. — PRACE REGULACYJNE NA DNIESTRZE. 


Stanisławów, 1%. maja. (PAT. 
Staraniem Sirowaizyszenia Zjedno- 


czenia mieszczan polskich w Stani- 
sławowie rczpoczęto budowę 3-pię- 
trowego gmachu, przeznaczonego na 
Bursę rzemiesłniczą, Zarząd Towa- 
rzystwa zamierza już w lutym 1951 
umieścić tam wychowanków, gdyż 
lokal dotychczasowy jest za szczupły 
i nieodpowiedni. 

Stanisławów, 13. maja. (PAT.) 
W zwiazku z likwidacją Krajowego 
Patronaiu przemysłu ludowego i do- 
mowego przy Tymczasowym Wydzia 
le Samorządowym w likwidacji we 
Lwowie, organizuje , województwo 


| 


stanisławowskie fewarzystwa prze- 
mysłu ludowego, którego działałrość 


celu ochrony gruntów, objektów i środ- 
| 


obejmie teren tutejszego wojewódz- 
twa. Onegdaj odbyło się już zebra- 
nie organizacyjne, na którem uchwa- 
lono statut. Ukonstytuowanie zarzą- 
du nastąpi po zatwierdzeniu statutu. 

Stanisławów, 13. maja (PAT) W Doł- 
hej wojniłowskiej, pow. Kiałusz, oabyła 
się onegdaj uroczystość założenia kamie- 
nia węgielnego pod budowę Polskiego 
Domu Ludowego. W uroczystości tej 
wziął udział starosta powiatowy z Ka- 
lusza Kostołowsxi, przedstawiciele wladz 
powiatowych, reprezentanci towarzystw 
oraz licznie przybyła z okolicy ludność 
pelska. 

Stanisławów, 13. maja (PAT) W dn, 
5. i 11. bm. odbył się objazd wojewódz- 
kiej komisji w sprawie zbadania prac 
regulacyjnych na Dniestrze, oraz ustale- 
nia programu rabót na rok bieżąwy, w 


ków komunikacyjnych przed powodzią, 
craz przystosowania tej rzeki dla żeglu- 
gi. Koszt projektowanych robót wynosi 
ckoło 450.000 zł. W przygotowaniu znaj- 
duje się projekt zaopatrzenia drogą wo- 
dną powiatów województwa stanistawow 
skiego i tarnopolskiego, nie posiadaja- 
cych cdpowiedniego kamienia dla kon- 
serwacji dróg, w doborowy kamień z ka- 
mieniołomów w Niżniowie, Tłu- 
macz. 


pow. 


Az EEE) 


Zbrodniczy napad 


w Ogrodzie Kościuszki. 
Lwów, 14 maja. 

(—). Wczoraj iwieczorem iw Ogro- 
dzie Kościuszki 20-letni Stanisław 
Jasiński napadł ma Aleksandra Micha- 
lika i zadał mu nożem dwie rany w 
pierś, oraz dwie na łokciu lewej ręki. 
Michalika w groźnym siamie udwiszio- 
mo do szpitala, zaś sprawcę mapadu a- 
resztowano. 


poum pen 


Pożar w Buszalach. 


- Lwów, 14 maja. 
(—) Przedwczoraj rano wybuchł 
pożar w zabudowaniach Apolonji Kusz 
bit w Buczałach (pow. Rudki). Ogień 
szybko rozszerzył się i wkrótce strawił 
5 domów mieszkalnych, 3 stodoły i 5 
siajen, wyrządzając ogólną szkodę w 
kwocie 44.000 zł. Przyczyną pożaru 
było nicostrożne obchodzenie się z o- 
guiem. 


LEKARZ-DENTYSTA 


Dr. Herryk Berger 


przeniósł ordynację swoja z ul. Legionów 
4 na ul. KI, Tańskiej i ord. od i5. bm. 
od 9 do 4.30. Telef. 45-16. 4615 


RIZRABY E 


u ezattret RuBensa. 


FOGRODZI Z R. 1607, 


Lwów, 14, maja. 

(=) Berliński historyk sztuki dr. 
Vitale Biech odkrył w Londynie obraz 
Rubensa, będący jego najwcześniej- 
szym aułoportretem, a przedstawiają- 
cy go w otoczeniu przyjaciół manim- 
ańskich. Znany badacz twórczości Ru- 
beusa dr, Ludwik Borchard ustali, 
że dzieło to powstalo prawdopodobnie 


w roku 1607. Rubers liczył wówczas 
ła: 39. 

Udnaleziaony autoportret Rubensa 
| przedstawia się doskonale i jest świeł- 
gé zachowany. Nosi on wszyslikie cie- 

chy wspaniałego talentu malarza, choć 
nie są one jeszcze w calej pełni Ti 
| winięte. Jest to w każdym razie dzieło 
'pardzo wysokiego artyZLIda 
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„GAZETA PORANNA" 


Donżuan -- kobieta. 


CIEKAWE KOLEJE AWANTURNICY W SUKNIACH MĘSKICH. 


COITY CIDA BA SLC. 5 


Lwów, 14 maja. 
(=) Do paryskiej dyrekcji policji 
wpłynęły niedawno aż cztery donie- 
sienia młodych, pięknych i hogatych 
dziewcząt, skierowane przeciwko ele- 
ganckiemu i przystojnemu 
uwodzicielowi, 
niejakiemu  Marcelemu Qnentinowi. 
Quenlin zaznajamiał się na ulicy z roz 
maitemi dziewczętami, a wysondowaw 
szy, że znajdują się w dobrych stosun- 
kach materjalnych, nawiązywał z nie: 
mi bliższy kontakt... Łudząc je obietni- 
cą małżeństwa, wydostawał od nich 
znaczne Sumy, 


polrzebne mu do „przedsiębiorstwa, 
lecz po ich otrzymaniu znikał, jak 
kamfora... "RA 


Policja zainteresowała się tym oszu- 
stem... Niebawem na podstawie 
dokładnego rysopisu 
zdołano go ująć... Gdy jednak na poli- 
cji poddano go rewizji, nastąpiło coś 
zupełnie nieoczekiwanego, co wywo- 
łało 
ogólną konsternację 
funkcjonariuszy policyjnych... Ów rze- 
komy Marceli Quentin okazał się — 
kobietą... 

Sprytna oszustka nazywała się Ja- 
mina Quentin. Przed dwoma laty jako 
pokojówka dokonała kradzieży u swo- 
ich państwa. Chcąc się uchronić przed 


BERASPTW FTR TPAŁACA FATWPYTZET RE 
Dentysta Dr. RENNER 


Kętrzyńskiego 21 (róg pł. Unji Brzeskiej) 
Leczenie elektrosteryiizacią, 


| 


pościgiem, przybrała suknie męskie... 
Było jej w nich wcale do twarzy, robi- 
ła wśród kobiet 
istną furorę... 

I ta rola tak jej przypadia do smaku, 
że na stałe zachowała skórę męską... 

Sensacyjna ta, a jednocześnie za- 
bawna alera wywołała w Paryżu wiel- 
ką wesołość... 


z dnia 15. maja 1930. 


| 
| 
| 


„satuowany i iego 


Nr. 8217 


wspólnicy 


ARESZTOWANIE BANDY HANDLARZY ŻYWYM TOWAREM. 


Lwów, 14. maja. 

(=) Od kilku tygodni w najwytwor- 
niejszych restauracjach i lokalach za- 
bawowych Paryża uwijał się młody, 
przystojny Brazylijczyk, ubrany jed- 
nak z pewną 

przesadną elegancją. 

Robił wrażenie człowieka bardzo bo- 
gałego, gdyż nie liczył się bynajmniej 
z pieniądzmi, stale bawił się wesoło 


| ana o 


Mariwy jeździec. 


NIEZWYKŁY INCYDENT PODCZAS WYŚCIGÓW. 


Lwów, 14 maja. 
(=) Podczas ostatnich wyścigów 


„| londyńskich zdarzył się wstrząsający 


wypadek: 
Koń, będący 
ności, 


faworytem publicz- 


runął 
przy ostatniej przeszkodzie. Ponieważ 
inne konie pozostały daleko w tyle, 


kilku jeźdźców pomogło dżokejowi 
wsiąść na konia, poczem faworyt, 
przyjęty oklaskami, wkrótce przykył 


do mety. Dopiero teraz przekonano się, 
że dźwigał — trupa jeżdźca, gdyż 
dżokej w międzyczasie 

zmarł 
wskutek obrażeń, doznanych przy 
upadku. 


135 godzin bez snu. 


Lwów, 14. maja. 
Nowy rekord prof. Fishera, 

(=) Jak donoszą dzienniki lomdyń- 
skie, usłanowił docent  uniwensytetu 
chicagowskiego, dr. Amdreas Fisher 
ciekawy * 

rekord bezsenności, 
Uczony, chcąc sbwiendzić, jak dłu- 


| go może dzłowiek wytrzymać bez snu, 


zwołał komisję, złożoną z pnolesorów 
i lekarzy, aby nad nim rozłoczyć mad- 


pean 


zór. Doktor Fisher przez 135 godzin 
mie spał, a więc pięć dni i cztery i pół 
nocy. Podczas tego czasu zachowywał 
specjalną djetę, mało pracował i azy- 


t ial 1 — jakkolwiek brzmi to mader pa. 


radoksalnie — cały czas spędził w 
łóżku, 

nie zasnawszy nawet na minntę. Po- 

dobny rekord, wynoszący — «o praw- 

da — łylko 115 godzin, osiągnął doktór 


_ Fisher przed kilku jeszcze laty. 


w licznem gronie kobiet i mężczyzn, 
a na palcach jego błyszezały wielk: e 
brylanty... Przedstawił się m jako 
kupiec brazylijski, Lmdwik Salterte, 
który przybył do Paryża, aby się tro- 
chę „zabawić“... 

Policja paryska zwróciła uwagę 
na tego podejrzanego osobnika i mie- 
bawem, śledząc go, doszła do 

rewaiacyjuych rseznliatów. 

Okazało się mianowicie, że jedt to 
niezmiernię sprytny herszt bandy han 
dlarzy żywym towarem, znany w 
światku tych złoczyńców pod pseudo” 
nimem 

„Tałuowanego”. 
Przebywał am w Paryżu w towarzy- 


stwie czterech pomocników, których 
równicż uwięziono. 
„Tałuowany* i jego pomocnicy 


Paryza celem nowego 
Udało się im dotyche 


przybyli do 
„werbunku... 
czas wysłać 
iiztesięć dziewcząt. 
Dwie dziewczyny, w wieku 17 i 18 
lat, w ostatniej chwili ocalono w Bor- 
deaux, gdzie już pod fałszywem na- 
zwiskiem wsiąść mały ma okręt. 
Sensacyjna ta afera wywołała w 
Paryżu 


ogromne wrażenie 
i rozeszła się szerokiem echem po ca- 
łej Francji. 


Zakład techniezno-dentystyczny 


Stanisława Peteleka 
place Krakowski 30. 
przyjmuje od godz. 9—7 wiecz., dla 

urzędników ulgi. 3488-15 


Rada Nadzercza i Zarząd Górneśląskich Zjednoczonych Hut 
Królewska i Laura 


zawiadamiają z prawdziwym żalem, że 


i Członek Rady Nadzorczej Górnoś'ąskich Zjednoczonych Hut Królewska i Laura 
zmarł po długich i ciężkich cierpieniach w Wiedniu 9. maja b. r. W Zmarłym 
i tracimy długoletniego i zasłużonego Członka Rady Nadzorczej i Komitetu Wyko- 4 
nawczego, który dzięki swemu wielkiemu doświadczeniu i głębokiej wiedzy położył  § 


nieocenione zasługi w rozwoju naszego Towarzystwa. 


Cześć Jeg» Pamięci! 


Katowice, dnia 10. maja 1930 


Nr. 9217 


Bon. f:cego 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRAaCÁ, 
——0—— 

TEATR WIELKŁ 

Środa, 1493 maja o godzinie 7.30 
„Dom Kobiet“ — gośc. wyst. zesp, art. 
warsz, Teatru Polskiego. 

Czwartek, 15-go maja o godzinie 7.30 
„Dom Kobiet" — gośc. wyst. zesp, art. 
warsz. Teatru Polskiego. 

Piątek, 16, maja o godz. 7.30 wiecz. 
„Dom Kobiet“, gośc. wyst. Teatru Poi- 
skiego. 

Sobota, 17. maja o godz. 3.30 Ł. 
„Lwie serca”, przedstawienie dla flo. 
dzieży szkolnej (ceny najniższe). 

Sobota, 17. maja o godz. 7.30 wiecz. 
„Dom Kobiet“, pożegnalny wyst. Teatru 
Polskiego, 


LJ 
TEATR MAŁY, : 

Środa, 14-go maja o godzinie 7.30 
„Pan Topaz* — tani dzień — ceny zni- 
zone 

Czwartek, 15-go maja o godzinie 7.30 
„Pan Topaz* — tani dzień — ceny zni- 
żone. 


Piątek, 16, maja o godz. 7.30 wiecz. 
„Pan Topaz“, tani dzień — ceny zniżone. 
Sobota, 17. maja o odz. 7.30 wiecz. 
„Pan Topaz“, tani dzień — ceny zniżone. 


REPERTUAR „NASZEGO OCZKA“. 
(3ala Teatru Nowości). 


W piątek, dnia 16. maja br. „Ładne 
kwiatki no — not. 

W sobotę, dnia 17. maja br. „Ładne 
kwiatki no — nor. 

W niedzielę, dnia 18. maja br, „Ładne 
kwiatki no — nol“. 

W poniedz., dnia 19. maja br. „Ładne 
kwiatki no — not. 

We wtorek, dnia 20 maja br.- „Ładne 


kwiatki no — nol“. 


x 3 
WYSTEPY TRUPY WILEŃSKIEJ. 
Środa, 8.15 wiecz. „Peryferje" sztuka 

Langera. Ceny od 1 do 3 zi. (ostatni 

występ). E 


FEFPEPTUAR I INATZATRÓW: 
APOLLO: Film dźwiękowy: „Szalona 
dziewczyna”, oraz Hanka Ordonówna w 
dodatku dźwiękowym. 
CASINO: „Kochanka Rozwołskiezu*. 
CHIMERA: „Papo, ja chcę Hrabiego“, 
COLLOSEUM: „Pat i Patachon jako 


bankowcy“. 
, FATAMORGANA: „Kobieta na księ- 
życu”. 

GRAŻYNA: „Współczesne dziewczę- 


ta“ i „Buster Keaton". 

KOPERNIK: „Zapomniane Twarze“ i 
„Związek Podlotków*. 

LEW: „Jad pokusy miłosnej”. 

LUNA: „Sportowiec z miłości” i „Ma- 
Ijcnetki życia”. 

MARYSIENKA: Film 
„Śpiewak z Brodway'u* 

OAZA: „Wyspa rozkoszy“. 

PALACE: „Noce w Pustyniach" film 
dźwiękowy. 

PAN: „Dziewczę 
„Miłość w przyrodzie“. 

Pasaż: „Sokół prerji”. 

POLONIA: „Dziewczyna ze spelunki* 

PROMIEŃ: „Prawo młodości“. 

„STYLOWY: Janet Gaynor 
ulicy”. 

UUIECHA: „Pieśń o Aiamanie". 


dźwiekowy 


z karuzeli“ craz 


„Aniol 


Wiadomości teatralne, 


Największa sensacja artystyczna obee- 
nego sezonu „Teatr Polski“ z Warszawy 
da jeszcze tylko cztery przedstawienia 
we Lwowie, dziś dnia 14., 15., 16, i 17. 
bm. w Teatrze Wielkim. Przez pierwszo- 
tzędne siły tego teatru, który cieszy się 
sławą najlepszego teatru w Polsce, vde- 


grany zostanie „Dom Kobiet“, głośna 
sztuka Zofji Rygier-Nałkowskiej, lau- 
reatki państwowej nagrody literackiej 


na rok 1920. Obsada tej znakomitej, ory- 
pinalnej sztuki składa sie z samych ról 
kobiecych. główną bohaterkę odtworzy 
z niedoścignioną maestrja p. Marja Przy- 
byłko-Polocka, filar, teatrów Szyimanow- 
ekich: Polskiego i Małego. Obok aiej wy- 
stapia siły pierwszorzędne tychże tea- 
trów pp. Wanda Siemaszkawa, lelena 
Sokołowska, Stanisława Kawińska. Sta- 


„GAZETA PORANNĄ” z dnia 15. maja 1980. 


Lwów, 14 maja: 

(jp) W dniu wczorajszym odbyło 
się w salach Województwa zebranie 
obywatelskie w sprawie zorganizowa- 
nia Tygodnia Obrony powietrznej i 
przeciwyazowej, które się odbędzie w 
dniach od 17 do 25 maja br. W zebra- 
niu wzięli udział liczni reprezentanci 
władz, organizacyj i stowarzyszeń z 
przewodniczącym komitetu honorowe- 
go, wojewodą Gołachowskiim na czele, 
Dalej byli obecni przewodniczący Ko- 
mitetu kolejowego LOPP. prez. Prach- 


| 


tel - Morawiański, oraz przewodniczą- | 


cy Komitelu wojewódzkiego, prez. Ry- 
bicki. Wiceprez. Izby przem. handl. 
Chajes i Litwinowicz, rektor Zipser, 
komendant P. P. Grabowski, prez. Gc- 
diewski, im. miasta madr. Woleński, 
insp. Wańcznra, r. Lange, wiceprez. 
„Sokoła“ Smolicki, reprezentantki Sto 
warzyszeń kobiecych i w. in. 
Zebranie zagaił prez. Rybicki, kre- 
śląc działalność LOPP. za rok ubiegły, 
w szczególności dokończenie bndowy 


szkoły lotniczej w Śnilewie, poczem 
przedstawił znaczenie propagandy po- 
gotowia obrony powietrznej i przeciw- 
gazowej w społeczeństwie. 

Następnie sekretarz LOPP. Tieger 
przedstawi! program Tygodnia lotri- 
czego, na który złożą się m. in. wy- 
cieczki młodzieży ma lotnisko w Skni- 
łowie, wielki pochód organizacyjny 
dla manifestacii pogotowia całego spo- 
łeczeństwa, dalej szereg imprez docho- 
dowych dla stworzenia funduszów L. 
O. P. P. jak loterja fantowa na pl. św. 
Ducha w sobotę 17 bm., zabawa ludo- 
wa w „Skale“ z pokazem lotniczym, 
dancing w Il. Domu Techników, oraz 
Festyn z pokazem napadu gazowego, 
z grupami fołklorystycznemi z powia- 
lu lwowskiego itd. Nadto w ciągu Ty- 
godnia odbywać się będzie zbiórka u- 
liczna, oraz Komitet wyda nalepki i 
znaczki, a wreszcie zorganizuje pro- 
pagandę celem pozyskiwania nowych 
czlonków LOPP, 


nisława Słubicka, Zofja Modrzewska, Ka- 
rolina Lubieńska, Janina Munclingrowa. 
Sztuka ta wyreżyserowana jest również 
przez kobietę p. Marję Przybyjłko-Poto- 
cka, która okazała się nietylko świetną 
artystką, ale również wytrawnym reży- 
serem. Na przedstawieniu będzie obecna 
znakomita autorka p. Zofja Rygier-Nał- 
kowska, 

„Róże z Florydy“, piękna operetka 
Falla, w świetnej instrumentacji Erieka 
Korngolda, wstępnym bojem podbiła ca- 
łą prasę i publiczność. Wspaniała wysta- 
wa, przepiekna dekoracja II. i III. aktu, 
pomysłowe tańce i ewolucje, z których 
tańce rosyjskie są słale bisowane, a kon- 
kurs piękności wzbudzu zachwyt oraz do 


skonała obsada z pp. Wawrzkowiczem, 
Kulczycka, ` Korabianką, Tatrzańskim. 
Ruszkowskim na czele — wszystko to 


stawia wykonanie tego przeboju na po- 
ziemie pierwszorzędnym. Z powodu wy- 
stępów Teatru Polskiego, następne przed 
stawienie „Róż z Florydy“ odbedzie się 
w niedzielę, 18. bm. w Teatrze Wielkim. 

Bruno Winawer znany i niezmiernie 
lubiany we Lwowie autor dram., które- 
go komedja „Roztwór Prof. Pytla* w 
swoim czasie zdobyła mu zasłużona sła- 
wę, złożył dyrekcji teatrów miejskich no 
wą sztukę pt. „Kiepski Szelag“, która 
weszła w próby i będzie najbliższą 10- 
wością Teatru Małego. 


* 
„Nasze Oczko“. Już w piatek, 16. maja 
br. premjera nowej rewji wiosennej 
„Ładne kwiatki no — no!* Wiktora Pu- 
dzyńskiego, która wystawia cieszący się 
niebywałem powodzeniem teatrzyk lit. 
art. „Nasze Oczko” w sali b. Teatru Nv- 
wości przy ul. Słonecznej. Sympatyczna 
ta impreza zgromadzi niewątpliwie ceły 
sympatyzujący z nią Lwów. 
k 


Koncert symfoniczny Polskiego Towa- 
rzystwa Muzycznego pod dyrekcja dr. 
Adama Sołtysa, na którym poraz pierw- 
szy we Lwowie wykonane zostaną. P. 
Hindemiiha, Koncert skrzypcowy (wyko- 
nowczyni Marja Marco) i Karola Szyma- 
nowskiego, „Stabat Mater“ odbędzie się 
w piątek 16. bm. 

„Stabat Mater“ Szymanowskiego obie 
ga w triumfie całą Europę. Wszystkie 
dzienniki donoszą o nadzwyczajnem wra 
żeniu jakie pozostawia to dzieło. Przy- 
czyma leży w niezwykle spotęgowanej si- 
le wyrazu. Każda fraza w tem dziele, 
każdy szczegół czy w ltarmomzacji czy 
w instrumentacji jest wypływem naj- 
Szczerszego porywu twórczego. Oałość pi 
sana jest jakby w ekstazie, mielodje to- 
cza się miepohamowanie, rosną, tworząc 
porywające gradacje, potęgowane prze- 


pychem barw harmonicznych i iustru- 
mentalnych. Ustępy jak chór a capela 


w czwartej części lub wizjonerski opis 
sądu w części V. należą do pereł litera- 
tury europejskiej. Wykonane zostanie to 
dzieło przez duży Zespół chóralny i or- 
kiestralny z udziałem wybitnych sali- 
stów, jak St. Korwin Szymanowska, He- 
lena Green-Stazowa i Ed. Płoński. 


+ 
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Z muzyki. W najbliższą niedzielę w 
pełudnie odbędzie się w sali Kasyna 
Liier.-artyst. na dochód funduszu dla bez 
rcbotnych muzyków wspólny konce"t or- 
kiestry Lwowskiego Instytutu  Muzycz- 
nego i Amat. Symfon. Orkiestry „awia- 
zda”. W programie utwgry Mosmuszki, 
Beethovena i prześliczna fantazja forte- 
pianowa Liszta z tow. orkiestry. Przy 
pulcie dyr. P. Kazimierz Abratowski, 
przy fortepianie niezwykle utalentowana 
młodziutka pianistka p. Tania  Wojta- 
szewska, uczenica dyr. p. Anny Niemen- 
towskiej, 


Dziś po raz ostatni „Peryferje* w 
„Trupie Wileńskiej“ po cenach uajniż- 
szych od 1 do 3 zł. Niezwykle ciekawa 
i efektowna ta sztuka Lemgera w świet- 
nej reżyserji Waldena z Orleską, Kame- 
gem i Wajslicem w głównych rolach sta- 
nowi jedna z najlepszych inscenizacji o- 
beenych występów Wileńczysów, Liórzy 
już dziś opuszczają Lwów, zas koncerto- 
w gra zespołu znalazła tu pole do wspa- 
niałego popisu. Dziś więc u Wileńczyków 
rerdes-vous wszystkich miłośników te- 
atru żydowskiego. Bilety do nabyeia od 
10-tej do 1-szej i 4-tej do 5.30 w Kinie 
„Kcepernik*, zaś od 7-mej w kasie te- 
atru, 

— —— 


Z Uniwersytetu J: M: 
w2 Lwowie. 
Lwów, 14. maja. 

W miesiącu kwietniu otrzymali na 
Uniwersytecie Jana Kazimierza stopień 
doktora praw: Kruczkiewicz Marja ro 
dem ze Lwowa i Rostkowicz Stefan z 
eżawy. 

Stonień doktora medycyny: Maka- 
ruszka Andrzej z Kolomyji, 'Puzyre- 
wicz Antoni z Pikowiec, Zarżycki Zyg 
munt z Brzeżan i Witer Bronisław 2 
Tarnopola. 

Słopień doktora filozofii: Kubicz 
Józei ze Świlcza, Spiegel - Hiiss Irena 
ze Lwowa i Kulczycki Aleksander ze 
Skałata. 

— 
„ydzień młodzieży 
sz ół śiednich 
we Lwowie. 


Lwów, 14. maja. 
Komitet opieki nad zdmowieam mło- 
dzieży szkół średnich przy T. N. S. 
W. urządza pod protektoratem ks. arc. 
dr. Mwardowskiego, kuratora Pyta- 
kowskiego, pen. Popowicza i kom. rzą- 


du dr. Nadołskiega w dmiach od 18. do ; 


25. maja br. „Tydzień Młodzieży Szkół 
Średnich”, Ze względu na to, że w tym 
czasie odbywa się Tydzień: LOPP., ko- 


Przygotowanie TygodniaLOPP | 
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Za spokój duszy 


ś 
ZOFII PFAU 


odbędzie się w dniu imienin 
Zmarłej, 15, maja br. o godz. 
8.30 w kościele św. Mikołaja, 
jako w trzecią rocznicę Śmierci 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


na które zaprasza krewnych i 


znajomych 
4603 RODZTNA. 
OEA RTTA 


mitet był zmuszany ograniczyć swój 
prognam. I tak: w niedzielę, 18. bm. 
odbędą się w kościach uroczyste ma- 
bożeńdtwa dla młodzieży z błogosła- 
wieństwem arcyfpastenskiem. 
Popołudniu dnia tego o godz. 15-tej 
wielki festyn ma boisku Sokoła-Macie- 
rzy z bogato zaopatrzoną lioterją (do 
wygnania rower, 5 m. crépe de chine 
i im.) Tydzień od 19. do 25. maga br. 
wypełnią odczyty po szkołach, gry i 
zabawy sportowe, iw sobotę dhia 24. 
bm. ma boidbu tow. zabaw odbędzie się 
„Wesele  podlwowidkie', wykonane 
przez teatr wiejdki z Malechowa, zaś 
25. maja br. odbędzie się w ltcatnze 
wielkim akademja ku czei 400-nei ro- 
cznicy urodzin Jania Kochamawskiego. 
Dochód «z Tygodnia młodzieży szkół 
średnich przeznaczony jost ma kolonje 
wakacyjne dla biednej młodzieży. —, 
Spodziewać się mależy, że społeczeń- 
sliwo lwowskie nie podkąpi ofiar, aby 
impreza ta wypadła jak najlepiej. 


Lwów, 14. maja. 

Na wezorajszej sosji Magistratu, 
odbytej pod przewodnictwem prof. dr. 
O. Nadolskiego, komisarza nządu, u. 
chwalono m. i. zezwolić zanządawipo- 
wialowiemu teatrów i chórów wto- 
| sciańskieh we Lwowie na urządzenie 
| festynu ludowego na pl. Targów Wsch. 
pod wanumikiem, że przez cały czas 
trwania festynu, obecnem będzie na 
pl. Targów pogotowie pożarowe, U- 
chwalono dałej poruczyć wykonanie 
imeltalacjj centralnego ogrzewania w 
szkole im. Reja inż. Gieślikowskiemu 
za kwotę 143.650 zł., zezwolono Woj- 
ciechowi i Saworymie Decam na budo- 
wę domu parterowego u zbiegu drogi 
Lubieńskitej j ul. Oknężnej; darowano 
Malłopolskiemu Związkowi straży po- 
żamnej część parceli przy ul. Zadwó- 
rzańskiej pod budawię „Domu ratow- 
niczogo”. W końcu przyjęto szereg 0» 
sób do Związku gminy. 

Ea PP 


W miejsk ch zal ładach 
wodoc sg: wych. 
Lwów, 14, maja. 

Po zakończemiu zjazdu inżymerów 
wodociągowych i gazowych, jaki odbył 
się w Drohobyczu, uczestnicy zwie- 
dziłi miejskte zakłady wodteiągowe 
Lwowa. W wycieczce do Szkła, Wiel- 
kt Karaczynowa i Wali Dobro- 


| 
Uchwały Magist atr. 


stańskiej wzięli udział m. i. @ynekitor 
zakładu wodociąg. w Warszawie imż. 
Baranowicz, oraz inżynierowie tych 
zakładów pp. Fłetrowski, Pomtoski i 
Skoraszewaki, dalej dyrektor wodocią- 
gów w Katowicach ink. Ziemba, dy- 
rektor wodociągów w Białymstoku inż. 
Aminchów, delegaci minist. przemysłu 
i handlu, delegat fabryki wodomicmzy 
w Warszawie i wielu innych. Na miej- 
seu powitał gości komisarz rządu dr. 
| Nadolski, poczem dyrektor Aisiksa cilro- 
] wice. z gronem inżynierów uniejzkieh 


Sin. t 


zakładów wodociągowych udzielał go- 
ściom wyjaśnień Uczestnicy 'wyciecz- 
ki zabawili w miejskich zakładach wo- 
dociągowych cały dzień. 

——u—=m , 
Z miasta. 

Urlop generała Popowicza. Gen. Po- 
lesław Popowicz dow. OK. VI. wyjeżdża 
dnia 14. bm. na miesięczny urlop wypo- 
czynkowy do Buska. Zastępstwo obejmie 
pułk. dypl' Marjan Czerniewski, pomo- 
cnik dów. OK. VI. 

Odznaka b. 6. p. p. Leg. Pol. dła uła- 
nów 6. szwadronu. Komisja likwidacyjna 
odznaki b. p. p. Leg. Pol. postanowiła 
nadać odznaki pułkowe tym oficerom i 
szeregowym 6. szwadronu kawałerji le- 
gjonowej, którzy wstąpili w r. 1915 do 
formującego się szwadronu w Milejowie 
i przebywali w tym szwadronie na fron- 
cie do czasu sformowania 2. p. ul. Leg. 
Pol. Nadawanie odznaki odbywać się bę- 
dzie indywidualnie. Podania, w których 
należy podać krótki przebieg siużby, 
oraz dołączyć wyciąg ewidenc. lub za- 
świadczenie wydane przez Koło b. 2. p. 
ul. Leg. Pol. należy sładać w Komisji Li 
kwid. odznaki b. 6. p. p. Leg. Pol. Lwów, 
pl. Bernardyński 6. 

Echa święta narodowego Francji. Na- 
bożeństwo uroczyste urządzone w DAZY- 
lice archikatedralnej staraniem Towa- 
rzystwa Przyjaciół Francji z powadu cb- 
chodu Joanny d'Arc, uświetnione było 
niezwykle piękną muzyką wykonaną 
przez zespół muzyki kościelnej prof. Z. 
Kozłowskiej.  Odśpiewano mianowicie 
wspaniałą mszę a capella Palestriny z 
dodatkiem sola Ave verum Mozarta wy- 
konanego przez p. Marję Dobrowolską, 

() Rozwój muzyki kościelnej we Lwo- 
wic. W związku z obchodzonem we_i.wo- 
wie w ub. niedzielę, świętem narodower: 
francuskiem ku czci św. Joanny d Arc, 
warto podkreślić, że podczas nabożeń- 
stwa, odprawicnego w Bazylice Archi- 
katedralnej wykonał Zespół chóralny za- 
szczytnie znanej szkoły p. Zefji Kozłow- 
skiej pod kierownictwem p. J. Chorniń- 
skiego po raz pierwszy we Lwowie Msze 
księcia muzyki Klasycznej J. G. Wale- 
striny. Jest to znamienny etap w roż- 
wcju muzyki kościelnej we Lwowie, ho 
jakkotwiek utwór ten nie należy do czo- 
łowych arcydzieł mistrza, niemniej je- 
dnak posiada wiele walorów  liturgicz- 
nych ujmuje prostotą faktury i modlite- 
wrym nastrojem, Utwór ten będzie w 
części powtórzony w niedzielę w kościele 
św. Mikołaja, podczas cichej Mszy św. 
Pierwszy tego typu Zespół lwowski po 
tych produkcjach wystąpi w dalszym cią- 
gu ze starannie przygotowanemi histo- 
rycznemi koncertami mottetu  klasycz- 
nego. 

Dnia 4. maja 1930 odbyło się walne 
zgromadzenie Stowarzyszenia (Emerytów, 
Inwalidów, Wdów i Sierót po pracowni- 
kach P. K. P, na którem został wybrany 
Zarząd Stowarzyszenia: Prezes: Ale- 
ksander Antoniuk, członkowie wydziału: 
Wowkanowicz, Wojnarowski, Rataj. Ło- 
patkowa, Satała, Szmidowa, Łagodziński. 
Ciastoniowa i jez" lg 
Komrmikatu. 


Koło Dziennikarzy i Publ. Sport., 
we Lwowie zawiadamia, że z początkiem 
lipca odbędzie się 6—8 tygodniowa wy- 
cieczka do Czechosłowacji i Jugosławii 
z dłuższym pobytem w Raguzie. Członko- 
wie chcący wziąć udział winni się zgło- 
sić do Pol. Zw. Dz. i Publ. Sp. Warszawa 
Galerja Luksemburga, Senatorska 29. 
Równocześnie Koło Dz. i P. Sp, zawiada- 
mia, że członkowie nie mający wolnego 
wstępu na boiska sportowe we Lwowie, 
korzystać mogą z trzech biletów Koła, po 
które zgłaszać się należy do skarbnika p. 
W. Rzepki, lokal A. Z. S., ul. Kościuszki, 
Uniwersytet Nowy, codziennie od godz. 
7—8 wiecz. Warunkiem otrzymania bile- 
tu niezaleganie z wkładkami. 


Nowoczesne badania spoiny metoda 
elektro-magnetyczna, Na powyższy temat 
wygłosi odczyt 18. bm. o godz. 18 popoł. 
w sali Izby przem. handl. we Lwowie 
przy ul. Bourlarda 5. inż. Piotr Tułacz, 
dyrektor Stow. dla rozwoju spawania 
i cięcia metali w Polsce. Wstęp wolny. 

Zarząd OQkregu lwowskiego Towarzy- 
stwa Nauczycieli Szkół Średnich i Wyż- 
szych ogłasza Konkurs na jednorazowe 
stypendja z Funduszu im. A. Miekiewi- 
cza, istniejącego przy T. N, S. W. O sty- 
pendja ubiegać się mogą wdowy 1 sie- 
roty po członkach T. N. S. W. i b. Sh- 
warzyszenia Nauczycielstwa Połskiego w 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 15. maja 1930. 


Euro a a róża cm ryk fsha tarya ciim. 


Lwów, 14. maja. 

Prace mieszanej komisji celnej nad 
newą prohibicyjną tarylą Stanów Zjed- 
noczonych dobiegają końca, budząc nie- 
pokój wśród państw, zainteresowanych 
w wywozie swych towarów do Xdłanów 
Zjednoczonych A. P. 

Ostatnio żywe zauiepokojenie okazują 
szwajcarskie przemysły: zegarków, ko- 
ronek i obuwia. 

Syndykat wytwórców zegarków na 
swojem walnem zebraniu rozważał szko- 
dy, jakie amerykański projekt ceł wyrzą 
dza szwajcarskim przemysłom wywozo- 
wym. Uważając, że te szkody wymagają 
metody retorsyj, syndykat zwrócił się dd 
rady federalnej z prośba o podniesienie 
ceł wywozowych od artykułów zegarrai- 
strzowskich, wywożonych do St. Zjedno- 
czonych a niezbędnych dla amerykańskie 
go przemysłu zegarmisirzowskiego, k:ó- 
ry spowodował wprowadzenie ceł prohi- 
bicyjnych, krzywdzących szwajcarski prze 
mysł zegurków gotowych. Pozatem syn- 
dykat wezwał swoich członków i społe- 
czeństwo do wstrzymywania się 6d za- 
kupów samochodów, maszyn do pisania 
i innyeh wyrobów pochodzenia amery- 
kańskiego, jeśli wejdzie w życie nowa 
taryfa w Stanach Zjednoczonych. 

Również zainteresowane w przemyśle 
korenkarskim i handlu koronkanii siery 
gospodarcze Szwajcarii uchwaliły rezolu- 
cje, wzywające władze federalne do za- 
protestowania w drodze dyplomatycznej 


GIEŁDY, 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Warszawa, 13. maja. (PAT.) 4 proc. 
pożyczka inwestycyjna 110, 5 proc, po- 
życzka dolarowa 62.50, 5 proc. pożyczka 
konwersyjna 58, 5 proc. pożyczka kole- 
jowa 1926 51.50, 8 proce. L. Z. Banku G. 
Kraj, 94 — 7 proc. 83.25. f 

Waluty i dewizy: Dolary 8.86.50, Hos 
łandja 357.98, Kopenhaga 238.02, Londyn 
3.23, N. Jork 8.88.9, Paryż 34%), Praga 
16.36.50, Szwajcarja 172.15, Berlin 212.83 
i pół, Bank Polski 170.50, Bank Zw. Sp. 
Zarobk. 72 50, Częstocice 30.50, Warsz. 
Tow. F. Cukr. 3%, Wysoką 4, Wegiel 52.50 
Lilpop 28.25, Nerolin 65, Rudzki 24.50, 
Starachowice 20.50, Haberbusch 111.50. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 13. maja (PAT.) Amsterdam 
284.74, Belgrad 12.50.50, Berlin 163.—, 
Brukseła 98.85, Budapeszt 123.70, Buka- 
reszt .20 i trzy ósme, Kopenhaga 189,35, 
Londyn 3441, Madryt 86.50, Medjołan 
37.13, Nowy Jork 707.85, Oslo 189.35, Pa- 
ryż 27.74.50, Praga 20.57 i trzy ósme, So- 
fja 5.12 i siedm ósmych, Sztockholm 
190.—, Warszawa 79.62, Zurych 136.95. 
Amerykańskie 704.75, Niemieckie 163 75. 
Angielskie 34.32, Włoskie 37.12. Jugosło- 


| 
I 


przeciw nowym cłom, a pozatem do za- 
stosowania wobec Stanów  Zjednoczo- 
nych represyj celnych. 

Pisma szwajcarckie, omawiając ped- 
wyżkę ceł amerykańskich od skór smo- 
wych wyprawionych i obuwia. ustalo- 
nyeh przez mieszaną komisję celną, pëd- 
kreślają, że cła te uderzają dotkliwie 
Szwajearję, która na rynku amerykań- 
skim była głównym dostawcą skór i obu- 
wia.  Posiępowanie Stanów Zjednoczo- 
nych jest dla przemysłu szwajcarskiego 
tembardziej niezrozumiałe, że ameryxań- 
ska wytwórczość obuwia pomimo wzro- 
stu przywozu nie uległa zmniejszeniu. 

Dla przemysłu obuwniczego szwajcar- 
skiego, który wytwarza w pierwszym 
rzędzie obuwie luksusowe wysokiego ga- 
tunku i zatrudnia przeszło 15.000 1obct- 
ników, projektowana podwyżka ceł ame- 
rykańskich będzie równoznaczna z zam- 
knięciem rynku Stanów Zjednoczonych, 
co pociągnie za soba fatalne następstwa 
dla tego przemysłu i innych przemysłów 
— jego dostawców. 

„Journal de Geneve“ pisze w zwią- 
zku z temi sprawami: „Chcielibyśmy o- 
trzymać ze Stanów Zjednoczonych nowi- 
ny bardziej pocieszające w chwili, gdy 
się po raz pierwszy zebrała w naszym 
kraju, w Bazylei, pod przewodnietwem 
Amerykanina rada administracyjna Ban- 
ku dla Rozrachunków  Międzynarodo- 
wych, K. 


wiańskie 12.45.50, Polskie 79.65, Szwaj- 
carskie 136.60, Czeskie 20.94, Węgcirskie 
123,95, Renta majowa 1786, Renta luto- 
wa 185, Renta koronowa 178, Dunaj, Sa- 
wa, Adria 94, Bankvercin Wien 18.50, 
Credit Oesterrcich 51.—, Escompte Nic- 
derösterr. 179.-—, Länderbank 27.20, Mer- 
kurbank 20.30, Zivnostenska 96.80, Dunaj 
Sawa Siidbahn 14.75, Portlandzement 
33.60, Połldinitte 146.50, Rima 89.65, Zie 
leniewski 42.25, Karpaty 4.89, Galicji 
27.60, Alpiny 30.20, Berg umd Hütten 
709, Galiz. Montanwerke 12.50. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 13. maja. (PAT.) Paryż 20.27, 
Londyn 25.11.25, N. Jork 5.16.90, Brukse- 
la 72.10, Włochy 27.10, Hiszpanja 63.00, 
Amsterdam 207.95, Berin 123.32.50, Wie- 
deń 72.89, Sztockholm 138.60, Oslo 138 22 
i pół, Kopenhaga 1838.22.50, Sofja 3.74, 
Praga 15.31.50, Warszawą 57.85, Buda- 
peszt 96,30, Białogród 9.12, Ateny 6.70, 
Konstantynopol 2,45, Bukareszt 3.07, Hel- 
singiors 13, Buenos Aires 197.25, 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 13. maja. (PAT) N, Jork 
485.87, Paryż 123.88, Berlin 20.36 i jedna 
ósma, Montreal 486.87, Miszpanja 39,85, 
Amsterdam 12.07 i pięć ósmych, Bruksela 
DŁBI, Włochy 92.67. Szwajcarja 2511, 
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b. zaborze rosyjskim. Podania należy a- 
dresować: Lwów, ul. Łyczakowska 5. 
Zarząd Okręgu Lwewskiego T. N. 5. W. 
Termin wnoszenia podań upływa z dn. 
31. maja br. 

Sokół-Macierz prostuje pomyłkę jaka 
się wkradła do poprzedniej notatki, a to 
iż X. Pielgrzymka Zadwórzańska odbe- 
dzie się w pierwszy dzień Zielonych 
Świątek, tj 8. czerwca br. a nie 7. jak 
mylnie napisano, przytem prosi wszelkie 
towarzystwa, organizacje i zrzeszenia, 
aby zgłaszały do sekretarjatu, ul. Zimo- 
rowicza 8. udział i liczbę uczestników, a 
to celem zamówienia osobnego pociągu 
i cen biletów. Zgłoszenia te muszą być 
uskutecznione najdalej do' końca ma- 
ja br 

Zarząd Zwiazku Obrońców Lwowa z 
iistopada 1918 r. zawiadamia, że od dnia 
15. maja br. do końca września 1930 r. 
urzędowanie w Związku odbywać się bę- 
dzie tylko w czwartki i soboty z wyjat- 
kiem przypadających na te dni świąt. 

Tow. Pol. Młodz. im. Tad. Kościuszki 
urządza 17. bm. wspólne święcone, na 
które zaprasza wszystkich członków i 
sympatyków. Wpisy przyjmuje codzien- 
nie sekretarz Tow. P, Kurtycz M. w lo- 


kalu Tow., ul. Wroaowskich 4, w godzi- 
nach od 7—9 wieczorem. 

e) a W 

E ponika nalirmiam, 


z (—) Kradzież z autobusu. Kupiec 
Saleamon Neuman, zamieszkały w Starym 
Samborze doniósł wczoraj policji, że nie- 
znany sprawca skradł mu z autobusu sto- 
jącego na ul. Rzeźnickiej, pakunek, za 
wierajacy towary bławatne wartości 600 
złotych. 


, (~) Okradzieny w tramwaju. W cza- 
sie jazdy wozem tramwajowym Nr. 1 
skradziono wczoraj p. Władysławowi 
Szajnowskiemu srebrną papierośnicę ze 
złotym herbem, oraz 13 złotymi podpisa- 
ini wartości 800 zł. 

(—) Kogo wezoraj aresztowane? Do 
aresztów policyjnych oddana wczoraj: 
Dmytra Durbaka i Jana Prystajkę, jako 
podejrzanych o kradzież biżuterji na 
szxodę Ilenryka Toeplitza, Marję Ka- 
czmarską za współudział w kradzieży ma 
szkodę Rozalji Mund, Amnę Bigos za kra- 
dzież futra na szkodę Scharłotty '[epper- 
man, Bronisława Ziółkowskiego za kra- 
dzieź mieszkaniowa na szkodę ks. Karo- 
la Boguckiego, Jędrzeja Demesa za kra- 
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dzież 2 kóp jaj na szkodę Katarzyny Pu- 
żyk, Janinę Chrobak za kradzież płaszcza 
pluszowego na szkodę Stanisławy S'«GT- 
skiej, Franciszka Frankowskiego za kra- 
dzież narzędzi ślusarskich na szkodę Ka- 
rola Chmielowskiego, Józefa Pępka za 
kradzież kuli bilardowej wartości 25 zł. 
na szkodę restauratora Adolfa Buchsbau- 
ma, Józefa Kowalczuka za kradzież pert- 
nenetki z kwotą 33 zł. na szkodę Aje- 
ksandra Stecyny, Albina Kowalewskiego 
poszukiwanego za kradzież, Jakóba Rei- 
stermana za kradzież i Eusłachego Se- 
niowa za kradzież, 

(—) W poniedziałek, po północy wy- 
buchł wielki pożar w realności przy ul. 
Wilczków 6, gdzie znajduje się młyn 
krup hreczanych Uszera Wittlina. Z nie- 
znanej na razie przyczyny wybuchł tam 
pcżar, który zniszczył wewnętrzne urzą- 
dzenie młyna, wyrządzając szkodę na 
20 000 zł. Młyn był ubezpieczony na 2.900 
dolarów. Dochodzenia policyjne celem 
ustalenia przyczyny pożaru są w toku.. 

Skuteczne usuwanie piegów i plam 
wąirobianych sprawia wobec nadciiodzą- 
cego okresu upałów dużo trosk. Stanowi 
to istotnie dla wielu osób poważną ciia- 


rę, rezygnować z kąpieli słonecznych, 
gdyż obawiają się oszpecenia twarzy 
swoich, 


Niestety okazało się, że znaczna ilość 
tych tak silnie zachwalanych preparatów, 
albo wogóle nie przyniosła skutku, a!bo 
też spowodowały na twarzy „przykre 
wyrzuty skórne. 

Wśród znajdujących się w obiegu 
marek fabrycznych zasługują na specjal- 
ne wyróżnienie preparaty Aptekarza Le- 
schnitzera, które stosowane przez dzie- 
siątki lat okazały się jedynemi z najsku- 
teczniejszych i zupełnie nieszkodliwych 
środków, zyskując sobie powszechne u- 
znanie, 


—]- 
Trupa Hawajska, występująca w ka- 
wiarni „Warszawa“, z swojemi  egzo- 
„tyeznemi produkcjami muzykalnemi i 


śpiewno-tanetznemi wzbudza. ogólny z2- 
chwyt ściągając codziennie tłumy wytwor 
nej publiczności, która każdą ich pro- 
dukcję wykonaną po mistrzowsku nagra- 
dza rzesistemi oklaskami. Tancerka 
Bella Tapio, gwiazda kabaretów pary- 
skich zachwyca swojemi  choreograficz- 
nemi produkcjami. W końcu efektowny 
balet „Arizona, składający się z 6-ciu 
nadobnych girls, uzupełnia tę artystycz- 
na imprezę. 

Od dziś rozpoczyna również gościnne 
występy znakomita pieśniarka De Greuz 
artystka Carl Teatru we Wiedniu. 

WAŻNE DLA PP. OFICERÓW RE- 

ZERWY! 

Firma Wittełs, Lwów, Rutowskizgo 7. 
zawiadamia, że urządziła we własnym 
zakresie wspólnie z wybitnie fachową 
siła krawieozą. — Zakład umundurowa- 
nia Oficerów W. P. i wykonuje wykw'nt- 
ne ubiory oficerskie z materjałów pierw- 
szorzędnych fabryk Bielskich biorąc peł- 
ną gwarancję za wzorowe, solidne i pun- 
ktualne wykonanie. Przez przeciąg 14 
dni postanowiła firma Wittels, Rutow- 
skiego 7. wykonać mundur oiicerszi dla 
reklamy za cenę Zł. 200.— =- 4239-2 
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kupujce prawdz we 
Trenchcoały oraz Demi 
Saison płaszczy tylko w 


American House 
| Lwów, Kopernika 5. 


Ceny znaczn'e zniżone. 


=W= 

Prośba. Osoba w starszym wieku bez 
zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna, 
nie mająca zawodu nie może sabte obec- 
nie zapracować. Chora w całem cle na 
retinatyzm, skrzywiznie. zapałonie sta- 
wów, kości. Chora na nerwy. Uprasza 
dobrotirtwych o łaskawa najskamuicjszą 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia pod .Opusz- 
czomg*. Adres w Administracji. 
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Nięża'ki, pracujące z wodowo. 


Lwów, 14, maja. 

Kobieta zamężna, pracująca zawo- 
dowo, jest coraz częściejszem  zjawi- 
skiem w społeczeństwie nowłoczesnem, 
tak, że można dziś mężatki podzielić 
ha dwie kaltegomje, te, które wedlug 
dawnego wzoru są gospodyniami damu 
i takie, które się od: tych dawnych po- 
ké wyemancypowały na rzecz samo- 
istmiej pracy poza domem. A szenegi 
tych pierwszych z każdym rokiem 
topnieją na rzecz praktycznej eman- 
cypacji kobiet. Zjawisko to tlumaczy 
się zazwyczaj zmienionymi wanunka- 
mi ekonomicznymi, w których praca 
mężczyzny nie zawisze wystarcza na 
utrzymanie rodzimy. Przyczyna to bez 
warunkowo bandzo istotna, ale nie je- 
dyna. lalego  intercsującem będzie 
rozpatrzeć ten problem także z in- 
nych, niemniej realnydh punktów wi- 
dzenia. 

Już przy pierwszam przejrzemiu się 
tej kwestj możemy siwierdzić niewąłt- 
pliwie, że wśród kobiet zamężnych, 
odających się pracy zawodowej bardzio 
poważny procent stamowią takie, kitó- 
rych sytuacja finansowa do taj pracy 
nie zmusza. Chodzi raczej o rzecz au- 
pałnie inną, a psządewszysłtkiem o 
wykorzystanie nabylłói wiedzy, czy 
wylkształcenia Tachow ago. 

Minęły juz bowiem czasy, gdy ro- 
dzice uważali wychowanie córek za 
edukację, mającą im zapewnić walory 
towarzyskie. Dzisiaj] w wychowaniu 
dziewcząt, podobnie jak w wychowa- 
miu chłopców, odgrywają większą rolę 
względy i przewidywania prakityczme. 
Trzeba się liczyć z tem, że córka nie 
koniecznie zmańdzie męża 1 maże być 
zmuszona zdobywać sobie samoistną 
egzystencję. Z tego wynika, że mało 
już tyliko osób zadowala się kształce- 
niem córek w tak ulubionych dawniej 
pensjonatach, dających tylko zawinętrz 
ny polor. Natomiast uważa się za coś 
zupelnie naturalnego, że dzigwczynkę 
zarówno jak chlapca posyła się do 
gimnazjum lub innej szkoły średniej. 
Później, stosownie do zdolności i %a- 
miłowań własnych oraz zamożności 
rodziców, dziewczyna poświęca się 
bądz to wyższym studjom, bądź. też 
zdobywa “wykształcenie zawodowe. 

Jeśli taka kobieta wychodzi późmiej 
zamąż, to bez względu na warunki 
mailerjalne, w jakich „Się znajduje, -bu- 
dzi się w niej zupełnie zrozumiała 
chęć wykorzysłania lub dalszego kon- 
tynuowania pracy, w której znalazła 
upodobanie. Jeśli zważymy pnzylom, 
że obecny postęp techniki czyni zbbę- 
dnemi wiele prac, które ubsorbowały 
dawniej w zupełnośli gogpodymię do- 
mu, to roboty domowe mogą być dzi- 
siaj wykonane, przy  odpowiedniem 
zarządzeniu, przez - inteligentniejszą 
służącą, zwłaszcza tam, glzie niema. 
dzieci, co jest również obocnie „mod- 
nem“ zjawiskiem w małżeństwach. 
W tych wamunkach zatem pani się 
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nudzi tem bardziej, że w przeważnej 
liczbie małżeństw mąż nie poświęca 
zbyt wiele czasu swojej małżonce. 
Różne bywają tego przyczyny. Qzło- 


ka, pracuje w zawodzie prawniczym, 
inżynierskim, czy też w przemyśle 
fabrycznym lub w kierunku artystycz- 
nym. 

Co prawda kobiety takie stanowią 
niepożądaną konkurencję dla tych za- 
stepów, które konieczność matenjalna 
zmusza do pracy zawodowej. Tak to 


Oryginalny węzeł krawaty w trzech 
kolorach do sukni czarnej. 


wiek zajęły zawodowo, nawet jeśli 
jest najbardziej kochającym  małżon- 
kiem, musi być ciągle poza domem, 
a gdy wreszcie wraca do niego, to Jest 
zbyt zmęczony, aby mógł być tak 
idealnym towarzyszem, by dostarczyć 
swej żonie dość emociomalnych pler- 
wiastków dla wyrównamia jedinostajnie! 
szarości całego dnia. Patrząc lmzeźwo 
na życie, trzeba także przyzmać, że 
w wielkiej lezbie małżeńsiw po mio- 
dowych miesiącach następuje ze skro- 
ny męża do pewnego stopnia przesy- 
cenie i szukanie emocji poza domem. 

Nie jest to rzecz nowa. Bywało tak 
zawstze. Ale kobiety dawniejsze ina- 
czej na to reagowały, niż kobieta dzi- 
siejsza. Zazwyczaj z tych, zamiedby- 
wanych przez mężów niewiast, reknu- 
towały się kobicty  niezrozumiane, 
wizdychające i szukające pocieszenia. 
Stad w lepszych sferach [lint mniej 
lub więcej idealny lub też wcale nie- 
idealny był czemś, co mależało ja- 
koby do miezbędnych pierwiastków ży- 
cia, kobiecego, 

Dzisiejszej kobiecie  sprzykrzyła 
się rola nieszczęśliwej, zaniadb ywana) 
istoty, którą zawisze musi się kltoś 
litościwie zająć. Juj wyrobienie inte- 
Jektualne i realne ustosunkowanie się 
do życia, padsuwają jej jako najlepszy 
środck zajęcie się samej sobą, wyłiwo- 
rzenie sobie takich warunków, w któ- 
rych nie byłoby miejsca ma nudę 
i bezcelowość. A drogą do tego jast 
właśnie wykorzystanie mabytych wia- 
domości. A więc kobiuta dla zapol- 
nienia pustki 'wykonywuje praktycznie 
GWój Zawód, jest lekarką, nauczyciel- 


Szał z dwóch kontrastujących barw, 
cżywia czarną suknię. 


już jednak w życiu bywa, że iwiszędzie 
istnieje odwrotna strona medalu. Nie- 
mniej trudno zaprzeczyć, że takie uj- 


Z dziedziny mody. 


imowanie życia przez nowoczesną ko- 
bietę przyczymia Się do jej zdrowia 
moralnego i wyzwala ją z togo maraz- 
mu i banalmości, w której tonęła egzy- 
stencja kobiet dawiniojszych. Okoliez- 
ność zaś, że nowoczesna mloda kohie- 
ta woli pracować niż flirtować, przy- 
czynia się także w poważnej mierze 
do utrzymania jej szczęścia malżeń- 
skiego i zapownienia jej ląpszych wa- 
runków byłu. Jeśli bowiem mawet 
stan finansowy męża mie wymaga ko- 
niecznie pracy zarobkowej żpny, to 
jednak dzięki swoim osobistym do- 
chodom może oma stworzyć lepsze i 
wygodniejsze wañunki życia tak dla 
domu, jak i dla siebie samej, może 
się lepicj ubierać i poświęcać więcej 
uwagi pielęgnacji swojej urody. Bę- 
dąc zawsze ładmą i wybworną i a- 
wiając dom na wykiwintniejqzej sto- 
pie wytwarza tę alimosierę zadowale- 
mia, na którą i mężczyzna mie jest 
mieczuły, gdy przeciwnie tam, gdzie 
żona o każdy- grosz musi kołatać do 
męża, bardzo często powstają pnzykre 
rozdźwiięki i obopólne zniechęcenie. 
Wobec tych wszyslikidh korzyści 
moralnych i materjalnych, jakie. daje 
kobiecie samaistma praca, mie dziwne- 
go. żę coraz mniej jest takich kobiet, 
kltóre zadowialają -się wyłącznie itytu- 
lem pani i gospodyni domu. Rzecz jest 
bardziej skomplikowana w rodzinach, 
gdzie są dzieci. I tam Już kobieta w 
rozporządzaniu swoją osobą i swoim 
czasem, musi wciągnąć przedewszyst- 
kiem w rachubę obowiązki swe jako 
matki J. P. 
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interesu ace szczegóły mody letniej. 


Lwów, 14, maja. 

Wśród szezogółów mody obecnego 
sezonu 'na pienwszy plan wysuwa się 
zastosowanie węzłów, mających bar- 
dzo wielorakie znaczenie. Węzły 'te 
nie mają nie wspólnego z itemi spię- 
ciami i kokardami, które stosowało się 
dawniej. Dzisiaj słlanowią one prze- 
ważnie dzęść kroju sukmi a mie są 
czemś osobnem, tylko jako zupełnie 
samoistny dodatek. Nadkitóre drajpemie 
sukien wieczorowych < zawidzięczają, 
niejednokrotmie całą swą oryginalność 
sposobow. wiązania węzła przy slami- 
ku, pasku lub też w 'tyle sukni. Imme, 
zupełnie nowe zastosowanie polega na 
pnzerywamiu stanika mistrzowsko 
przepiiatanemi plisami, wiązamemi w 
orygimalme węzły, które bądź to krzy- 
Żują się i kończą poniżej stanu, bądź 
też po związaniu opadają w luźnych 
końcach aż do dołu sukni. ` 

Obok tych wielkich węzłów, nada- 
jących ton calej toalecie, imtteresują- 


cemi są także te drobiazgi, których 
dopiero dopatrywać należy, a które 
niemmiej stanawią ©  wyliworności 


iroju. Są to misterne wiązania, które 
wytkończają rękaw bub stanowią krop- 
kę nad „i“ przy kumsztownym zbiegu 
plis i zakładek, rozbiegających się 


promieniście przy tomsageu lub bio- 


$ 
$, 


Tra 
NE 


u 


R pm 


) Suknia sportowa z krepy zielonej 
biała bluza. 2) Toaleta na promenade 
crepe de chine imprime na czarnem tte 
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różowy i zielony wzór kwialoczy. 


TL. 


trach i wogóle wszędzie tam, gdzie 
chodzi o przenwanie zarzuconej dziś 
jedmostajmości kroju. Subtelne kokardki 
przyczyniają się w wielkiej mierze 
do nadania charakteru kobiecego ma- 
wet majskromniojszym sukienkom. 


Podobne zadanie, a to wywołanie 
wrażenia miękkości i  elteryczności 
mają amapowania również dziś bardzo 
forytowame przez modę. rapuje się 
obeanie staniki zarówno przy sukniach 


spacerowych, jak szczególnie przy 
sukniach wieczorowych. Przy tych 
ostatnich chętniej, amiżelb  iwkzłam, 


spina się draperję pękiem kwiatów, 
które znowu spełniają po kilkuletniej 
banicji ważną rolę rw stroju kobiecym. 
Drapuje się materjal także ma bio- 
dracih, podkreślając iw ten sposób no- 
wą limię taiji, ściśnięta) już znowu 
z lekka gorsetem. 

Draperje przy staniku w 'sukmiach 
wieuzurowych spina się nie tylko 
kwiatami i zbył na ten użytek ekmom- 
nemi węzłami, lecz także klamrami 

z barwnych strasáw lub też klejnota- 

mi, specjalnie ma ten cel apraimmemi, 
których moc rzucili ma rynek mody 
jubilerzy paryscy. Moda foryłtuje na 
len cel brosze z kamieni szlachetnych 
lub półszlachetnych, rzecz prosta (ied- 
nak, że są one dostepne tylko dla, ispe-. 
cjalmie  upnzywilcjowanych. Niezbyt 
drogie a naprawdę izachwycśjące imi- 
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„EORIETA W DORU I ŚWIECIE", 


tacje, pozwalają jednak  konzystać 
z tego efektu szerokiemu ogółowi. 

Szczególmie efektownie wyglądają 
tego rodzaju spięcia przy czarnych 
toaletach wieczorowych, przyczem naj- 
eleganciej jest, 
kolorowych, użyć brosz i klamer bry- 
lanmowych lub też pereł, które również 
cieszą się uprzywilejowaniem w tym 
sezonie. Perły powinny być «co naj- 
mniej wielkości grochu, gdyż drobme 
nie są modne. Naturalnie, że tak 
perły, jak i brylanty niemal w stu 
procentach zastosowania są tylko imi- 
tacja. 

Charakterystyczną cechą mody 
letmiej są także rękawki  półdługie, 
sięgające do łokcia, lub też do połowy 
ramienia. Jest to miespodziana miowość, 
gdyż od szeregu sezonów modą ltole- 
rowała tylko dwie ostateczności, bądź 


Rady praktyczne. 


rezygnując z efekitów | 


to rękawy zupełnie długie, bądź też 
ich brak zupełny. W połączeniu z 
bardzo modnemi 'w tym roku pelleryn- 
kami, takie półknólłkie rękawiki wy- 
gladają bardzo szykownie. 

Fantazyjne węzły i kokamdy, ikwia- 
ty i obfite zastosowanie klejnotów do 
przybrania  stroiów — rwiszystko to 
zdradza tendencję do uczynienia mo- 

| jak najbardziej kobiecą. Ta sama 
| 


tendencja występuje także w modzie 
kapeluszowej. Już dawno mie iwidzie- 
liśmy tak fantazygnych modeli, jak 
obecnie, Do strojniejszych sukien stają 
się nieodzowne kapelusze z wielkiemi 
a symetrycznemi ronmdami ze słomek. 
i rmłosieni przejnzystych, które ozda- 
bia się mistememi haftami, wielkie 
kwiaty podpinające rysy lub też 
umieszczone z boku są także bardzo 
en Vogue. Nina, 


Jarzyny i sałaty na sposób francuski. 


Lwów, 14. maja. 

Francuska kuchnia w wielkiej mie- 
rze uwizgiędnia użycie janzym. i sałat, 
których przyrządzeniu poświęca rwiele 
staranności. Przy zbliżającym się se- 
zanie janzyn warto zaznajomić się ze 
sposobami przyrządzania itydh artyku- 
łów qpożywiczydh, kltórydh  rwartość 


TA 


ocenia w całej pełni dopiero nowo- 
czesna sztuka odżywianią ze mwizgledu 
na zawartą w nich obdutość witamin. 

Pierwsze jamzyny wiosenne  rzod- 
kiewki, podobnie jak i rzodkkwie, jedzą, 
Francuzi cienko krajane, mposalone 
i mieco popieprzone. Podobnie szparagi, 
posiadające bardzo wielką wartość ad- 
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a przy'em uzyskać piękny upomine 
MÓWI O TEM KONKURS WIOSENNY FIRMY NEIGE DE OSA 


MISS POLONIA 


najpiękniejsza kobieta Polski, wschodaząca 


Lwów, 14 maja. 

Czy wiecie, Miłe Czytelniczki, że 
w obecnych czasach można zdobyć 
tajemnicę wiecznej młodości? 

Zmarszczki zwiędła, mprzyżółkła 
cera, niepożądane fałdy i inne niedo- 
magania w owalu twarzy i linji szyji, 
wszystko to, co składa sie na zesta- 
rzenie, jest obecnie do uniknienia. 
Wystarczy, jeśli kobieta poświęci nie- 
co starania pielęgnacji swojej urody, 
stosuje odpowiednie masaże twarzy i 
szyji, a przyłem używa wypróbowa. 
nego kremu dv odżywiania naskórka 
i utrzymania jego elastyczności. 

Tajemnicę tej nieprzemijającej mło- 
dości posiadły wszystkie Panie, uży- 
wające niezrównanego preparatu kos- 
miełycznego, jakim jest według zgodnej 
opinji fachowców, znakomity paryski 


krem „Kwiat Śnieżny”, wytwarzany 
w Polsce przez firmę „Neige de 
Flenrs". 

Ze względu na olbrzymie rozpow- 
szechnienie tego preparatu konkurs 
wiosenny, urządzony przez firmę 


„Neige de Fleurs“ dla swoich Zwolen- 
ników i Zwolenniczek cieszy się nie- 
zwykłą popularnością, zwłaszcza, że 
jedynym warunkiem {uczestnictwa w 
konkursie jest przesłanie do Admini- 
stracji „Gazety Porannej" woreczka 
perjaminowego, w którym jest opako- 
wana każda tuba kremu podwójnej 
wielkości wraz z podaniem Swego na- 
zwiska i adresu. 

Ten drobny trud, który nic nie ko- 
tuje każdego używającego tego znako- 
mitego kremu, wysłarcza, aby być n- 
czestnikiem  tnurniejt o 22 cennych 
nagród, przeznaczonych do wyłlosowa- 
mia: jak maszyna do szycia, zegarek 
złoty damski i srebrny męski, złoty 
pierścień z brylantem, serwis porcela- 
nowy, przybory do manicure itp. 


gwiazda ekranu 


zed oceniać 


LET IĘ 


wartości tych wszystkich przedmiotów 
może się przekonać każdy naocznie, 
gdyż sa one wystawione w firmie „Ma- 
raton“ przy ml. Akademickiej. 

Losowanie odbędzie się nieodwo- 
łalnie 28 bm. 


— używa stale „kwiatu 
śnieżnego Neige de Fieurs*. 


Spieszcte zatem wszyscy do turnie- 
ju o ten niezwykle ponętny uśmiech 
szczęścia! 

Krem „Kwiat Śnieżny” wszędzie 
do nabycia. 
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tylko 


LESCHNITZERA 


krem i mydło 
W apt i drog. krem 315, mydło 2'3) 
Gdzie niema, wprost: Apt. Drancz 
3.63 i Ska, Bielsko. 


jedno z częstych 


żywczą, stanowią 
dań wiosennego stołu we Francji. 
Wiadomo, że dobne szparagi powinne 
być białe i mieć sine główki, zbyt 
grube Szparagi są twarde, diatego 
powinno się ich umikać przy kupowa- 
niu. Szparagi podają iwe Francji goto- 
wane w solonej wodzie i polewane 
masłem z bułeczką, jak to gest zwy- 
czajem 'u nag, ale taWpe i na inny 
sposób przyrządza się je, a mianowicie 
po ugotowaniu kraje się szparagi na 
kostki i jposypuje lekko pieprzem. 
Sałatę zieloną podane się z sosem ma- 
jonezawym, tj. uciera się żólłlka goto- 
wane z oliwą, rozprowadzając później 
lekkim octem. 

Jakolwiek jeszcze drogie, ale jed- 
nak już w dość znacznej ilości wka- 
zują się na targu garzynawym ogórki 
i pamidory. Przyrządzić dobrze sałatę 
ogórkową taw. mizenję, mie jest tów- 
nież tak łatwo, a popełma się pod 
tym względem często błędy. Zazdwy- 
czaj mizerję robi się bezpośrednio 
pnzed jej podaniem, wskutek czego 
ogórek zachowuje za wiele surowizny 
i jest niestrawny. 

W kuchni framcuskiej przynządza 
silę sałatę z ogórków na 10 do 12 go- 
dzin przed jej użyciem. Nalaży obrać 
ogórek specjalnym nożykiem, przy- 
czem trzeba uważać, aby ogórek 'irzy- 
mać tak by zielona nasada była na 
dole, œas żółciejsza «zęść na górze, 
gdyż w przeciwnym razie gorycz, Za- 
warta w zielonej masadzie, spływa ma: 
cały ogórek. Po obraniu należy ogórek 
bamdzo cienko poszatkować i posolić. 
Po 10 do 12 godzinach odlać wodę, 
która się utworzy w naczyniu, na- 
stępnie posiekać szczypiórek i nieco 
zielonej |pietruszki, przyrządzić lekki 
oceł,, do którego wmauca się posiekamą 
zieleninę, dodać szezyptę pieprzu i po 
lać tem sałatę, zostawiając ją jeszcze 
przez dwie godzimy przed użyciem 
dla nasiąłknięcia. s 

Sałata z pomidorów pnzynządza się 
w sposób następujący: Pomidory płu- 
cze się w wodzie i wyciera na sucho, 
następnie kraje się je cienko rw pla- 
sterki i soli, zostawiając tak przez 
pół godzimy. Na kwadrans przed po- 
daniem odlać sok i polać octem, «do 
którego dodaje się sidkamą pietruszkę 
oraz nieco cieniutko siekanego czosukku 
lub cebulki, stosawnie do smaku. 

Przy 'wykwintnym stole należy 
pamiętać, że niema takich  drobiaz- 
gów w przyrządzaniu potraw, których 
pominięcie nie wpływałoby na obni. 
żenie ich wartości i smaku, 

EA 
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Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Środa, 14. maja 1930. 

LWÓW 11.58 Sygnał czasu i nejnał 
12.05—-13.00 Koncert płyt gramofonowych 
17.45 Koncert płyt gramofonowych, Trans 
misja z Krakowa 18.00 Transmisja kon- 
certu popołudniowego z Warszawy: Mu- 
zyka lekka kompozytorów węgierskich w 
wyk. orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozi- 
mińskiego: 1) Kelar-Bela: Uwertura ko- 
miczna, 2) E. Kahman: a) Pieśń „„Wiedeń- 
ska muzyka“, b) pieśń - marsz z op. „Księ 
żuiczka Cyrkowka', 3) F. Lehar: Potpour- 
man: Walc z 2-ej serenady, 5) N. Laszlo: 
ri na tem, z op. „Paganini“, 4) R. Volk- 
Reggal fele“, 6) Szanto Mihaly: „Czaka 
balałajka”, 7) Bekeffy Istvan: „Jaj, va- 
laohl messe“, 8) F. Lehar: Marsz węgier- 
ski 18.45 Transmisja z Krakowa: „Po- 
radnia lekarska — o leczeniu wodą”, wygł* 
dr. Paulina Wasserberg 19.10 Rozmaito- 
ści, komunikaty oraz koncert płyt gra- 
mofonowych 19.58 Sygnał czasu i hejnał 
20.05 Rozmaitości i komunikaty 20.15 Tr. 
z Warszawy Feljeton Janusz Makarczyk'* 
„Depesze w dzienniku” 20.30 Transmisja 
koncerłu wieczornego z Wacszawy — w 
przerwie kwadrans Fteracki ,Drkorowa- 
ny“ (nowela) Maupassant'a 22.10 Trans- 
misja feljetonu z Warszawy „Rzemien- 
nym dyszlem”* Zdzisława Marynowskiega. 
następnie komuuskaty ż Warszawy 2240 
do 24.00 Muzyka laneczna z Bagaleli. 

WARSZAWA 20.30 Recital fort Zyg- 
fryda Schultze 1) Rachmaninow: 2 Etudes 
tableaux op. 39, Nr. 8 i Nr. 9, 2) M. Skrja- 
bin: 2 Etjudy op. 8 (Nr. 10 i Nr. 12) 3) 
k, Szymanowski: Metopy: a) Wyspa sy- 
ren, b) Kalipso, 4) P. Władigeroff: a, Pre- 
lude, b) Elegja jesienna, c) Humoreska, 
5) Fr. Chopin: a) 2 ejudy, b) Walc op. 34, 
Duety oper. i arje. Wyk. M. Mokrzycka 
(sopr.) WŁ Kaczmar (bas) i prof. L. Ur- 
stein (akomp.) 1a} Ch. Gounod: Arja z 
klejnotami z op. „Manon“ — odśp. p. M. 
Mokrzycka, 2) G. Verdi: a) Arja króla Fi- 
lipa z II, aktu op. „Don Carlos“, b} Arja 
Zacharjasza z 1. aktu op. Nabuchodono- 
zor“ odspiewa p. Wł. Kaczmar, 3a) G. 
Meyerbeer: Duet Walentyny i Marcelego 
z op. „Hugenoci”*, b) Ch. Gounod: Duet 
Małgorzaty i Mefista z op. „Faust“ — 
odśp, pp. Mokrzycka i Kaczmar LIPSK 
19.30 Farnz Baumann śpiewa 21.20 „Col- 
legium musicum“ LONDYN 23.15 Recital 
śpwie. Miriam Licette BRATISLAVA 16.30 
Koncert WROCŁAW 20.30 Max Koipe: Złe 
połączenie, wesoła aud. z muz. Marszałka 
SZTUTGART 19,30 Kone. ork. filh. 22.15 
Dawna muz. skrz. HAMBURG 20.00 Konc, 
solistów FRANKFURT 16.00 Konc. popul. 
20.30 „Konkurssache Wurmbach“ — słu- 
chow, Auditora BUKARESZT 21.15 G. Cio- 
lac i Arnold Kieltsch: Recital na 2 fort. 
BERN 20.00 Konc. symf. RZYM 21.02 
Konc. symf. GDAŃSK 21.05 Konc, chóru 
męskiego LANGENBEKG 17.30 Konc. ka- 
mer. 20.00 Konc. radjoork, PRAGA 20.00 
cert MEDJOLAN 21.00 „Il giglio d'Ali* — 
Konc. kwartetu czeskiego OSLO 20.00 Kon 
kom. muz. WIEDEŃ 17,30 Radjoreportaż 
„Match piłki nożnej” Austrja-Anglja“ 
2000 „T'Tnfella Delusa* — opera kom. 
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Do kina „PALACES 


za darm. | 


mogą dziś pÓjŚĆ: 


KANTOR EUGENIUSZ. 

MERZ TADEUSZ, Kalna. 
WEINSTEIN, Wineentego Pota 10, 
GADLĘR STANISŁAW, Słodowa 7. 
BODNAR WŁODZIMIERZ, Listopada. 


„| ięmrów-Zdrój 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 15. maja 1980. 


! Nowość 
dla Autemobilistów I 


Garaże „Pałzc Sportowy przyjmują 
samochody na garażowanie z kompletną opieką, 
cbsługą, myciem, smarowaniem | odstawieniem 
wozu przed dom. — Zgłoszenia „Pałac Sporto- 
wy“ Zielona 59. Telefon 871 i Firma „Praga“ 

Jagiellońska 7. Telefon 305. 
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Wykonvje wszelkie roboty żelazne jak konstrnkeyjne, 
specjalny dział wyrobu żałuzji skłepowych z blachy 


stalowej. 


Lwów ul. Szpitaina 58. Telefon 57-18. 


41.10 „U mauszensiwie mowi Paul Pian- 
ger, Nasi. „O kobietach" trzy sceny Wilh. 
Lichienberga RYGA 19.03 Transm, z Ope- 
ry MONACHJUM 20.00 Wesoły wieczór 
BUDAPESZT 20.35 Konc, kamer. z ok. 
100 - lecia Gołdmarka MOSKWA 17.00 
Konc. symf. Utw, Beethovena. 


Czwartek, 15. maja 1930. 

WARSZAWA 16.15. Muz. z płyt gram. 
LIPSK 13.00. „Zemsta nietoperza ope- 
retka J. Straussa. LONBYN 21.00. „The 
man of dest iny“ — sztuka Shawa. — 
MORAWSKA OSTRAWA 20.55. Wieczór 
śląski. BRATISLAVA 15.0, Koncert. — 
BRNO 21.10. Orkiestra. SZTUFGART 
19.35. Pieśni ludowe Lotaryngji. 22.00 
Wieczór indyjski. HAMBURG 19.25 „Hans 
Heiling“ opera romantyczna H. Marsch- 
nera. BUKARESZT 20.00. „Manon“ opera. 
RZYM 21.02. Wieczór muz. włoskiej. — 
PRAGA 21.30. Recital fort, Stepanowej- 
Kurzowej. Utwory Smetany. 22.15. Korc. 
z Pałacu Baranka, OSŁO 20.30. Recital 
wokalny Erlinga Krocha (tenor). 
WIEDEŃ. 20.00. Przebrzmiałe komp. Ja- 
na Strassa w wyk. Kwartetu Tauntenhayn 
chóru i solistów, MONACHJUM 16.25. 
Recital fort. Anny Diany Freda. Muz. 
włoska. 
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PENSI 


WLET.NISKĄ 


Pierwszorzędny wytworny pevsienat 


SANATO 


w uroczem położeniu, połeca piękne, sło- 
neczne pokoje z balkonami, holl, farte- 
pian, bibłjoteka, kort tenisowy, łazien- 
ka, bieżąca ciepła i zimna woda. — Ku- 
chnia pod kierownictwem pierwszorzęd- 
nego kuchmistrza. — Osobny stół dla 
djabetyków. — Zamówienia przyjmuje 
Zarząd do 16. maja, Lwów, ul. Czarne- 
ckiego |. 8,, mieszkanie 5, od 3—6-tej, po 


16. maja w Niemirowie. — Ceny przy- 
stępne. — Prospekty na żądanie. 

4362-92 

MORSZYN gajówka, 5 pokoi z kuchnia 


razem lub oddzielnie z utrzymaniem, 

lub bez na cały sezon do wynajęcia. 

Zgłoszenia: A. Chrapusta, Morszyn. 
4519-3 


TATARÓW n. Pruiem. Pensjonat Lilja- 
na L. Romeszkanowei, otwarty cd 1. 
czerwca. 4639-5 
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PROSZEK 


p.KOGUTEJ 


Najw.ększy i Najwspanialsz 
Hotel—Pen:jonat ý 


w KRYNICY 


LWIGROD? 
OTWARTY CAŁY ROK 


200 po cji na 200 osób, uyrzewanie 
centralna, ciepla i zimna woda, radja 
w każdym pakoju. 
Telefony Windy 
Czytelnia S84y | 
Wytworna Restauracja 
Kawiarnia Dancing | 


n——— 


TRUSKA WIEC-ZDRÓJ. Pensjonat „Sien- 
kiewiczówka”, budynek T. S. L. poie- 
ca pokoje z wykwintnem utrzymanienı 
na żądante kuchnia jarska i karłsbadz- 
ka. Pokoje 2 osobowe, a kilka wyjat- 
kowo dużych mogą pomieścić kilka 
osób, ceny bardzo przystępne na maj 
1 czerwiec. Położenie najzdrowsze o- 
twarte — dużo słońca blisko „Naftusi* 
Zarząd. 4599-3 


NA LIPIEC łub sierpień poszukuję po 
imieszczenia dla 1 osoby — leśnictwo 
lub dwór -— okolica górska — kolej na 
miejseu lub w pobliżu — wikt domo- 
wy. Zgłoszenia do Adm. pod „Letni- 
sko 2.“ 4641-2 

LETNISKO  Tuchia na linji Stryj-Ławo- 
czne. Pensjonat „Marja“ od 15. czerw- 
ca poleca pokoje słoneczne, wikt do- 
mowy. (Okolica przepiękna, kąpiele 
rzeczne. Stacja, poczta, kościółek w 
miejscu. Zgłoszenia: Pensjonat „Ma- 
rja“ Tuchla. 4654 

DIETETYCZNO-ktimatyczne Sanatorjnm 

Dra Domańskiego, Ołchowee p. Sanok, 

od czerwca — góry — las — rzeka, 

Choroby płucne wykłkrczene. ` 4660-18 


PORADYLEKACSKIE 
Sperjalista dróg moczem rch i wener. 
Dr. Ignacy Lówenheck 
Ord. od 8—9 i 3—5. 
Lwów, Trybunalska 4. Tel. 43-11. 
3257-6 
GINEKOLOG-POŁOŻNIK 
Dr. OTTO FINSTERBUSCH 


b. lekarz kiinik ginekologiczno-położni- 
czych w Berlinie i Wiedniu, b. lekarz 
państw. szpiłt. powszech. we Lwowie, 
ordynuje od 3—6 ul. Sykstuska 23. II. p. 

Tel, 52—10. DIATERMIA. 2646-4 


KOMPLETNE PRZEKŁADNIE 
Z KORGAMI i KLINAMI 


WYŁĄCZNA REPREZ, 
-.„ALBION” SP.z 0.0. 
WARSZAWA ZIELNA37 


DOSTAWA HURTOWA f) 
WYŁĄCZNIE Z FABRYKI « 


Specjalista ehorób skórnych wenerycza. 
i kosmetyki 


Dr. l. MUND ky > =3 


ordynuje od 8—10, 2—6, w niedzielę od 
9—1. LWÓW, ASNYKA 1, (róg Piłsuds- 
kiego). Tel. 48—01. — Leczenie żylaków. 


CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną, leczy 


specjalista Dr. Frisch, ul. Wałowa 11. 
telefon 55—20. 


1197 10 


GARAŻE tylko dla prywatnych zaraz do 
wynajęcia, Listopada 33. 4521-3 


FRONTOWY pokój umebłowany z kłatki 
schudowej do wynajęcia Nowy Świal 
18 L. p. 4661 


BOSADY WOLNE 


SAMODZIELNEJ buchałerki-oilansistki 
a zarazem korespondeniki poszukuje 
się. Oferty z podaniem warunków 1 od- 
pismi świadectw: Odlewnia dzwonów. 
Braci Felczyńskieh, Przemyśl, Krastń- 
skiego 63. Nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. 46U7-3 


AKWIZYTORA-SPRZEDAWCY samocho- 
dów wprowadzonej marki poszukuje 
się dla Lwowa i prowincji. Zgłoszenia 
pod „Automobiie”*. 4378-58 


JESZCZE SIĘ PRZYJMUJE kilku akwi- 
zytałerów i ajentów podrożujączch, któ 
rym zalely na dziennym wysokim za” 
robku do odwiedzania kłijewtów pry- 
watnych. Zgłoszenia dn. 15. bm. o 
godz. 9—12-vj. W. Fiegłer i Ska Lwów 
Łyczakowska 19. 4646 


POSADY POSZUKIWANE 


SZOFER monter, zdrów, trzeźwy, pilny 
i sumienny z praktyką może prowadzić 
różne motory stałe, poszukuje posady, 
może być na wyjazd. Łaskawe zgłosz. 
do Adm. „Gaz. Porannej* md ,„Trze- 
Źwy*. 4654-2 


ma . ie są po, ae p a 


AUTU — STEYER. sześciosie- 


lyp 11. 
dzemiowe, 40 komi, bandm dobrze u- 
trzymane tanio do sprzedania. Wiado- 


MOŚĆ 


Małopolska Ażencja Reklamowa, 
Lwów, Chorażczymy 7. 4 


4384-4 


ANTYCZNA serwarika oszklona, garni- 

tur obity brokatem, okazyjnie sprze- 

dam. Podtewskiego 5, prater prawy. 
4610-2 


SZPARAGI co dsień Świeżo cięte, sperze- 
daje*Szkoła Qgrodnicza: za rugutkz 2a- 
mazstynowską. Od godziny 16—18'ż wy 
jątkiem świąt i miedziełi. 4483-15 


LODOWNIE „Eskimos“ } j re 
stauracyjne, e 7 AT kor: 

i techner, Legjonów $7. 
kowa, Rem r gi iao 
maii 
SAMOCHODY używane różnych piet- 
matak, otwarte, s. 

rzeeda okazyjęie firma , 
kar”, Brodemieka 6, tel SHIS 9409.30 


BA 


„GAZETA PORANNA * 


a Pończeoch 


z dnia 15. maja 1930. 


Rynek 19. 
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bo wchód przez Sien, 


Central 
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PENSJONATY! Kołdra 18 zł. M orat 
30.—, poduszka 18.—, prześcieradło ko- 
pertowe 13.—, na łóżko 6 zł. poleca 
Drzała, Lwów, Chorążczyzna 5, cbok 
Kina „Apollo“. 4201-10 


SPRZEDAM dom, ogród, front 57 m. Pi- 
jarów 64. 4305-5 
ŁÓŻKA metalowe, żelazne, umywalki, 
szafki nocne, miednice, dzbanki najta- 
niej poleca 'Renischner, Legjonów 37. 


4058-10 


DODGE limuzyna 6-cylimdr. Świetnie u- 
trzymana 16.000 okazyjnie sprzeda 
Türk. Wiadomość „Technoskład'*, Strze 
lecka 10. Telef. 77—70. 4059-3 


nowo od 2.200 zł. na do- 

godne spiaty. Długoletnia 

kl ja fabr. Nowacki 
i Ska ui. Piłsudskiego 17. 


„TATRA“ 2-cylindrowa pa remoncie cka 
zyjnie do nabycia za 300 dolarów u fir- 


my Studebaker, Akademicka 5. tel 
53—53. 4605-3 
KUPIĘ kamienicę we Lwowie., Wkład 


gotówka 6.000.— dolarów. Oferty skie- 
rować pod „Kamienica“ do Adm. 
c 4636-3 


ROZNE 


JADALNIE, Sypialnie, Sałonowe, biuro» 
we, kuchenne, solidne poleca Spółka 
Rzemiosł Krajowych, Lwów, pl. Hali- 
cki 10. w podwórzu. 4528-5 


ROWERY znakomite, niezawodne i 
gwarantowane na 3 lata, polecamy na 
długoterminowe spłaty. D/T. EMO M. 
Okoń, Warszawa, Zielna 1f., telefon 
121—66. Żądajcie bezpłatnych cenni- 
ków. 1455-10 

KOREKTURA niekształtnych 
TRANSFORMACJA NOSÓW sposobem 
nieoperacyjnym, USUWANIE WSZEL- 
KICH USTEREK CERY jedynie w pa- 
ryskim instytucie BUREKA, LWÓW, 
BOURLARDA 4. 4451-3 


rysów, 


STANOWISKO i dobrobyt .nożesz osig- 
gnąć kupując los I. kl. Lot Państwo- 
wej za 10 zł. w kolekturze Józefa Hlaw 


skiego, Sosnowiec, 3-go Mæja 28. — 

Zamów — zapłacisz po otrzyinaniu 

losu. 37547 
Humora 


Da aa 


NAIWNY. 


— Czy ta materja nie puszsza w 
praniu? 

— O bynajmniej, łaskawa pani... Ko- 
lor ten jest tak trwały, jak subtelna czer- 
wień na pani policzkach... 

— W takim razie, proszę mi pokazać 
— inną materję. 


CENY OGLUSZEŃ: 


| SŁWAŁNIA . płankotch y, Żyoosicaii pe, WĄS 
konuje najtaniej bieliznę i plaszcze 0- 
chronne. 3713-15 
UNIEWAŻNIAM prawo jazdy wydane 


przez Województwo Lwów, książkę 
wojskową przez P. K. U. Stryj oraz 
książkę rejestracyjna auta „Ford“ LW. 
8278. — Józef Pater. 4640 
WYKWINTNE papiery listowe, oraz ta- 
pety w nowych wzorach poleca znany 

| z taniości Magazyn papieru OKIN. 
| Skarbkowska 6, naprzeciw kina „Lew“ 
4656 
UNIEWAŻNIAM kaana książkę in- 
walidzka nr. 24290/28 wydaną przez 


PKU. Sambor na nazwisko Snopek 
Józef. 4659-3 
ZGUBIONO książeczkę EA na 


imię Andrzej Kinyk z Mokrzan. 4655- 3 
SMAKOSZE! 


. 


4055 PIWO SZE! 


Randka Melz i Gawrzewski 


Batorego 32 Codziennie koncert, 


Korzystajcie z ekazji! 


Tylko 8 dni 6 fotogratji kartkowych 
i jeden portret dla reklamy 10 zł. Arty- 
styczne wykonanie przy Gaj sk g" kj 
flektorach. Ateljer fotogr. „„Grettger* 
Lwowie, ul. Akademicka 5, tel. 30-61. 
4036-2 


Prees = robotą zagr. 
Wytwótnia Kamieniarsko- Rześbiarska 


BERNARD KOBER 
Lwów, Piliebowska. 


Wykonuje po cenach fabrycznych na 
miejscu wszelkie roboty Kamieniarsk!e 
z granitów i labradorów „ szwedzkich 

oraz krajowych. 1456-40 


Wbrew pogróżkom 
konkurencji! 
i Sprzedajemy nadal 
otomany, kamapy do rozkładania, mate- 


race, garnitury salonowe, oraz meble 
wszelkiego rodzaju na raty od 5 zł. 


„„FAMETA* Fabryka mebi: 


Lwów, Krasiekich 18a. 2762-00 


JA E WNE 
mwarzysiwo Kretyiowe 
Miejskie we Lwowis 
podaje po myśli § 56. statutu do wiado 
mości, że dnia 31. maja 1930 r. odbędzie 
się w lokalu Towarzystwa we Lwowie, 
przy ulicy Halickiej 21. II. p, 


2. LOSOWANIE 


6% listów zastawnych opiewajacych ni 
ziote w złocie na sumę 27.000 ZŁ w 
złocie. 4489 


Hurt i Detajl 


Rowery „ŁUCZNIK“ 


Państwowej Wytwórni Uzbrojeń 
w Radomiu, 
szosowe (na kranz i na torpedo) 
półwyścigowe i wyścigowe 
po najtańszych cenach — za gotówkę 
i na raly, dostarcza się natychmiast ze 
składu we Lwowie. 
Kupcom i odsprzedawcom specjalne wa- 
runki. 
Sprzedaż hurtowna i detajliczna. 
„AUTOMOTEUR* 
Lwów, Sapiehy 34. 


16445 | 


$amechid; , Renauit | FIRANKI, 


Osobows, Ciężarowe, Autobusy, 
Śmiecizrki, Zamiałaczki, Poż: r- 
nicze - Części składowe, Gumy, 
Smary, okazyjnie do sprzedaży 


„PILOTS un 


Batorego 4. 
Pantofle, meszty, sandały itp. obuwie 
poleca i wykonuje znana 


labuka pantofli 


nl. Wronowska 4. Tel. 59—88. 3891-20 


„OXYFER* 


preparat żelaza w płynie 


dla niedokrwistych, uzdrowieńców i ner“ 

wowych — zwiększa apetyt i wzmacnia 
organizm. — Cena 3 zł. 50. 

Główny skład: 2393 


Apteka Sommersteina 
Lwów, Janowska 2, Tel. 33-75, 


- RESTAURACJA 


| 'Z PEŁNĄ KONCESJĄ NA WYSZYNK 
| zupełnie urządzona z mieszkaniem w po- 
wiatowem i fabrycznem mieście z wyro 
bioną klijentela, z powodu stosunków 

familijnych zaraz do odstąpienia. 
Zgłoszenia do adm. „Gazety Perannej* 
pod „Trafika“, 4633 


lamy wątrobia te, li- 


i rysze e, 
zaje i *. p. inne wyrzuty skórn: 
ustwa niezawodnie jedynie prawfziwa 


Dra Sterzla 


4545 


„BENIGNINA% 


Wy.ób i skad wysylk wy: 
Apteża Marjacka we L owie 


Sypialnie, jadalnie, salony, garnitury, 
| przedpokoje, kuchnie, oraz meble tapice- 
rowane po cenach konkurencyjnych na 
kredyt do 2 lat poleca 
DOM MEBLOWY „SILESIA“ 
Lwów, Piłsudskiego 27. Tełeten 85—92. 


3718-20 
Kesrule damskie sł. 3.50 
Koszule dziecinne / zł. 2.20 
Koszule neecne zł. 7.50 
Kembinaeje majtkowe strojne al. 5.40 
Kombinacje makowe dziecinne zł. 2.90 
Koszule nocne dziecinne sl. 2.75 
Spoduiczki rypsowe rł.12,— 
Pońezochy flor zł. 1.50 
Pończochy jedwabne Bemberg sł. 3.0 


Reformy, bluzki, Jumpery, Szłatroki itp. 
poleca magazyn 


| „GOLF“ 


Lwów, ul. Kilińskiego I. 1. 3853-10 


za wiersz 1-szpalt. 


> 


milimetrowy (szer. 


DEKORACJE, TAPETY 


[. Atoll | SYNOWIE 


LWÓW, pl. Smolki 4. Tel. 4003 


RAKIETY 


ang. piłki tennisowe, tennisówki, 

tiłki nożne, wodne, koszykow , 

siatki, buty footbalowe, do boksu 
poleca najtaniej firma 


Maiwina Rosenman 
Lwów, Jag ellońska 17, teł. 17-2) 
Zlecenia z prowincji e Wg 


ŁÓŻKA 
nociężne 180 zł, 


Kuchenne 
13 zł. 


Łóżka skrzynkowe tapicer. 50.— Siatko- 
we ekrzynk. 35. Amerykanki 35.—. An- 
giclskie 65 i 80 zł. Dziecinne 30.—, Oto- 
many 60.—. Foteliki 45.—. 3 poduszki 
30.—. Włosienna 70.—. Wkłady drneia- 
ne 28.—. Łóżka połowe 28 zł. Wieszadła 
18.—. Umywałki 4.50. 

Wytwórnia L. JAGOSZEWSKI, Lwów, 
Łyczakowska 132. cstatni przyst. tramw. 

3036-10 


Każdemu bəz porąki m 


ima „BATE -Toit Ne aa 


SE” MEBLE 


rodzaja NA DŁUGOTERMI- 
NOWĘ SPŁATY. 


U. Piaskowa 156 - + ROZSGdJ. 


Rozsady kalafiorów olbrzymów 10 szt. 80 
gr, kiel b. wczesny '10 szt. 70 gr, ka 
pusta b. wczesna Świętojanka 10 szt. 50 
gr. kalarepa wczesna 10 szt. 40 gr., ka- 
łarepy 30 i 40 gr. Kwiaty letnie i zimo- 
trwałe jak stokrótki, bratki, pelne gwoź- 
dziki, „digitalis, kampanule, dełtinium, 
floksy i t. d. od 10 gr. do 70 gr. Szkar- 
lety bluszczowe pnące na okna i kal- 
kony sztuka 1 zł. 20 gr. i 1 zł. 40 gr 
Róże do smażenia i krzaczaste (tylko do 
15 maja można sadzić) szt. 2 zł. Klimatis 
piękne cudownie kwitnące, okrycie na 
mury szt. 10 zł Rododeidrony kwitnące 
szt. 20 zł. Szkarlety vod 1 zł. 20 gr. do 1 
zł 40 gr. Na prowincję posyła się za po- 
braniem, koszta opakowania 1 zł. 50 gr. 
Do nabycia w willi z czerwonym parka- 

nem z cegły. 4063 


Ul. Piaskowa 15. 


Do kina PALACE" 
za darma 


2308 


mora dziś mgt: 


BŁOCKI FRANCISZEK, ul. Hetmań- 
ska 14, 
WYMOTAL JANINA, Kurkową 5. 
GROCH BERNARD, Zuiesrenie. 
SCHEIMAN ZYGMUNT, Dźwiniacz, 
SPEISER R., Wołczkawce. 
Bilety są do odebrania w Administra- 


cji codziennie między gedziną 19 a 12 
przedpołudniem. 


Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (sz3r. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za teksiem 15 gr. za "viersz 1-szpali milimetrowy (szer. (s) niu.), aX- 
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer. 60 mm.) po xronice 45 gr., 


60 mm.) w tekście (kronika, re- 


portuar) 55 gr., za wiersz. 1-szpalt. milimetrowy !szer, 60 mm.) w artykuiach 100 gr. za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) aa p Ee sirio 


7U gr, 


drobne egloszenia za słowo 10 gr., kupno i eprzedaż za słowo t2gr. matryrnonjałne, 


korespondanecje i prywatne za słowo 12 gr. 


pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówzę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł, cała strona tekstowa 609 zl, cała strona rz na: 


główkiem (1-sza) 700 zł Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za 
edziatności za terminowy druk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie bonilikujemy. — 
tekstowe 4 łamy (szpaltv). 


25 proc. Odpowi 
R łamów (sznałł!, 


. 
L mi uhisiha Wy iia aa RT TT 


sy Auran Nei, Dhu 4 UZP. Uuh. Jou sast, 


szenia w miejscu zastrześonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru dończamy 
UWAGĄ: Kolumny ogłoszeniowe są polłzielone na 


d, VLOCHIEGO we Lwowie, 


Udp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI 


